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Io w y gabinet.
Dntgi gabinet p. Bartla , młai!vowaT.y 

pizez hot'ego Prezydenta nie wiele 
różni się od poprzedniego poa wzglę­
dem personalni m.

ZnEtny dc-ryczą przede wszy sudem 
obsady tek, związanych z działalno­
ścią, finaitisowio-gcspodarczą państwa. 
Zmiemem zostali mianowicie ludzie 
na stanowiskach irtin&fcra skarbu, o- 
raz ministra ha-idiu i przemysłu.

Są to dziś stanowiska itaiważmed* 
sze. Zapytać należy, 00 oznaczają no­
wa ministrowie dla sprawy sanacji fi­
nansowo- sospod ar czej.

O ile chudzi o stronę programową, 
to sądzimy, że nowe nominacje esz- 
cze silniej uwydatoiają kontynuację 
programu’ b. min. Zdzieehowskiego.

0  ile zaś chodzi o stronę wykona­
wczą, to nowy nrrrńfcyter skarbu p. 
Czesław-' Klaraicr jako minister liandlu 
i przemysłu w' gabinecie Wf (jrao- 
siriego zjednał sobie w kolach kom­
petentnych opmję jednego z najlep­
szych maustrów w  tym re :orcic. 
Związany błiskiem wspói pracowmi- 
ctwem z b. nybstrern W l. ^Grabskim, 
a programowo z b. min. Zuzischow- 

jskirn, minister KlOfiser ustępuje im — 
takie nta się wrażeuio — pod wzglę­
dem euergji. Rzecz to zaś dla ministra 
skarbu ważna, bo chodzi tu -'hietylko 
o dobry program, afc o stanowczość, 
a nawet temperanroji w jego realiza­
cji.

Nowy miii. handlu i przemysłu p. 
Kwiatkowski wcnodzu na kierów, dcze 
stanowisko państwowe poraź pierw - 
srv  tałc. że trudno w tej chwili coś 
icomar ctnogo o nim powiedzieć. Był 
on iiajjbUższyrrt współpracownikiem 
Prezydenta Mościckiego w prowa­
dzeniu fabryki chorzowskiej, wchodzi 
zatem do gabinetu jako niąi zaufania 
Prezydenta, 01 az jako reprezentant 
jego poglądów gospouarcnsyct.
> Poza powyższeisni zmianami skład 
drngkgo gabinetu p. Bairtla test ten 
sam.

Uderza powierzem: w dais.rrm cią­
gu dwóch ważnych tek nie ministrom, 
lecz kierownikom. Nie zosialy miano­
wicie obsadzone ostatecznie minister­
stwa spraw ZPKratiaoartych oraz o- 
światy.

Czy to ma oznaczać tylko trudność 
matury porrenafnej czy też progra­
mowej. Zdaje . się, że i te osmtnie g o ­
dności w/chodzą w grę.

Jak  wiadomo nasza lewica nie oyJ®. 
zgodną w ©oeiKach metod po ii ty id za- 
graróoariej. O ile na-przykład obudziło 
o susuinek do połityła b. mm. Skrzyń 
smego, to P P S . ją popierała, a „W y- 
rwołome“ zwalczało. Chociaż nic mo­
żna podrywać sfewiwwflska marsz P ił­
sudskiego. aktualnie repTeie-ntującego 
element fabćyczaej władzy — ze sta­
nowiskiem lewicy, to z&aie się, że 5 
wr kole jego najbłzzizych zwolenni­
ków wałcza dwie cudencje odnośnie 
polityki zagranicznej. Jak  można się 
zorientować dotyczą one tomu i me- 
t- i-d tej polityki. Istnieją mianowicie 
liczni stroim ry wzięcia mocniejszego 
lonu w tej dżkKzńsrńe.

vVyk4ao»w anie sytuacji rdmośnie po 
giądow ooozu raaasz. Piłsudskiego r.a

politykę za&r-raczrią, należałoby so­
bie *yczyć jak najprędzej 

Jeszcze bodaj wa-żmejszem jest 
wyjaśnienie sytuacji programowej w 
związku z teką imimscarstwa oświaty. 
Chodzi fu rmanwwicki o program w 
zakresie polityki narodawóSciowcj.

PwpraednSa polityka obozu marsz. 
Piłsudskaegc’ w tym względzie budzi­
ła jnafwięoej wątpfe#ośai i zastrzeżeń 
obozu tiai odowego,

Byleby pożądanem, aby te wątpli­
wości zastały  jak najszybciej usu­
nięte, aby się okazało mianowńcie, iż 
obóz Piłsudskiego, który poddał re­
wizji swój pogiląd na sprawy ordy- 
uracji wyborczej, koaistytuc.ii Hd.. ró­
wniki i w tymi zakresie zrewidował 
swoje zaoa.trvwa*iki w myśl postula­
tów' narodowych.
n a a s . .  b k jk s s e  -  a s a łB a a a ^ iffHsgBiig iaMagggK-aa

F^rzechodnąc do ogólnej oceny no- 
w'e.go gabinetu p Bartla, to pomija­
jąc jego stronę programową, ciągle 
dość niejasną, stwierdzić wypad ne 
odnośnie jego fachowości, że nie w y­
trzymuje owa krytetiów rtowtei ery, a 
nawet cofa się w zestawieniu z fa­
chowością wielu poprzedmch gabine­
tów.

jednak z tego uie robimy jeszcze 
głównego zarzutu. O wartości rządu 
poza programem i kompetencją roz­
strzyga moment sftły. Wyraża się ona 
w' możności wprowadzenia swych 
zamierzeń w życie.

Czy ten moment pozytywnej siły 
1'zostanie ujawniony — oto isKta pro­
blemu. na który da cripowńedż przy­
szłość. (wś.)

(Telefonem od naszego korespondenta.)
9

Warszawa. 9 czerwca, (zo) Dziś, o 
gedz. 5 po poi. rozpoczęła się Rada Mi­
nistrów, która obraduie w obecności 
Prt ..yuenia Rzpiitej Mośeiekiego. - W e- 
d.ug informacji prasy’ lewicowej na rej 
radzie będą poruszane nardzo ważne 
sprawy. Mianow/icic „Kurjer Czerwo- 
ny“ pisze, że r!zisiejsza Raua JVik iscrów 
oędzle istiala za zadanie rozstizygać, ja. 
ką drogę wyiirać w celu wyswoboaze- 
aia się od ciasnych ram i więzów, na­
rzucanych każdemu rządowi przez sdio 
lasty^zną KOŁ*stytucję, klasy^.ne działo 
panyjniciwa seimowiadczego, (Zwra­
camy uwagę na styl, w jakim obecnie 
pisze radykalne prasa o Sejmie i Kon-

1 stytucji. — Red ) Dalej cytowane pismu 
| podaje, że istnieje kilka projektów,;, co 
i do przedłożenia ęęjmowi do uchwalenia 
! niektórych w/użnie.iszych ziman Kon- 
j stytucji oraz wmiosków, domagających 
j się udzielenia Prezydentowi pełnomoc- 

nctwu Do tych pełnomocnictw należa­
łoby’ również i uprawnienie, dotyczące 
zmiany ordynacji wyborczej, któraty 
gwarantowała, że ^rzyszły Sejm nie 
będzie podobny do obecnego.

Posiedzenie Rady Ministrów’ ma, się 
przeciągnąć do późnej nocy, co jest zro­
zumiałem, jeżeli powyższe informacje 
odpowiadają rzeczywistości

Możliwość imm w rządzie p. Bartla.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 9 czerwca, (G) „Kurjer 
Warsz*w“ ki“ ci<^ykiduje się. że trzy 
tekS w obecn'jTin rządzie: minister­
stwo ośrwiatty, reform rolnych i rolai- 
ctw a pgowadaone óbftcpie p^zez kie- 
rowmiicow w taftrfizszych dniach bę­
dą oddanie lrsriisLrom. Koła rzadoy/e 
lnl^rmu-w, że na |tamow%ka te będą 
powołani Laudyda-5 z poza W arsza­
wy.

VvartzawŁ 9 crerwoa. (RAT.) W roz 
mowie ze współpracownikieni „Nowego 
Ku: jer a Polskiego1* ośw iacw ”!  premier 
Bąrtel, że obsada tek oświaty, rolnictwa 
i reform rolnych będzie w ciągu najbliż­
szych dni zmieniona. Również w naj- 
błiższycr aniach zostaak ustalony pro­

gram rządu, zw/iaszcza w: stosunlru do 
Scjmt W  tej praw ie premier odbędzie 
konferencję z marsz. Ratajem. Rztjd 
musi się zastanowić, czy zaproponować 
parlamentowi zmianę Konstytucji, czy 
też zażądać peŁwmocriirtw dk Prezy­
denta Rzpiuej.

Warszawa. S czerw’ca. (AW.) „Kur­
jer Czerwony11 dowiadur sie ze źródeł 
miarodajnych, że do p. Gliwic? nie 
zwracano się v/cale w sprawie objęcia 
przezi ń teki mmistra przemysłu i han- 
dhi, naiomiast zapytywano go prywta- 

j tnie, czy nie objąłby teki skarbu. Pan 
| Gliwic miał oświadczyć, że teka skarbu 
| byłaby diań nieodpowiednią.

P. Kraszewski odmówił.
{'frteiónem od naszego koresoendentn.)

Warszaw'3, 9 czerw7ca. (zo). Dzisiaj 
projektowane było uzupełnienia gabi­
netu przez powołanie pana bloracze- 
wskiego na stanowisko wicendnistr t 
kolei. W  godzinach popołudniowych 
premjcr Bartę! widział się z P, Mora- 
czew skini i zaproponow7.!) mu objecie

wiceiuinistersiwm kolei, jednak p. Mo- 
racrewski odmówił, motywując swą 
odtno-we tw i, że nie zna programu rzą 
du. a zwłaszcza nowo powoianycb mi­
nistrów, oraz że uie może przyjąć 
stanowiska w7 rządzie bez porozumie- 
nią się z klubem.
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ZAPRZYSIĘŻENIE NOWEG.o PZADU 

Warszawa, 9 czerwca. (AW.) Dr:a 9 
bm. o goaz. 5 po poi. zebrali się na 
Zamku miristro .cie z premiore-in? Bart 
leni r.a czele, celem zmienią przysięg. 
wobec Prezj’d^nta Rzplit&j, Następnie 
odbyło się pierwsze posiedzenie Rady 
Ministrów- w obecności Prezydenta.

ŚLED/TW O P R ż.lC IW  GENERAŁO­
WI ROZWADOWSKIEMU. 

Warszawa. 9 czerwca. (£\\ .) ŚjecLt 
tw-o przeciw gęsi. błozw-adoursKiemu 
Prowadzi wojskowy sędzia rumor Zie­
liński. Zarzuty stawiane gen. Roznva~ 
cowslcemu dotyczą jogo działalności 
jako kierownika Zrzeszenia P ! acy, in- 
stytucji społecznej, jaw nie operującej 
kapitałami, powstałwni z urobnych sum, 
pochodzących z oszczędności członków,

ODEZWA W SPRAW IE PARKL 
NARODOWEGO W  TATRACH.

(Tek luftem ou "A — .ndeirtA.?
Warszawa, 9 czerwca, (zo)1 Ukazała 

się odezwa do społeczeństwa polskiego 
i czechosłoiw-atkiego w spraw ię utwo­
rzenia narodowego parku tatrzańskiego. 
Odezwę ze strony polskiej podpisali: 
dr. W alery Goetel prof. Akademji Gór­
niczej w’ Krakowde, dr Michał'Siedlecki 
prof. Uniw, Jagieł., dr. Marian Soko­
łowski asystent Uniw. Jagieł, dr. Stani­
sław Sokołowski prof. leśnictwa na 
Uniw. Jagieł., dr: Władysław- Szaf prof. 
Uniw. Jagieł Ze strony czeskiej: dr.
Karol Dourln prof. Uniw’. w- Pradze, dr. 
Wiktor Dwrorski prof. Polit. w Pradze, 
prof. Jerzy Janda konserwator ministe’-- 
srwa oświaty, Jr. Radni Kettner nref, 
Polit. piaskiej.

KONFERENCJE U PREM IERA.
(Telefonem od naszeco ki t**Cu'i'iTer,ipfe 

Warszawa. 9 czerwma. (■€•) Now-y 
minister przemysłu i handlu p. Kwiat­
kowski przybył dziś do W arszawy i 
odbył konierencje z premierem Bar- 
tlem.

ZMIANY W W OJSKU 
(Telefonem od aaseego kore.sponrienia ł 

W arszawa. 9 czerwca (G) 30 .milk 
piechoty, stacjonowany w- koszaraGh 
na C ytadel warszawskiej, wymasze- 
row-ał drsia 7 bm. do Dębiina' na le­
tnie ćwiczenia. Pułk wymitszerow al 
w pcinym składzie, wraz z taborem, 
pod dowództw em płk. Dalilena.

Jak  wriaAomo, pułk ten y;  czasie 
wypadków rnajowyych .-tanął po stro- 
■Kie rządu i pienwszy r.« - pi. Zamko­
wym dal odpór wojskom marsz, Pił­
sudskiego. Dowodził wówczas puł­
kiem płk. M odel::,ki.

Również poza Warszawą/ na ćwi­
czeniach w Rembertowie, znajduje 
się Szkoła Podchorążych.

Dziś wraca do garnizonu swego w 
Siedlcach 22 pp. pod dowództwem 

j płk. Krok Paszkowskiego, który do­
tychczas pełnił straż na Zamku jako 

| osłona Prezydenta RzeczypospoMte
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DJETY POjSiELSKIE WE FRANCJI 
NIE BĘDĄ PODWYŻSZONE,

Paryż, 9 czerwca (PAT.' O godz. 
(.15 w nocy inlj9 deputowanych o.thzu- 
tiła 159 głosami przeciw 128 wniosek o 
podwyższenie diet poselskich. '

> SKARBIEC ABDŁL-KRIM A.

, Paryż. 9 c zerwca (P.** J . )  „ l«  Matin" 
aonosl z  FtlU, że przyw^ngąo tam 
skarbiec ADajP-Ktima, sk&dąjący się 
t  24 kas, zawierających 3&Ó.060 nese- 
tów.
O ODSZKODOWANA C i A BYŁYCH 

PANUJĄCYCH.
BerHn, 9 czerwoa. (PAT.), z, kói par­

lamentarnych donosy że j p  tje two­
rzące koaJii^ę rządową r/jywijają oży­
wioną d dałabość, zmierzającą do zna­
lezienia w sprawie wywłaszczenia ro­
dzin b. panujących kompromisu, lctony 
mógłby uzyskać aprobatę parlamentu 
przed 20-tym bm. tj. przed plebiscytem 
Starania te dotychczas nie zostały 
uwieńczone pomyślnym wynikiem z 
braku odpowiedzi większości parlamen 
tarnej. Rząd rozpoczął rozmowy t 
przedstawicielami stronnictw w Q?-lu 
zmiany swojego uprzedniego projektu
0  odszkodowaniach rcizm  b. panują­
cych, w tym sensie, aby do u ch la ły  
projektu nie była wymagana kwalifi­
kowania większość w parlamencie.

Według doniesień p.sm, wzmianko­
wane rozmowy nie doprowadziły do 
żadnego rezultatu.

OLBRZYMI SAMOLOT.
Esriin, 9 czerwca. (PAT.). Beri. Ta- 

geblatt donosi, że w zakładach w Frie- 
drichshafen nad jeziorem Badeńskiem 
febudowany został dla rządu japońskie­
go olprzymi samolot, mogący służyć za 
równo dla cęjów pokojowych jak i wo 
jennycli. Rozpiętość tego samolotu wy 
•nosi 70 m, jest on poruszany przez 12 
! ni morow, rozwalających siłę 5400 koni
1 mcże zatrać 100 pasażerów.

TURCY O UKŁADZIE W SPRAW IE 
MGSSULU.

Angora. 9 czerwca. (PAT.) Pod­
czas dyskusji w Izbie nad układem w  
sprawie Mossulu oraz układem z Sy - 
rją, minister spraw zagranicznych 
Tewfik Rubel i Bej wygłosił przemó­
wienie, w którem zazlmczył, że układ 
w sprawne Mossułu zatwierdza tzw. 
linję brukselską jako linię graniczną 
pomiędzy Turcją a Irakiem. Sprawa 
terytorium nie była dla Turcii spra­
wą najważniejszą. Terytorjimi, które­
go zr^eczono się na rzecz Iraku — 
mówił minister — wynosi 1.000 kim. 
kwadr. Odpowiadało to zasadom po­
lityki tureckiej. Osią polityki Turcji, 
która stanowi na Bliskim Wschodzie 
największą potęgę, było pracować ja ­
ko czynnik ładu i porządku w grq$ia 
narodów cywilizowanych. lu rc ja  
więc zgodziła się na tę ofiarę dla za­
pewnienia pokoju na Bhskkp Wscho­
dzie i zactyjwania rrezabżuości i po­
myślności ■ rozwoju Iraku o.raz dla u- 
łrzymama normalnych stosunków z
4.ngiią.

W ŁOSKO- FRANCUSKO. BELG IJSK I
FRONT W OBRONIE W A uliFY.

Paryż. 9 C2erwca. (aW .) Według 
;,Joarnai‘p“ w Epeu przybywa do P ary. 
ża wioski truukt,cr skarbu hr. Yolpi, ce­
lem omówienia z ministrami skarbu 
Francji i Belgii sprawy utworzenia 
wsEóinepo frontu tych 3 państw Ola 
obrony walały.

ZATARG W  ANGIELSKIM 
PRZEMYŚLE GÓRNICZYM.

Lonoyrj, 9 czerwca. (PAT.). W wy- 
gloszoi.em tu przemówieniu sekretarz 
i stanu Indii lord Birkenhead czyniąc 
aluzję do funduvRjw nadesłanych z 
Rosji dla P a r c i a  strajkujących górni­
ków , oświadczył, że nie powzięto je­
szcze żudpej decyzji w tej sprawie, je­
dnak sekretarz otanu osobiście jest 
przekonany, że decyzja taka zostanie 
powzięta i w niej będzie musiała być 
uwzględniona wielka różnica pomiędzy 
popierającemi straj ofiarariii od instytu­
cji prywatnych a ofiarami pochodzące­
mu od rządu cudzoziemskiego.

Londyn, 9 czerwca. (PAT.). Rząd za- 
.Sią

rokowań wr sprawie zatargu w przemy 
śle górniczym. Reuter dowiadąje się, 
że z pośród szeregi pjjoje
kłów zmierz.ająpych do 
przesilenia, znajduje się również' pro­
jekt zorgarużowanm przez rząd referen 
dum górników w tej sp raw i. Człon­

kowie komitetu wykonawczego górni­
ków po odbyciu dziś dłuższych obrad 
powrócili do swoich okręgówr celem 
podtrzyniywmnia dalszej walki. Sekre­
tarz komitetu górników Cook oświad­
czył z emfaza, że górnicy podejmą pra­
cę jedynie na dawnych wrarunkach.

żMetiU-ifeab

Warszawa, 9 czerwca, (Teł. wł.) 
„Der Moment“ żargonowy doąasi, że 
przyjazd piol. I(£jmnerera do \Y;ą. sza-

skiei w P^fscO. Chodzi ustanowicie o 
pożycakę K9]) ihiłjoitów dolarów, która 
ma by£ ud̂ j®iQjgu g & ^ ^ p a rs ję rę  a jjje . 
rykttćską ppzedsii^*3'mjpvori pań&two 
wyin w Po&oe. Ęmh 2S maja Rąpa 
mmistrów rozpatrywała sprawę przyja 
zda prof. Kemmerera <lo Polski i za­
akceptowała zacroszeąjg, wystosowa­
ne przez ministra Za£i§phowski^jo. 
Prof. Kemraerer zaproszenie przyjął i

zakomunikował w Warszawie, że w y- 
jeżdżą z Ameryki 22 czerwca i przybę­
dzie no Polski 21ipca drogą na Paryż. 
Wrąg z nim przybędą przedstawiciele 
ministerstwa skarbu Stanów Zjedno­
czonych, jako też delegaci kilku ban­
ków amerykańskich, ^obyt icn w Pol­
sce potrwa trzy miesiące, a w razłe 
potrzeby i dłużej. Będą się oni starali 
poznać plany sanacyjne iządu polskie­
go .z b ija ją  również starania rządu w 
dziedzinie równowagi budżetowej, co 
jest zresztą jednym z głównych postu 
latów Ameryki.

Waszyngton. 9 c^ rw ca . (PAT.) 
W isąieśszą Post“ za-
ń«?śęija artykuł o misji prof.
K$raneiera w Pulśce. Dziennik upa­
truje w mej 4$ wód sjajjpści i solidno­
ści dążeń Polski, pszyczem zy/raca 
uwagę na konieczność prze ci wozi nia­
nia sensacyjnej propagandzie berliń­
skiej. W  dalszym ciągu „Washington

Post“ wyraża zadowolenie z powodu 
zwrócenia się Polski do Ameryki i 
sądzi, że zapewni to Polsce korzy­
ści, gdyż misja Ameryki pozbawiona 
jest celów politycznych. Przeprowa­
dzenie sanacji ekonomicznej pr2y po­
mocy Amerykanów — kończy dzien­
nik — ułatwi inwrestycję kapitałów’' 
amerykańskich w Polsce.

Genewa. 9 czerwca. (AW.) Na dzi- 
siejszern plenaniern posiedzeniu Ligi 
Narodów uchwalono zniesienie z dniem 
39 bm. finansowej kcmrcd Ligi Narcdow 
nad Austną, która wypełniła zobowią­
zania w sprawie pożyczki zagranicznej

za pośrednictwem Ligi Narodów 1 nsta- 
b.iizowata swą w alutę. Obecny na po­
siedzeniu kanclerz Ramek wskazał na 
znaczenie historyczne tego momentu t 
wyraził Lidze Naiudów Y/a/ięcmość 
imieniem państwa austriackiego.

(Telefonem od naszego korespondenta/

W arszawa, 9 czerwca. (G). Karespon j IŃ u lodów, 
dent „Kiiijera Wafsząwjsjeie.grj“ dono- Madryt. 9 czerwca. (PAT.) Rada mi­
si z  P aryża: Potwierdzają się tutaj 
nłetylko wiadomość. 0 tern. że Hiszpa­
nia pouersymaie żąńmiłe uzySKasia sta 
łego miejsca w R ad jje  I jg i  Narodów, 
fecz również, że ‘̂ aiirowd-
cie wycofać dę w razie omaowy. W y­
cofanie s5ę Brązy!]; stanowi kwestję 
paru tygodni.

W  kołach politycznych panuje prze­
konanie, że Wtochy nie będą patrzyły 
obojętnie na wycofanie się t  l  igi Na­
rodów dwóch krajów łacińskich, spo­
wodowane wejściem Niemiec1.

Wśród przyjaciół Ligi Narodów pa­
nuje w klka konsternacja oraz obawa 
o jej przyszłość.

Beuvill sa uważa w „Liberte1*, iż 
wskutek usadowienia się Niemiec w 
Genewie gioaą pc,waż«.e konsekwencje 
międzynarodowe. Ten sam pisarz za­
pytuje, jakie będzie atanowri^o Polski, 
jeżeli ona nie o Krymu cbRc.męgo miej 
sca talr zwanego pół-pemmppj, mego, 
odnawianego po sześciu latach?

„Tem cs“ pod^reśia że Połska bynaj­
mniej nie zrzekła się stałego miejsca i 
wogóle zapatruje się. bardzo sceptycz­
nie na sprawę reorganizacji Rady Ligi

iiistrćw postanowiła utrzymać swe po­
przednia decyzje w sprawi® składu Ra­
dy Ligi Narodów.

Madryt. 9 czerwca. (PAT.) Prasa tu­
tejsza omawia obszernie wczorajsze o- 
świadczenitj ministra spraw zagranicz­
nych Janguasa, złożone przedstawicie­
lowi agencji Fabra, w sprawie stano­
wiska Hiszpanji w Lidze Narodów. — 
Wszystkie dzienniki aprobują jeduomyśi- 
n.e to oświadczenie ministra i zgodnie 
określają stanowisko organizacji genew­
skiej .ako niewytłumaczalne. Pcmimo to 
Hiszpanja posunęła swą lojalność ji pra­
gnienie nieprzeszlcadzania obecnym ob­
radom Ligi tak dalece, że poleciła swe­
mu charges d‘affaires w Bernie uczestui 
czyć w posiedzeniach Rady w zastęp- 
siwie ainbasadoia Oałnones dc Leo, Pi­
sma sądzą również, jak to już zazna­
czył nnnister jangnas, obecność przed­
stawiciela Hiszpanji na posiedzeniu R a­
dy nie oznacza bynajmniej zmiany sta­
nowiska Hiszpanji, w którem rząd jest 
popierany przez całą opinję publiczna 
w kraju.

« k

tśóa1

(Thefonuiri od naszego korespondenta.)

*1 aiszawa, 9 czerwca (G). Jak  do­
noszą z Paryża, Brłand dzisiaj rjtóio o 
godzinie 9 przybył do Paryża. O godz.
9 ó0 odbyło się posiedzenie Rady mini 

ówy J ią  ktercm  on?łw uco .

mogą przystępować wszyscy posłowie 
bez względu na przynależność partyj­
ną.

Warszawa. 9 czerwca (G). Jak  do­
noszą z Paryża w kołach politycznych 
omawiana jest sprawa rekonstrukcji 
gauinetu Briantfa. Kilku dotychczaso­
wych ministrów ma zrzec się swoich 
portSdi, żeby stworzyć miejsce dla no­
wych kandydatów, Przewidywane 
jest wejście do rządu przedstawicieli 
opozycji bądź jako faktycznych mlnf- 
strów, bądź też jako ministrów bez te­
ki. Należy się również liczyć z możli­
wością ustąpienia ministra skarbu.

P iryż . 9 czerwca. (AW.) O wyniku 
pertraktacji stronnictw w sprawie u- 
tworzenia nowego gabinetu krążą naj­
rozmaitsze nogłoski, .wćzoraj mówiono, 
że lista nowęgo gaoinętu została już u- 
łożona i wymieniano w związku z tem 
nazwiska pp. Boncoura, Herriota i Po- 
hrearego. O Perecie nie wspominano. 
Wskazywane również na pp. Brianda, 
Steega i Barthou jako na ewent. sze­
fów przyszłego gabinetu. Brlanfiowt te­
lefonowano do Genewy o nastrojach ku­
luarowych odpowiedź jego jedrak była 
dość enigmatyczna. Z naprężeniem o- 
czękują powrotu Eriauda do PaTyia 
Diiia 9 bm. na życzenie Pereta odbyło 
się posiedzenie Rady gabinetowej, na 
którem minister finansów omówił poło­
żenie gospodarczo-finansowe kraju, 
przyczem miała zapaść decyzja w spra­
wie dalszego losu obecnego gabinetu. 
Flavas donosi, że min. P tret zap,opono­
wał twoi zenie gabinetu jedności parla- 
tnenfranej, opartego o poważną więk­
szość parlamentarną. O ile w najbliż­
szym czasie nastąpi dymisja gabinetu, 
to Ipiand otrzyma znów misję tworze­
nia nowego rząoa o szerszych podsta­
wach,

PRO JEK TY  RZĄDOWE W SPRAW IE 
MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH.

Warszawm, 9 czerwca, (Tcl. w}.). 
„Ileint" informuje, że premier Gartel w 
programie swym jako szef nowego rzą­
du uwzględni szczegółowo sprawęi 
uprawnień mniejszości narodowych. 
Ma się to stać zwrotem w polityca 
mniejszościowej Polski. B!a mniejszo- 
ści terytorialnych, dla Ukraińców i Bm 
lorusiiiów chce premjer Bartel wprowa 
dzić autonomię terytorjalną, W stosun­
ku do żyaów przewidywany jest pto 
gram całkowitego równoiiprawnisniń 
obywatelskiego, zniesienia wszystkich 
ograniczeń prawnych, pozostałych w 
spadku po caracie. Ponadto ma być u 
regulowana sprawa gmin źyduWSfdch 
na Kresach i w Malapołsce, również 
ma być załatwiona pomyślnie spraira 
szkolnictwa żydowskiego w Potaeo.

Z OSTATNIEJ CHWILI

istrós.

finansową. Koła giełdowe na wiado­
mość o leni posieci£,ęii;u zareagowały, 
spadkiem funta i dobra.

Kilku posłów zawiązało ligę 
. .oć.-'u^u'.xraąm--.Iio.Tai i d

Warszawa. 9 czerwca. (P A !.) Do.a 
dzisiejszego odbyło się na Zamku za­
przysiężenie członków nowego rządu 
z p. prezesem Rady ministrów na czele. 
Następnie na Zamku rozpoczęło się po­
siedzenie Rady ministrów pod przewo­
dnictwem P . Prezydenta Rzpiitetj, ur ce 
iu wzmocrreiua współpracy P, Prezy­
denta z rządem, oraz aby wpływ jego 
na przebieg wypadków w państwie był 
silnie zagwarantowany.

Rada ministrów postanovóła uioźyó 
prace swe w ten sposób, aby sażuyi 
punkt porządku dziennego posiedzenia 
Rady mmistrów raógł być ■ wst, zyma- 
ny przez Pana Prezydenta Rzpltej, któ 
ry w takim wypadku zażąda wyjaśnie­
nia danej sprawy przez odpowiedniego 
ministra, albo fefe postanowi, aby dana 
sprawa stała się przedmiotem obrad 
Rady ministrów zwołanej ad huc pod 
jego przewodnictwem.

Następnie Rada ministrów przeproi 
wadziła dyskusję ogólną nad projei 
ktern ustawy zmieniającej jt uzupełnia­
jącej Konstytucję Rzpb.ej z 17 marca 
,1921. Szczegółowa dyskusja nad tą 
sprawą kontynuowana będzie róv<> 
nież w obecności Pana Prezydenta 
Rzpktej na posiedzeniu Rady minii 
strów, które odbędzie się • “w p.ątel '̂ 
11 ypi. o. godz. 5 jjopoj. aa Zamku.,.
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Z pra sy w arszaw skie j.
(Telefauen: >d nas z~gc koresr-cnderita).

Warszawa. 9 czerwca. (G.) Prasa 
warszawska jest Zaskoczona nowym 
rządem. Zaieuwie kuka dzienników "wy­
powiedziało się w sprawie przeprowa­
dzonej rekons rukcji rząau.

„Gazeta Warszawska Poranna" w 
artykule wstępnym zatytułowanym 
„Góra zrodziła mysz", pisze:

„ Dzisiaj, gdy mamy przed subą listę 
utworzonego wczoraj gabinetu „odro­
dzenia państwa", spełniają się przepo­
wiednie najw iększycb pesymistów Gó­
ra zrodziła mysz Nie ir.ożna dalej łu­
dzić się. Przez kilka dni lała się na uli­
cach Warszawy krew bratnia, a pań­
stwo całe arżało w posadach po to, 
aDy po trzech lygoamach narad powstał 
rząd zakłopotania, rząd bez wyraźnego 
ODńcza.

Przez szereg tygodni wpajało się w 
opinię przekonanie, że zapowiadany ga­
binet oędzie zaczątkiem nowej ery w 
óziejacn Państwa Poislaego.

A rezultat?
Nowy rząd prof. Bartla i marsz. Pił­

sudskiego składa się: z marsz. Piłsud­
skiego, dwu prcdesoi ów techniki i jedne­
go inżyniera z grapy radykalnej inteli­
gencji, lud z, bez doświadczenia w za­
kresie polityki państwowej i z 6 wice­
ministrów lufc urzędiiaLÓw uawmych ga- 
0 'nctów

Jest to zatem dotychczasowy „pic-, 
wizoryczny" gabinet zt zmianą dwu 
tek, ministerstwa skarbu i przemysłu i 
handlu. Noyymi mimscrmr.i są p. Kłar- 
ner i p. Kwiatkowski, dyrektor techni­
czny Chorzowa.

Większość członków nowego gabi­
netu stanowią ladzie o przekonaniach 
t. zw. postępowo-radyLalnych o zabar­
wieniu poł-socjahssycznenn. ieden z mi­
nistrów jest przedstawicielem t. zw. 
sfer gospodarczych, jeden sympatykiem 
„Piasta" a ieden zdeklarowanym socja­
listą

Stara recepta twóreów rządów lewi­
cowych z lat dawnych: dwie czwarte 
lewicowych radykałów, iedna czwarta 
bezp; r lyjnych prawicowców i jedna 
czwarta sympatyków — kehowców. 
Jak za dawnych, dobrych czasów pp. 
Moraozewskiego i TtmgutU.. Nic się nie 
zmieniło, ty k o  trochę na lewo puJiy- 
łiło.J

Czy ełemenfcs te, nawet najgenialniej 
szy chemik politycaay zdoła stopić w 
jednoiitą caiość? fSe mó» iiay już, rzecz 
jasna, o nowych toracn lub nowych 
epokach...

Z odpowiedzią na to pytanie trzeba 
znowu zaczekać, zanim nowy rząd ogło 
si swój program, oby jak najlepszy i 
najrozumniejszy.

Będziemy czekać.".

„Kurier W arszawski14 pisze: „Opi­
nia nie będzie przywiązy wać specjal­
nej wagi dc tegc, że dotychczasowy 
ki&Awmk rrimsterstwa pr^cy p. Jur­
kiewicz mianowany jest ministrem 
tego rosoniu, nsOamńtsi zadziwić mil­
si, fakt, że na siacie gabinetu nie znaj­
duje się p. Gliwiic, IrtóiY uchodzi za 
wytrawnego znawcę spraw gospodar 
czych i liatmJłowych".

Również „Robotnik" zamieszcza 
kiÓtką wzmiankę o zmianach w rzą­
dzie: „Ostatecznie... zmiana zaszła 
tytko na stanowisku min, przemysłu 
5 .nin. skarbu. Zamiast p Gliwica mi­
nistrem przemysłu mianowano p. 
Eugeniusza Kwiatkowskiego, jednego 
z dyrektorów chorzowskich, podobno 
endeka. Tekę min. skarbu obejmuje 
p. Klamer, związany z Lewin,tanem i 
jego wielkokapitalistyczna polityką. 
W  porównaniu z kierunkiem p. Cze­
chowicza jest to stanowczo zmiana 
ti? gorsze. Oba powyższe mianowa­
nia nie zapowiadają pomyślnego z w o  
tu w nasze; polityce gospodarczo- 
skarbowej w kierunku potrzeb i inte­
resów szajołyieh mas pracujących".

„Rzeczpospolita" ogranicza się do 
notatki w sprawne nowego rządu, że 
mi >oo zapewnień kó: zbliżonych do 
premjera Bartla, o mających nastąpić 
zmianach w jego i sądzie, w/prowadzo 
no do niego tylko dwóch nowycti mi­
nistrów: Czesława Kłamera jako mi­
nistra srarbu i inż. Kwiatkowskiego, 
jako ministra przemysłu i* handm. 
Dziennik dalej zaznacza- że inż Kwia 
tkowski wysunięty zosfcał na stano­
wisko ministra przemysłu i handlu 
przez Prezydenta Mościckiego, z któ- 
ryni wspó-Riącował w Chorzowie, 
gdzie inż. K wda tkowski byf technicz­
nym dyrektorem państwowej fabryki 
azotrdaku.

„Nowy Kurjer Poiski" zamieszcza 
dwa artykuły wstępne, ale nie po­
święcone zmianie gabinetu.

Pom ijają również milczeniem zmia­
nę rządu „Kiiiier Pofski" oraz „Ku­
rjer Poranny".

Z pozostałych pism prawucowych 
„Wa 'szawdansa" ogranicza się do po­
dania wiadomości o przebiegu rekon­
strukcji i zamieszcza listę gaunictu.

i - ■— cćkj—

C ze p  domaga się1 PPS. 1
iTeletrmern o<- nesŁcec korresDonilcrrUu

W arszawa, 9 czci wca. Klub P P S . 
dzisiaj pc kilku & odahiny ch naradach 
uclrwerił następującą rezolucję:

„Po wysłuchaniu sprawozdania W 
prezydium, klub usta je za głów&cswe 
zadanie w ćftwui obecne;! aerpro wadze­
nie do rozwiązania Sejmu przez w ła­
sną jego decyzję oraz de niezwłoczne 
go zarządzenia nowycfe wyborów naj­
dalej w pierwszej pofowie października 
19M na podstawie dotychczasowej or­
dynacji wyborczej. Klub przeciwstawi 
się wszelkim dążeniom do u rzymania 
obecnego Sejmu i odroczenia wyborówr 

Klub oświadczy że weźmie pod roz­
wagę tyiko pełnomocnictwa zmierzają 
cc do załadwierrta bir-iących-spraw go­
spodarcza. budżetowych, o ile progrem 
ministerstwa skarbu uwzględniać bę­
dzie żądana klasy robotuczei.

Klub domaga się od rządu uruchomię 
nia przemysłu i ruchu budowlanego 
w a’ki z bezrobociem, drożyzną, karte­
lami, nienaruszania ustawod iwsrwa ro 
botuMzegu, refoi icy rozporządzeń wa- 
lutowycl: w dncln przychwyceni, wa­
lut obcycl na rzecz skarbu p a ń sk a , 
podmesjenia casiłków dla bezrobot­

nych, przywrócenia mnożnej dla cywil­
nych i wojskowycl hm*ccjonayuszy 
państwowych, przywieszeni? wykona­
nia reformy rolnej z uwzględnieniem 
w  pierwszym rzedzie interesów bezro­
botnych i rmło.-olnycb reorganizacji 
a d m in is tr a z m ia n y  .jolityid adnńni- 
stracyjrioj i szkolne., uwłaszcz* wobec 
mniejszości narodowych, poKojowe: po 
lityki zagranicznej amnestii dla pize- 
s^ępećw politycznych. 1

Spór c- zwołanie Senaty.
(Teirfonem od uaszezo tbrespoiideRta.)

NADESŁANE.
<Za t? rubrykę Redakcja nie odpryiada)
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C E N T  N l S J t l E  
I  FILIA w  TA R N O P O LU  I W  STR YJU .

W arszawa, 9 czerwca (zo) Na dzi­
siaj L-yiio zwołane przez marszałka 
Trąmpozyńskkigio posiodrenie Senatu. 
Ten krok n a ^ z a łk a  Trąm pcjyńskiego 
Zamcnokoif le.vicę, która" d.yjatryw ała 

w raar d<n,łorrstracyj..ęi obrony 
praw Srwtyitucfi n. Kuwoda^mzei oraz 
obudził obawę, zeby w czasie posie­
dź enra nie były poruszane wypadki 
majowe. To też ze strona lewicy czy­
nione były zaibfhjgi, aby (posiedzenie 
nie doszło do skutku i wysuwano ar­
gument, że projekty ustaw, które są 
na porządku dziennym posiedzenia 
Senatą, uch w io n ę  były1 przez Sejm 
z końcem kwietnia, a wiec upłynęło 
już wiejcej jak 30 órth które Konsty­
tucja przew-idune, jako termin, w któ­
rym Senar może dokonać zmian w 
ustawie uchwalonej przez Sejm, że 
w!:ę.c te projekty uchwalone przez 
Sejm stają się już ustewą. __.

Marsz. Trąmpczyński, zwołał wobec 
tego na godz- 1 w poł. posiedzenie kon­
wentu seniorów, wr celu rozpatrzenia tej 
sprawy. Na posiedzeniu konwentu rze-

CiUadem lewicy był sen. Ringel z Koła 
"ydowłsk^go, który wytoczy, argumen­
ty powyzęj pi dane. Mars". Trrmpczyft 
sk: natom' est i prawica Senati była zda 
ma. że wypaak majowe ;x> zrzeczeniu 
się Prezydenta Rzphttj stanowiły siłę 
wyższa, która nrzeszkodziłr zebraniu 
się Senatu i wobec tego termin 3C-dnio- 
wy nifc powinien być brany w tym wy>- 
padku pod uwagę. Pc dłuższej dyskusji 
postanowiono przerwać obrady. Nato­
miast marsz. Trąmpczyński udaj się do 
p. Prezydenta Rzplitej, zreferował mu 
sprawę konfliktu, przedstawił argumen­
ty obu stron i poprosił o sformułowanie 
>ego siancwiska. P . Prezydent Rzplitej 
odpowiedział, że na powyższe kwestie 
da odpowiedź przez właściwego mini­
stra, t. j. ministra spmwiedliwości, do 
jutra popołudniu.

Odpowiedź ta ma być dana na piśmie 
i po jej udzieleniu zbierze się ponownie 
konwent seniorów dla ,'ej wysłuchania 
i dla dalszej dyskusji.

m i m m Ol VO I 4  ̂ fa
dla chorych do zdrojowiska PISZCZRKY.

] Bezpłatne informacje: Biuro Piszcaany j 
d Polski Ciesz>n, skrz. poczt 56.

POŻEGNALNY OBIAD. 
(Telefonem od naszego koreaponaen+ah 

Warszawa. 9 ^zeawca. (G; W  ho­
telu Polonia, izby handlowe polsira i 
sowiecka urząidzhy obiad pożegnalny 
dla opuszczającego Warszawę prze- 
■wodniczącergo mis® handlowej sowie- 
OKiej p Nazarenjirrza.

WZNOWIENIE ROKOWAŃ 
GOSPODARCZYCH Z GDAŃSKIEM,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 9 czerwca. (G). „Ecno 
W arszaw skie" podaje, że wczoraj od­
była się konferencja w  ministerstwie 
przemysłu i handlu w sprawie wzno­
wienia pertraktacji z Gdańskiem. 
Uchwalono, że rozpoczną się one w 
ciągu tygodnia w  Gdańsku, dokąd wy- 
jedzie delegacja oołska. T :m  razem bę­
dzie omawiana sprawa ceł wywozo­
wych i t. zw. oLiotu uszlachetniające­
go. Przewrodniczącym delegacji pol­
skiej jest dyreKuor ceł we Lwowie p. 
Rasiński.

NADZÓR SADOWY NAD DANKIEM 
DLA HANDLU I PRZEM YSŁU.

(Telefonem od nasregr korespondenta).
W arszawa, 9 czerwca, (C). Sąd okrę 

gowy przedłużył nadzór sądowy nad 
Bankiem dla Handlu 1 Przemysłu na 
dalszych 4 miesiące, tj. do dnia 1 pa- 
ździerniha br.

Warszawa, 9 czeiw cą. (G). Sąd ape­
lacyjny w tych dniach rozpatrywał 
sprawę zniesieni* nadzoni sądowego 
nad bankiem dk. nandrn i przemysłu, o 
które zabiegało szeieg instytucji i 

osób pry watuych. Sad odrzuctf powyż­
sze żądanie. Nie uwzględniając jedno­
cześnie decyzji w sprawie wypłacenia 
uprzywilejowanym dłużnikom banici 
8 proc. ich ncleżidości

PA SZPORTY ZAGRANICZNE 
POTANIEJĄ?

WarS7av'ą, 9 czerwca, (Tel. w?.V 
„Wilner lo g "  informuje, że rzad prof. 
Bartla nosi się z zamiarem zirestenia 
ograniczeń stosowany cli przy wyuawa 
nin paszportów zagranicznych- Z chwi­
lą .gdy rząd ten będzie ustabilizowany 
należy uważać za pewnik, że cen*, pasz 
portów zagranicznycii oędzie obniżona 
do 25 złotych, przyczem nie będzie 
się stosowało trudności przy wydawa­
niu paszportów

NADESŁANE.

(Za lę rubrykę Redakcja nie odnowlada.)

Spttjalista w charabach 
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Przog?id mw-
„Chwila11 zamieszcza interesujący ar 

lykuł o przygotowywanym przez wiel 
kie finanse anglosaskie gospodar­
czym podboju Europj za pośredni­
ctwem Berlina.

Finausjera amerykańska zdecydowa­
ła  się ostatecznie aa przystąpienie do 
„uzdrowienia11 walut europejskich.

W  ostatnich tygodniach — pisze 
„Chwila' — doszło do kooperacji 
między p. Strongiem dyrektorem 
tederainego systemu banków rezer­
wowych w  Stanach Zjednoczonych 
a p. Normanem dyrektorem Banku 
Angielskiego.

Konferencje między p Normanem a 
p. Strongiem doryczą udzielenia kre­
dytów państwom europejskim poszu­
kującym pożyczek. Na tę konferencję 
zaproszono Hjalmara Schachta — 
(przedstawiciela finansów berliń­
skich).

Niemcy — pisze „Chwila“ stają się 
dysponentem kapitału anglosaskiego na 

rynku środkowo-europejskim.
Na naradach w Londynie zastana­

wiano się nad utworzeniem banku 
dla Europy. Obrady odroczono na 
cztery tygodnie, gdyż p. Strong za­
chorował i musiał wyjechać do 
Włoch celem poratowania s\\ ego 
zdrowia. Fakt, że na tę konferencję 
londyńsKą nie zaproszono nikogo z 
przedstawicieli państw europejskich, 
tylko reprezentanta Reichsbanku, — 
Świadczy, że stoimy przed bardzo 
ciekawą zmianą stanowiska kapitału 
anglo-saskiego w stosunku do Nie­
miec. Fakt ten dowodzi, że Ameryka 
posiadająca kapitały i chęć ekspansji 
gospodarczej chce z rpowoau brami 
doświadczenia na rynkach europej­
skich korzystać z pomocy angielskiej 
i ze światowego doświadczenia nie­
mieckiego w bankowości. Dotych­
czas W all-Street nie orientująca się 
w7 stosunkach europejskich informo­
wała się w7 Londynie, tak, że Londyn 
stał się nie tylko opiniodawcą o zdol­
ności kredytowe] państw europej­
skich. ale jak słusznie określił Mły­
narski „przewodnikiem dla finansi­
stów amerykańskich na gruncie eu- 
ropejskim“. Dziś zachodzi obawa, że 
Niemcy staną się przy poparciu ban­
kierów7 anglo-saskich patronami dla 
państw środkowo-europejskich, sta­
rających się o kredyt.

Jak  Niemcy zrekonstruują Furopę 
a przcdewszystkiem Polskę Kapitała­
mi amerykańskicmi, jak wygladać bę­
dzie Polska pod dyktatem niemiec­
kim, wie każdy z nas. W  ostatnim li­
ście z Londynu o wspópracy Stron- 
ga, Normana i Schachta pisze zw y­
kle dobrze pomfpromowana „Indu­
strie und Handelszeitung“ z 2 czerw­
ca, że Niemcy są zainteresowane w 
uzdrowieniu waluty polskiej, ale z 
powodu chaotycznych stosunków7 w 
Polsce i braku możność5 szybkiego 
rozwiązania kryzysu politycznego

JU L JU S Z  G ERM AN. 9 4 )

Powieść

(Ciąg dalszy.)
— No, dobrze, układam sobie, 

marze o tem i owem, U jak pani 
oczy, przez bardzo duże O. tuż przy 
mnie, to wszwstko przepada, rozwie­
wa się i zdaje się sam sobie z majeni’ 
tnwosiłemi zapędami beznadziejnie 
śmieszny. Popro&tu czuję, że mi nie 
w  oh uo teraz z tem do pani... że to by­
łoby czeraś tak me®grai*nem. nie w 
porę... I jestem oiiieśmi iiouy jak stu- 
dermina, chociaż na brak zuchwałości 
skarżyć się nie mogę...

— Ale jednak swoję pan wygadał...
 Ani w  tydaczuei części... Bo nie

sposób. Mam napraw ae wrażenie, że 
prtfy mnie istota z inne, gwiazdy, do 
której moje słowa nie dolecą...

— Zamiast tych górności niech pan 
powie: towarzysz..

—  Nie da się zrcbść, Na towarzysza 
ctałw w oo za tadr»- Pani Iw onko,_ czy

niertia mowy o rychłem usunięciu 
naszego kiyzysu gospodarczego przy 
pomocy kredytów zagranicznych. — 
Wprawdzie City angielska jest przy 
cnylnie usposobiona dla Polski, ale 
zależy od tego, jak W all-Street od­
nosi się do obecnych stosunków w 
Polsce. Znaczy to w naszym języku, 
że opinia p. Schachta o Polsce w y­
padła dla nas ujemnie i że Niemcy 
starają się, jak to uczynili ze skut­
kiem podczas naszych zabiegów o 
drugą transzę dillonowską, usposobić 
nieprzychylnie W all-Street dla nas.

Stoimy przed próbą scentralizowa­
nia kredytów amerykańskich na tere 
nie angielskim i przed trójporozumic- 
niem amerykańsko angielsko-niemiec- 
kiem w polityce kredytowej. Niemcy 
poparte przez Anglję przy pomocy 
kapitału amerykańskiego decydować 
będą o naszej odbudowie gospodar­
czej Kooperacja p. Stronga z Nor­
manem i Schachtem stanowi noure 
pociągnięcie w polityce kredytowej
groźne dla Polski.

* * *

„Nowy Kurjer Polski“ w „najogól­
niejszych zarysach * infonnuje o planie 
naprawy „Rzeczypospolite]**, z jakim 
nosi się świeżo powstały Związek Na­
prawy Rzplitej — i to na podstawcie 
rozmowy z prezesem tej organizacji p. 
Zdzisławem Lechnickim.

Otóż p. Lechniclęi w rozmowie ze 
współpracownikiem oświadczył, że 
Związek

jakkolwiek posiada przemyślany 
plan naprawy, zdaje sobie dokładnie 
sprawę z tego, iż wiele problemów 
stoi jeszcze otworem. W  danej chwili 
chodzi w ięcej o szczbrą wolę ku na­
prawie niż o szczegóły.

Najważniejsza rzeczą jest wskrze­
sić zaufanie w. społeczeństwie do 
władzy. Najistotniejszym krokiem ku 
temu będzie reforma administracji, 
zarówno systemu, jak funkcji. Jest 
notorycznym faktem, że funkcjona- 
rjusz pańs+wowy w 90 proc. praco- 
wał dotychczas nad obrzydzeniem 
obywatelowi państwowości polskiej. 
Ta rzecz musi ulec radykalnej zmia­
nie.

Rząd silny, rozumny, może liczyć 
na to, że odwróci tę falę powszechnej 
nieufności do władzy. Wstrząs mo­
ralny 12— 14 maja ma wiele danych 
po temu, aby i w tym kierunku stad 
się punktem zwrotnym. Należy Da­
czy ć, aby szczęśliwa sposobność nie 
została zmarnowaną

Dziedziny gospodarcze i skarbowe 
muszą być uznane za najważniejszy 
punkt i poniekąd za podwalinę całego 
dzieła naprawy. I tu przezwycięże­
nie kryzysu zaufania staje się zada­
niem pierwszej doniosłości, gdyż 
tylko ono może wydobyć na jaw  i 
uruchomić ukryte kapitały własne o- 
raz przyciągnąć obce. Ożywienie pro 
dukcji, jak z jednej strony wysuwa 
konieczność podniesienia wydajności 
pracy przez racjonalną jej organiza­
cję, tak z drugie: — uwarunkowane 
będzie przez należwte zrozumienie ze

pani czasem trochę nie ż a l .. bądźmy 
szczerzy... nie żal za zwykłem szczę- 
śliwem życiem kobiety? O ile wiem, 
jest pani baidzo młodą mężatką... po­
dziwiam pani męża, że godzi się na te 
podróże., to isumy Spai tanin... Nie wo­
lałaby pani naprzykład teraz, gdy wie 
czćr zimowy, z nim w  zacisznvm dom 
ku? Jakże wzdycham stary samotny 
włóczęga, do takich chwil błogosła­
wionych, jakże ich innym zazdrosz­
czę...

Zbliżali się do lasu Ostatnie luny za- 
chodowe skryły sie za drzewami. Na­
gle spad! mrok

— Pan chce, żebym mówiła szcze­
rze... Staram się zawsze... W łasne 
przez tę szczerość zmieniło się wiele 
w mojem życiu... a może nie- powinno 
było się zmienić... Nie! W  to wierzę 
głęboko, że wszystko, co nam się zda 
rza, jest potrzebne dla naszych przy­
szłych losów... Dlaczego, obiawi się 
później. Otóż chcę leraz z panem jak 
z przyjacielem... Wiem, że pan jest rai 
życzliwy nawet nie koniecznie i z tego 
powodu, że panu się podobam...

— Oj, i to nac wszelkie pojęcie! Ale

strony organizatorów produkcji tej 
prawdy, iż wyciąganie doraźnych i 

, na krótką metę obliczonych zysków 
nie może mice miejsca. W arsztaty 

- pracy, zacofane w stosunku do za­
granicy wymagać będą stałych wkła 
dow w kierunku ich stopniowego u- 
leczenia. Do tego należy stwierdzić, 
że błędnem jest utarte mniemanie, 
jakoby ustawodawstwo socjalne było 
główną przyczyną kryzysu gospo­
darczego w przemyśle. Przemysł 
nasz w związku z przeżyłvm okre­
sem inflacji przesilenia pracuje pra­
wie wyiącznie nie pod kątem widze­
nia rozwoju produkcji, lecz spekulu­
je, prowadząc gospodarkę rabunko­
wą.

Sprawy oświaty i wojska, jako ma 
jące szczególne znaczenie, pomijam, 
wymagają bowiem obszerniejszego 
omówienia.

Co się tyczy problemu mniejszo­
ści narodowych, uważamy, że nad­
szedł najwyższy czas i nastała naj­
odpowiedniejsza po temu chwila, a- 
by państwo polskie szczerze i śmiało 
podjęło nareszcie kroki w kierunku 
pozyskania mniejszości dla pracy 
państwowo -twórczej. Przestrzegać 

będziemy zasadę, że w szyscy oby­
watele państwa musza być faktycz­
nie równouprawnieni, z drugiej zaś 
strony muszą z całą lojalnością w y­
konywać obu wiązki względem pań­
stwa.

W  dziedzinie polityki zagranicznej 
winniśmy z linji może czasem nieco 
oderwanych pomysłów zejść raczej 
na płaszcz3rznę realnego układu sił. 
Chęć utr7ymania poprawnych sto­
sunków z sąsiadam5 nie może odcią­
gać nas od jak najkategoryczniejsze- 
go akcentowania zasaciy nienaruszal­
ności obecnego statutu terytorialne­
go.

A kw cstjt socjalne?
Na porządku dnia stoją na pierw­

szym planie kwcstje polityczne i pro 
blcmy gospodarcze. Dzieto naprawy 
oprze sie z natury rzeczy przede- 
wszystkiem na warstwach robotni­
czej i włościańskiej, jako na najlicz­
niejszych i najbardziej ofiarnych. Już 
ten jeden wzgląd stanowi, że interesy 
warstw pracujących ’ muszą być n- 
względnione w możliwie najszerszej 
mierze, bez stwarzania jednak nie­
bezpiecznych iluzji co ao osiągnię­
cia celów7 w najpliższej przyszłości 
nieosiągalnych. Do ofiarności mas 
pracujących apelować można i ape­
lować będziemy, pilnie i nieugięcie 
bacząc jednak, aoy do tem więk­
szych świadczeń na rzecz dobra o- 
golnego pociągane były w a rs tw y  po­
siadające.

• * *

„Rzeczpospolita** zajmuje się spra­
wą — rozstrzyga się właśnie w  Gene­
wie — reorganizacji Rady L ;gi Naro­
dów.

Projekt lorda Cecha różniczkujący 
członków Rady Ligi na trzy katego­
rie: stałych, niestałych z zapewnie-

ręczę za moją życzliwość poza tem... 
niestety

— Jak  z przyjacielem... właściwie 
tom przyjaciół nie miała — duże, srebr­
nie rozbłękitnione oczy z różowej twa 
rzy wyjrzały zadumaniem w ciemność. 
— Zawsz11 oicazało się wkońeu, że każ­
dy, oświadczający się z przyjaźnią 
oświadczał sie kobiecie. A 7a... Cóż tu 
owiiać w bawełnę... zastanawiałam się 
nad sobą dość i przedtem i w niedaw­
nych tygodniach... ja  nie jestem stwo­
rzona tylko na żonę czy kochankę i nic 
więcej! O nie! To czuję w najgłębszej 
swojej istocie!

Ognie lazurowe zapaliły sie w jej 
spojrzeniu.

— I nawet, gdybym miała dzieci.. 
Gdyby przyszła na mnie ta święta, cu­
dna tajemnicą, to... muszę być szczera..
i toby było dla mnie za mało. Ponad 
to rwałabym się wciąż w  niewiadome, 
jak rwrę sie teraz całą duszą...

Sanki wjechały na wazką dróżkę 'leś­
ną. Koń szedł stępa, strzygąc uszami i 
chrzęszcząc chomątem... Dokoła su­
rowsza cisza. 1 szeptem odezwał się 
WJ niej jasny głos Iwonki:

— Vv nieznane, które istnieje przed

niem reelekcji, i pkstałych, uzyskał 
poparcie komitetu i tem samem za­
przeczył potrzebie ponownej sesji 
komitetu dla rozważania sprawy sta­
łych miejsc.

Jest jasnem. że opinja Anglji wypo 
wriada się za prżyznaniem Niemcom 
miejsca stałego, jeżeli zaś Polska, 
Btazylja i Hiszpania będą uw zglę­
dnione w kombinacji miejsc niesta­
łych, to znika potrzeba zbierinia się 
komitetu, poniev,7aż zabraknie tema­
tu do dyskusji.

I tu zaczynaja się trudności.
Polska reprezentowana w  maren 

przez hr. Skrzyńskiego, ubiegała się J  
o stałe miejsce w Radzie. Popełmono 
niestety parę zasadniczych błędów, 
głównie zaś mści się sta,iowisko mi­
nistra Skrzyńskiego podczas zawie­
rania umów; w Locarno, które dla 
Polski były mało korzystne. Delega­
cja Polska w zamian za poczynione* 
ustępstwa powinna była zażądać za­
gwarantowania stałej reprezentacji 
w Radzie. Tak się nie stało. Prasa an 
gielskr nader przychylnie ouzywała 
się wówczas o polskim zmyśle ko­
nieczności europejskich, lecz podczas 
marcowej isesji niedwuznacznie po­
pierała Niemców; — nie Polskę.

Locarno osłabiło nasz sojusz 2 
Francją, nie dając nam wzamian —1 
mc.

Ten zasadniczy błąd sprawił, żs 
możemy zanotować w  rozwoju wy­
padków trzy etapy:

1) Polska ubiega się o stałe miejsce 
w Radzie i ma w niej zasiąść jedno­
cześnie z Niemcami.

2) Polska ma węjść w skład człon­
ków Rady rui jesieni, a Niemcy ^  
marcu b,x r.

■3) Polska ma otrzymać członko­
stwo niestałe z zapewnieniem reele­
kcji.

Obecne nastroje genewskie dopu­
szczają i czw arty eiap — poprostu 
miejsce n iestałe..

Nowy minister spraw zagranicz­
nych i rząd, jaki w najbliższych 
dniach ma stanąć do pracy, znajdzie 
w. polityce zagranicznej teren trudny. 
Naprawienie błędów i uzasadnienie 
polskiego punktu widzenia na arenie 
międzynarodowej, będzie wymagało 
wielkich zdolności i nieprzeciętnego 
wytrwania od nowego kierownika 
polityki zagranicznej.

Trzeba to sobie bowiem jasno i wy 
raźnie powiedzieć, że dziś sprawa 
wejścia Polski do Rady Ligi Naro­
dów przedstawia się źle.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpow iada.)
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nami. którego ogarnąć nie można naj­
śmielszą myślą. W  przyszłość promień 
mą tysiącem przygód coraz nowych, w 
przyszłość nieskończoną- W której 
kiedyś pozna się i zrozumie dok.adnie 
tę p ryg od ę życia tutaj, z wszystkiemi 
jej tęsknotami, z wszystka grą je j bla­
sków7 i chmur... Już w blaskach świet­
niejszych, już czystszą radością... Bo 
przecież niegodny nazywać _ się czło­
wiekiem ten, któryby nie wierzył, nie 
wiedział, że do tern życiu jest drugie 
doskonalsze i .znowu ciągło inne, bez­
kresne...

— Tak. Nędzny, kto tego ,de wie — 
rzekł rlerburt twardo. — Nad takim 
tylko litość Powiedzenie: człowiek
skończony, to ohyda Lecz właśnie, 
gdy ma się tę wiarę, trzeba wiedzieć 
także i o tent. że najświętszym obo­
wiązkiem jest przeżyć nasz czas na tej 
ziemi, jak najlepiej i jak najpełniej. Że­
by nie zostawić za sobą niczego, co 
mogłoby być przez nas spemione wed­
ług najszczerszych sit. żeby nie zanie­
chać najmniejszej możliwość. czvtra...

C . d . n .
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Z b tfd fticzs rofeeta  
„ U k r a ic ś w “ .

Vv'e Lwowie odbyło się 13. maja br 
posiedzenie Komitetu ruskiej paroli 
narodowej UNDO Partia ta uchwa­
liła dawniej U. lipca 1925 r „plat- 
lornię”, z której warto podać §. 1.: 
„UNDO stoi rra stetnowiSu jedności 
narodowej całego narodu ukraińskiego 
oraz dąży do zdobycia Zjednoczone­
go Niezawisłego Państwa Ukraińskie­
go na wszystkich ukraińskich zae- 
rmach”. § 3. Na Z schodnio - Ukraiń­
skich (to niby ma znaczyć: na ttere- 
Trie Polski) ziennaon będzie UNDO u- 
zoczywTStnipJfa sv £  oążemi przy po­

mocy wszelkich celowych środków 
as aiki, av której nie dopuszcza się 
przyznani., obecnemu panuwa.au oł 
tych ziiennacn charakteru prawnego’1.

Otóż Komitet cclrw a’i! teraz 13. ma 
ja 1926 r. program UNDO, gdzie po­
wtórzone niektóre punkty „platfor­
my” i dodano nowe, W an o w .  podać 
§. 5; „W  szczególności UNDO dąży, 
aby za-snadnio - ukJtińsłde ziemio pod 
okupacją pofeka w  walce o polityczne 
wyzwól ecie występowały razen ja­
ko całość i w daśąłahtości swej kra- 
dzie głównie jiacisk na utrzymacie i 
rozwój ieciiołi.egc frontu narodowe­
go1'. „Utworzenie UrsTaióskifti Armii 
Narocfcaa e j ma być dokonacie drogą 
powszechnie obowiązującej służby 
wojsitcwej. Po ustaleniu granic Pań­
stwa Ukraińskiego V stabilizacji s to ­
sunków av Europie, i INDO będzie dą­
żyła do zaprowadzenia systemu po­
spolitego ruszenia”.

Jest to -wiep partia legalna, kdóra 
prowadzi także różne ekanomaczne 
spółdzielnie, subweaicjonowane przez 
państwo, —  a przecież i platTorma i 
program i-esf wproś*' swada staau i 
dziwne to, że protaraitorja dotąd r-ie 
pociągnęła do odpowiedzialności tych, 
którzy u c h w a l puntkiy o „arraji na- 
rooowej” o „okupacji pok&tej”, _ o 
„ziemiach zaeh*j>dfiBO - ukraińskiejfl', 
które mają walczyć z P A stą  „w szej­
kiem ” środkami i na. których nie u- 
anaje się „obecnego” panówan.k i o- 
kupacji.

Uderza, że program flehwafoJio jer 
dnoglośme, a wśród obt* nycb byłi 
profesorowie wzgl. naacdyciele szkół 
państwowych, Itsb flSefctór1 cr. prywat­
nych, mających prawa państwowe, rrp. 
z Drohobycza WtodizJ. Kuźnnowkz- z 
Przemyśla Dymitr Grej-ołMski i Jan 
Gontersld, ze StanfeWwowa Nic rfor 
Panysz, z Tannopufa Udary B Jykr>- 
w-i.cz, ze Lwowa dr Jan  B T k , Miko­
łaj Baby u, dr. Miror Kc-'duba, Bron. 
Jusłow, Eug M akar ,<!2aoówa. Marja 
Bditcka itd. W szyscy emi to stali cżton 
kowle iKcsmśtatu, a1 'baarąc piania tze 
państwowe, rówsw rześuBC prowadzą 
zdrvjcsą roboty i unirwsłaU programy 
napadu i rozbioru Hołski, mimo .ego 
zaś ze słi żby państwowej icn nie u- 
si mięto i nawet nie jOdągntete icu do 
c .ip.oAyiedziahłOoCl dysey^iłksara cl.

„Lfcr Socjansfycze.a Radykatia 
Partja”. wałcząca z UNDO, cdaosi 
się również do paJfefiwa wrogo. Nie­
dawno przychwycona broszurę wrzygo 
cowaną do druku, lecz jeszcze rac 
drukowaną, napisaną przez Mkhata 
Kur acha z tej pertk, który wyk ę a ł j 
się, że tekstu o® nie jrsał, tylko mu 
przysłał ktoś nfeenajomy. Breszara 
ma rycuł: „Co trzeba i co można ro­
bić w dany r."cmerrt na zachodnimi 
zienńach Ukrainy”, a zaczyna się tak: 
„Ozy jest możliwy akcja terorystycz- 
tta wr obecn i ĆSrahlh zakrojona m  
poważniejsza skalę? Że ona potrzeb­
na w crgółuości co  do tego niema 
\> ąi,pii’Arośoi. ale faktem jest że ona 
nie jest dość przygotowana psychologi 
cznne i orgarRzacyjnie".

Kurach akcerAuje, że masy zrozu­
mieją waSrę o panstwc „ukraiiiska 
tylko jakc „pr^fesyjio - bojową or­
ganizację pracujących mas ’ i akcen­
tuje akcję gospodarcza, w  formie : zko 
dzemia Polakom na tern i>olu i w for­
mie ruskich spóldziolm. G!ckawV jest 
ustęp: „Na pierwsze miejsce wysuwa 
się Selańska Spółka z takiemi zada- 
ruaiftr 1) W alka o SEesaaę (uiszczc.iae

dworów i KCdoaristou. — orga Kzowa- 
nde zakupi ziei.a); 2) waika o wyzszą 
zarobkową płacę w czasie żniw i in­
nych sezonowych prac u dziedziców, 
popów bez różnicy naroclOAYOści. Śro­
dek. straja. i bojiret, 3) walka o niską 
•aemską :  iacę OGfflarzawsrą, drogą boj­
kotu, przez nflezapłacetnie czynszu 
dzke zawmogo; 5) wszechstronny roz- 
wój bcaj»pcrał.yiw wszystkich redza- 
jów ”. Ku*adi kińra razy podkieśła 
cele gospodo rcze walki z Polakami, 
np. ikszc, że „spalanie 2—3 folwar­
ków cży bo4emstóyr ma srokroć więk- < 
iazą wagę niż góry skonfiskowairych 
artykułów „Diła‘ Tak więc głosi się 
tu poepammie i niszczenie polsljądi 
Cilkrpów ‘j złecjłąn, a spółdzielnie „Se- 
lańskie Siiółkjf” i ich Krajowy Sojuz,

Zmiana prezydenta i rządu kosrdowa 
ła FoLkę, płbCi pół tysiąca zabitych i 
tysiąca rannych, wstrząśnienie cało­
ścią ustroju państwowego, omal nie 
wojną domową. Ci, którzy ważyli się 
aa takie „i yzykanckie środki i do ta­
kich ofiar zmusili naród i państwo, mu­
szą oczy wiście mieć cele, które conaj- 
mniej równe są rym ofiarom, Jakie to 
o i e ?  Słyszjony o „sanacji moralnej”, 
o -..smięciu od rządów Sejmu .jja rty j- 
ników”, o rządzie ułożonym z ludzi 
„czystych rąk”. To są jednak również 
tyiko środki Ordynację wyborczy, któ 
ra daje jednakowe pr«wo decydowania
0  losach Pclskf profesorowi uniwer­
sytetu i najgłupszemu „poiesznkoWi z 
błot piństoch, Ayydał przecież rząd Mo- 
raezewskhsgo, »dy .taczelmkiem pań 
stwa był Piłsudski. Berka niości i 
wszechwładzy „strwerenów” broniły 
sajzacieklej lewicowe stronnictwa — 
podpory .Tamach i ostatniego. Dla prze- 
prow* dzetńa sanacji w  te’ dziedzinie 
w ystarczyłoby, gdyby marsz. Pfłsudskj 
skłouH swoich zymlemuków v P PS ., 
W y nroleału i si?Rych, zeby zgoazili się 
na wiKOsld złozone p^zer Zw. L«d. Na­
ród. które wyraźnie domagały się 
zan liejszenia liczby x>słów; tyzmocnie 
rós -srłsdry jw ezyd^ta, zadany ordy 
nacji w y tw czcj.

Jeśh  można było za rządów dawnych 
w ytoczyć proces ś. p. Bubcrtowt Lin- 
demu, to można by ło przecież tak sa­
mo oskarżyć i tych, którym sio dzisiaj 
zarzuca „złodziejstwa”. Do tego nie po­
trzeba było szturmu na Belweder, a 
tylko... trochę dowodów rzeczowych. 
Jeśli się zarzuca b. ininistojwi Zdzie- 
chowskiemu, że niedość energicznie 
ściągał podatki od ordynacji zamojskiej
1 rozłożył spłaty postom Szydłowskie­
mu ' Kowalczukowi z „Piasta”, którzy 
dobrowolnie p odjęli snę spłacić zaliczki 
—  pobrane od skarbu przsz piastowska 
spółkę rolniczo-handlową, to uczciwość 
elementarna nakazywała, aby wpienv 
ściągnięto 3 mńjony, klóre należą się 
skarbowi od „Zw. handlowego rolui- 
k.'-Av“  f „Banku mechaników amerykan 
skieh”. założonych i kierowanych przez
w y zw o leń có w  i piłsudczykow, pó: mil­
iona ziotvch od „Banku Ludoinego” 
socjalistów i by zażądano od p. Mora- 
czew^skiego rachunkóy.' z cukrn pobra­
nego formalnie dla kolejarzy, ą który 
poszedł do żydówa *.,

Najwaźniejszem jednak jest to. co 
wmówiono w masy szerokie, gdy w zy­
wano je do czynnej walki przy ataku

założony przez tę  partię radykalna 
mają za cel „waikę o ziemię, — nisz­
czenie dworów i korOMwtów”.

Jrutkto przy puścić, by normalne pań 
stwo ziniłoslio tego rocteaju agitację i by 
pozwołiic na istuśesńr „spótazieirri” z 
celami niszczenia i poopalania, zwlasz 
cza że istotnie DĄ^yby groźne j>cvd- 
paWiia. gdyby się udały ,uk w roku 
1922 i .jak zresaaą urządzaŁsu je po 
rcAJwlncji w Posil Ak- czy  w fadie 
będa czekały na skutki agitacji, aż 
się podpalania i am rchja zacznie, czy 
raczej rozwiążą ów Kraj. Soittz Se- 
lańskich spółek, magący cele zbrodni­
cze? Naieżrr dodać, że obie te partje 
forsują usilnie żądanie uniwers/tefcu 
ruskiego, by iraeć Avykorrawców 
sw ycl zamysłów. M.

na Belweder. Zapewiiiaiio je wowczao, 
iż rząd większości narodowej, ro rząd 
„reakcyjny”, że rodukcja płac urzędni- j 
ków, nauczycieli i kolejarzy, to „zwa- j 
lanie całego ciężaru sanacji na barki I 
mas pracujących”, dla „ n a b ija  kieszeni 
kapitalfśtom”. Ody przyjechał do Polski 
prof. Kemmerer i toczyły się rokowania
0 pożyczkę ameryKaóską pud zastaw 
moi opolu tytoniowego, pisma lewrcc- 
we podniosrv gwałt, iż chce 
„sprzedać Polskę” kapiiaKstom zagra­
nicznym.

Cóż robi nowy rząd?
Poaw yższył taryfę kolejową, podej­

muj.' redukcje w >.;«edach zaprisza 
do Polski proi. Kemmerera i nietylko 
jego, ale jeszcze „szereg specjalistów 
w dziedzina skarbowej, podatkowej i 
cankowej”, ąby — „jak głosi komuni­
kat urzędowy w tej sprawie — zbadali 
oni sytuację gospodarczą Polski

bzerokń* masy -wierzą jeszcze, że 
nowy rząd „weźmie za gardło kapb 
tał”, jak tego domagał się organ socja­
listów, i że jjuirzeona była w Polsce re 
wołiłcjs, by naprawić stoounid gospo­
darcze. Posłuchajmy co w tej sprawie 
lisze “irzędowy orgar „Przemysł i 

Handel” (z 29 majj ro.).
dziedzinie gospodarczej jaka­

kolwiek .„ew olucja” nie jest do pomy­
ślenia — życie gospodarcze rozwija się 
ev ‘iłocyjiłie, jest wyn*Kiem wieJołet- 
nich, żmudnych wysiłków pracy, zma 
gań się z przeciwnościami natury, z 
konkurencją obcych; raptowne skoki 
me mają tu miejsce”. Państwo, współ­
czesne u podstaw swego programu mo 
że mieć albo kapitalizm albo krańcowe 
zaprzeczenie kapitalizmu — t j. bol- 
szowizm.

W ywody te kończą się uroczystem 
zapewnieniem, że: „w każdym razie 
pozostanie bez zmiany zasadniczy pro­
gram gospodarczy rządu i stosunek je- 1 

j go do zagadnień gospodarczych kraju.
1 jedno jeszcze może rząd oświadczyć 
pozyti/wuie: że zwiększy wysiłek po­
mocy rządowej życiu gospodarczemu 
kraju, zdając sobie sprawę, iż trw ają­
ce przesilenie wstrząsnąć musiało 
ciem tem, juz przedtem ogaruiętem po- 
ważnemi liiedomaganiami”.

Po całej kampanii przeerw „rządom 
kapitalistycznym” po usunięciu tych 
rządów tuk njezwykłtuni środkami, po 
zapowiedzi ..nowej ery”, która ma 

'.Sprowadzić , zhawtonie Polski”, sły- 
szymj obęcnie, że niema mcfwy o wal-

cja nie naprawi sto.sunkóvc gosoodar- 
czycn”, że nie zmieni Asię zasadniczy 
pr. .gram rządu, a nawet kapitaliści i 
kupcy oraz rolnicy otrzjimają większą 
łitż dotychczas pomoc od rządu.

Gdzie są jednak cele zamachu, dla • 
czego aż takim kosztem trzeba było 
powołać nowr rząd, nowego prezyden 
ta. Jeśli ntają oni robić to samo. co rząd 
poprzedni w dziedzinie gospodarczej, 
te najAvażmejszei dla kraju i dla szero­
kich mas ludności? Mamy wierzyć, że 
współautorzy zamachu — socjaliści i 
wyzwoleńcy nie myślą wcale o walce 

| z kapitalizmem, a przeciwnie będą się 
nim troskbwie opiekować? Gdzie j w 
jakiej dziedzinie będa dokonane te „re­
formy* . dla których trzeba było doko­
nać przewrotu?

Lech,

20 dni! W  tym czasie gen. Boichut i 
jego dzielne wojska pokonały definity­
wnie Abd-eJ-Krima i zmusiły go do od- 

j dania się w niewolę. Jest to olbrzymi 
j sukces. Uwolnili w ten sposob Francje 

Ou zmory, która ją uciskała od roku, i 
udowodnili zagranicy, że Francja, zdol­
na do tak długotrwałego i skutecznego 
wysiłku militarnego, nie jest krajem o- 
stabionym i znajdującym się w upadku, 
jal to niektóizy głosili. Gotowość jej 
zawarcia pokoju w Udżdzie była w y­
razem jej pacyfizmu i wspaniałości, a 
nie wyczerpania i niemożliwości konty 
nuowmnia walki.

Doorze się stało, że konferencja w U- 
dżdzie rozbiła się Doprowadziłaby wy 
łącznie tylko do zgniłego kompromisu, 
do pokoju o niepeivnem jutrze, który 
dla mieszkańców' Riffu byłby znakiem 
wyczerpania Francji i Hiszpanji, wzmo 
enHby autorytet Abd-el-Krima i prze­
chowałby na przyszłość tlejące iskry 
powstania.

Zwycięstwo naszych wojsk zmienia 
i wyjaśnia y tu a c ję  w sposób raaykal- 
n: Rezultatem jego hędzie pa" irikacja 
Rifiu, której dokonany wspólnie z Hisz 
pan ją podług wol naszej i naszych 
sprzymierzeńców. Zwycię-toro to jest 
gwrarancją spokojnej i bezpiecznej przy 
szłości dla naszych posiadłości w A- 
fryce północnej, jest utrwaleniem na­
szego au tey tetu  w całem świecie mu­
zułmańskim.

20 dni zaledwie wystarczyło, by zli­
kwidować wojnę. Należy .stwierdzić, 

że kampanja została Drztygotowana w 
sposób znakomity, przygotowania 
trwały przez całą zimę; opracowano 
szczegółowe plany, ustalono metodę 
współdziałania z wojskami hiszpań- 
siriemi. przystosowano uzorojenie i e- 
kwipiinek żołnierzy do warunków7 te­
renu i wszczęto między szczepami kon­
sekwentną i zręczna akcję, mającą na 
celu podkopanie wpływów Abd-el-Kri- 
ma. W  chwili rozpoczęcia komerencji 
w Udżdzie owoc był dojrzały.

Należało go jeszcze tylko strząść z 
drzewa. Gen. Boichut dokonał tego w 
sposób godny wszelkiego uznania. W 
ciągu 48 godzin uzyskał kontakt z Hisz 
panami, po upływie 8-miu dni miesz­
kańcy Riffu przestali stawiać opór je ­
go oddziałom. Przerażeniem napełniali 
ich zwłaszcza nasze tanki, wybudowa­
ne wr czasie zimy i przystosowane spe­
cjalnie do wSjunków wojny w7 Riffie. 
„Beczki spiżowe” tak przeraziły Ka- 
hylów7. że drago jeszcze pozostaną w7 
ich pamięci.

Zadaniem najbliższych dni będzie pa­
cyfikacja Rłffu na podstawie zupełnego 
rozbrojenia jego mieszkańców7.

W ojna w Marokku jest ukończona, a 
Francja może odetchnąć z t.lgą i z za­
dowoleni etn.

Gen. ł onyiile.
F sryż, w7 czerwcu.

blicznego poleciło wydany przez Pol- 
.ską Macierz Szkolną, a ułożony przez
J. Stemłera, .1. KornecKicgo i J .  Wie- 
rzejew skiego. — Aprobaty uzysitał ró- 
wnież Elementarz Królińskiego i Ku­

ce z kapitalizmem, bo „źauiia rewolu- ! charskiego, wyd. Ossolineum.

Środki i re!e.

iy- 17 ruchu uryciawnlcze<fo,
{ * Nowe elementarze. Ministerstwo

Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu-



ClL“ Nr. 158 z dnia 11 czerw ca 1 '-26.

Z salS tacertow fij.
W  jednym tygpdróu pięć koncertowi 

JlcSo i-2c na stosu- ki lwowskie Irapo.ra- 
ją<> Fafct ten jednak by fujmniej nie 
^wfecLczy o „imponującej" muzykalno­
śc i nasaeg® miasta lecz jest prawdo­
podobnie wynikiem przypadkowego 
KŁłear.* okoliczności. M o te n y  nawet 
przypuszczać, i t  szereg Towarzysc 
śpiewaclsieli pi ^pwmoia1 sobie z kuń- 
c a v  sezonu o  swych Sormrfiuydi zoLę  
wisizaaaacfa i wysb.pu z  „doi or.znew  * 
koncertami. Czy jednaK pora to b ardzo  
odpowiednia? Czerwcowy upał me 
przyczynia się przecież do wzmożenia 
frekwencji, trzeba zaS zw rścit uwagę 
że w  miesMfstaeh zimowych miokśm. 
czasem tygodnie zapekue wolno od 
koncertów. Czyżby więc jeszcze jeden 
dowód braku należytej organizacji i 
jednolitego planu? Wniosków'' nie ma­
my ochoty w yciągać i przystępujemy 
do krótkiego scharakteryzowania 
ostatnich koncertów .

Chronologicznie pierwszym był kon­
cert Lwowskiego Chóru Tecłinicmegc. 
Program obejmował utwory Griega, 
Niewiadomskiego, Wołfstala. W alew­
skiego ’ td. zaś ich wykonacie świad 
czyło o bardzo starannem i solidne tn 
przygotowaniu pt zez dyrygenta p. Ja ­
rosława LessrcBjrósfojego, Któiy Potra­
fił umiejętnie w ykorzystać brzmienre 
chóru i doprowadził do dodatnie! w y­
ników. Ponieważ wartość Chóru Tech- 
nicidego jest ogółme znana, ograniczę 
się do lakonicznego stwierdzenia ze 
i tym razem poziom audycji odpowa­
da! aspiracjom tegoż towarzystwa. Po­
wodzeniem ciessyły sio dwie pieśni lu­
dowe tatarskie, zharmonizowane przez 
p. Leszczyńskiego, a p rzeznaczę^  na 
głos solowy i chór. Jako solistka wystą 
pila p. W iktoria Fastów na; wydatny, 
silny głos Śpiewaczki znalazł wdzięcz- 
ne pole popisu w tych pieśniach, jak 
rówmież w wyjątkach z opeiy Zyg­
munt August11 Jn,tryki Akompaniowali 
dyr. Leszczyński i p Harasowski.

Bardzo poważny i artystyczny po­
ziom osiągnął koncert Towarzystwa 
ł.Lwowoska Lutnia-Macierz". Już sam 
program zy/racał uwagę istotną war- 
tością i doborem dzieł takich kompozy­
torów, jak Haendel, Glazunow lub' 
Wolf. Twórczość Haendla reprezento­
w ały dwa wyjątki z oratorium „Mes- 
sias", wykonane naogół bardzo dobrze. 
Nowcścią była „Mcmorial-Kantata" 
Glazmiowa, dzieło nie tyle porywające 
szczerością natchnienia, co c Jzrucza- 
jace się pierwszorzędną techniką kom­
pozytorską. Bardzo interesmąc-y jest 
.„Rycerz ognia" Wolfa, _ kompozycja 
wykorzystująca znakomicie efekiy, 
chóralne. Ostatni purict programu „Ma­
ki" Thiela, znamy z poprzedniego w y­
kon ara a przez Lutnię-Wacmrz.

Powyższe dzieła przedstawiają po­
ważne trudności wykonawcze. Tmn 
więc większa zasługa dyrygenta p. Ja ­
rosława Leszczyńskiego, który zasłu­
żył bezsprzecznie na słowa uznania za 
swą wydatną i energiczną prace. Jako 
d yyycr.t powinien p. Leszezyńsk; dą­
żyć do opanowania swych zbyt im­
pulsywnych rudlśw , które nie są wska 
zane zwłaszcza na estradzie koncerto­
wej. Z przyjemnością stwierdzamy jed 
nak, żc już obecnie przebija s„ę chwa­
lebna c-heć zmodernizowania trochę 
wybujałego temperamentu, co uwido­
czniło się w  drugiej części programu 
dyn W' wanei znacznie spokojniej i dy­
skretniej. Sprawiedliwość każe równo­
cześnie przyznać, że te chociaż przeja­
skrawione ruchy nie pokrywają się z 
czysto zewnętrznemu sztuczkami, nie 
są wynikiem pozy, lecz. przeciwnie ma­
ją na celu rzeczywiste wydobycie 
nuanców dynamicznych, raeionalnych 
akcentów, czy też uwypuklenie odpo­
wiedniej plastyki. I rzeczywiście -śle­
dząc interpretację poszczególnych 
dzieł, zamważyliśmy wiele trafnych 
momentów. Ogólne brzmienie było bar­
dzo korzystne, poszczególne głosy, 
vr.stepowały naogół pewnie 1 czysio, 
dynamika świadczyła o dużej sumien­
ności, całość wypadła barcizo dodat­
nio.

Sukces osiągnąłby jeszcze większe 
natężenie, gdyby w koncercie współ­
działała orkiestra, którą w dmym wy- 
paoku musisrf zastąpić fortepian. Akom-

panjrtor, młody pianista, p. Adam IJa- 
rasowski, dołożył wprawdzie maxi- 
mum starań, aby sprostać trudnemu 
i wysoce oapowieduahkinu zadaniu 
gry orhiestramej, gra jego me mogła 
jednak zastąpić bi zmienia rednej or­
kiestry

Jako soliści brali adziaf pp. I(. Inasiń- 
ska i M. Koczirr któi zy bardzo starań- 
nie Interpretowali partie solowe, zaś 
p. Inasińska odśpiewała nadto z powo­
dzeniem arje Giucka i Haendla.

Trzecim z koki był koncert Towa- 
rzystwa „Echo-Macierz". Program za­
powiadał „W ieczó. pieśni wesołych", 
me wszystkie jednak z nich odznacza­
ły się zbytnim dowcipem, niektóre zaś 
były zgoła nudne a długie. Pomysł był 
w zasadzie szczęśliwy, lecz dobór tych 
„wałcow balowych" czy polek nie zdo­
łał obudzić zbytniego zachwytu. Pu­
bliczność biła wprawdzie siSat brawra, 
cc jednak nie mogło jeszcze świadczyć
0 wartości programu dosyć miernego, 
zwłaszcza w pierwszej części. W yko­
nane tych utworów było jak zwykle 
bardzo staranne i odpowiadało za­
szczytnymi tradycjom „Echa". Dyrygo­
wał spokojnie i pewnie p. Rangi, pod 
którego batutą chór śpiewał praw nie
1 soiitmie.

Urozmaiceniem koncertu był występ

p. Porabiania, która śpiewała w zaAęp 
stwie niedysponowanej p. Rapackiej. 
P . Korabianka interpretowała ze zna­
nym wdziękiem kilka piosenek o roz­
maitej wartości, artystycznej. Akom- 
l>a n?ow»ła p. Kownlska-Sowinska.

Na zakończenie wspomnę o dwóch 
koncertach, które odbyty się ŵ  ubie­
gł!,'' czwartek Ponieważ tego dnia by­
łem nieobecny we Lwowie, wrspoml- 
nam o tych audycjach na podstawie 
wiarygodnej relacji osób fachowych. 
I tak na uwagę zasłużył popis kursu 
koncertowego i operowego prof. Cze­
sława Zaremby Między mnymi w ystę­
powali pp. Szlemińska i T. Szymono- 
wricz znani z poprzeameh 'występów', 
dalej po Komiakowu, Otto, Giruic 
wicz, Masłowski i Inni. Punktem kulmi­
nacyjnym była interpretacja sekste­
tu z „Cori faututte" Mozarta, która 
wywołata mnóstwo oklasków. Akom­
paniowała p. Szulman-bzymotiowiczo- 
wa.

Po wodzeniem cieszył sio również 
koncert p. .1. Wolskiego (bas -baryton). 
Program obejmował szereg pieśni i arji 
operowych, zaś wykonanie świadczyło 
o dużej sumienności odtwórczej, odzna 
czało się dobrą intonacją i rytmiką. 
Akompaniowała artysty cznie r> Z. Ha- 
niszewska. Aaam Mitscha.

W ia d o m o ści b ie lą c e ,
Lwów, 10 czerwca 1926.

TEATR WIEliCI:
Czwartek 10 bm. o godz. 7.30 wlecz. 

„Jutro pogoda", gość. występ Jerzego Le­
szczyńskiego.

Pijtefc U bm. „Carmen", gośu występ 
Michała Holyńskiego.

TEATR NOWOŚCI:
Czwartek 10 bm. „Nitouche", operetka 

w 3 aktach (4 ods,onach) (Harve‘go. Pre­
miera.

Pigtek 11 bm. „Jutrc nogoda". komedia 
Yvr 3 aktach A. Hopwooaa.. Premiera. Gośc. 
występ Jerzego Leszczyńskiego.

TEATR MAŁY;
Czwartek o godz. 7.30: Występy Teatru 

lluzionistycznego Ufcriniego.
P ątek  o goćz. 7.30: Występu Teatru

lluzionistycznego Uferiniego.
Sobota o godz 7.30: W ystępy Teatru

lluzionistycznego Uferiniega

Tow. Przyj, Sztuk PMaiyclr (ul. Dzle- 
duszyckich 1, Gmach Muzeum Przbm.). 
W ystawa art.-mat Z. Albinowsklej-Minkie- 
wiczowtj, M. Chybińskiel, A. Cawnew- 
skiej, A. IJariąnd Zajączkowskiej i a r t -  
rzeźb. J. Starzyńskiego 4J88

W Patatu Sztuki na pl. Targów w y­
stawa Jacka Malczewskiego,

Instancje eKHit.
yr 3547 rL E S H 1A K G W S K !

C borąiczyzna 10. — Telefon 21—80.

e  Ze Związku Oficerów Reaetrwy. Dnia
11 bm,. (piątek) o ęoclz. 18-tej odbędzie się 
zebranie towarzyskie człmków Kola lwów 
ski&go w sali Instytutu Teclnwnogicznego 
przy ul. Bourlardo 5 (Sala żółta).

— W  nieJziełę 13 bnt. odbędzie dę sta­
raniem Uniwersytetu Ludowego im. Ada­
ma Mickiewicza we Lwowie wycieczka do 
Elektrowni Miejskiej {Persenkówka) celem 
zapoznania się z te-atiniasną stroną wytwa­
rzania prądu. Zgłoszenia przyirnuje sekre­
tariat przy ul. Bourlarda 5. codziennie od 
godz. 6—7 wlecz.

— T eatr W ielbi daje w sobotę je­
szcze jecrio przedstawienie dla ddeci 
z udziałem Nmkł Wilińskiej S Benedykta 
Hertza, oraz Marii Fertner-Wiśnievzskicj. 
Początek o godz 3.30 popoł. — Wieczo­
rem komedia „Nowi Panowie" z gościn­
nym występem Jerzego Leszczyńskiego.

— Teatr Nowości występuje dziś z in­
scenizacją niegranej od długiego szerogu 
l.it operetki lierve‘ego „Nitouciie'1 przygo­
towanej przez reżysera Knligowsklego, ka­
pelmistrza Seredyńskiego, baletmistrza F a ­
liszewskiego i dekoratora Z. Balka. Obsadj, 
ról pierwszorzędna, z ud/irtein pp.: Brze­
skiej. ętórskicj, Kasprowiczowej, Rapackiej 
(popisowa rola pensjotrrki), Bojanowskie- 
S~, Kopczyńskiego, Kowalskiego, Ostrow­
skiego, Sowińskiego (arcykoTniozna postać 
organisty),, Szoslauda i in.

— ,.Carmfcir‘ uk&że się po raz ostitoi 
wr bieżącym sezonie z gościnnym wystę­
pem bohaterskiego tenora, Michała llołyń- 
skiego w partji Don Joscs o. W r-anji ty­

tułowej wystąpi mioaa spiew/aczKa, Klau­
dia Konnakowm, uczenica prof. Czesława 
Zaremby. Prócz niej da się poznać publi­
czności w  partji Torreadora p. Kronik.

— Gościnne występy A dam a Didura 1 
Hanny Walskiej, rozpoczną się w połowie 
przyszłego tygodnia w cxperach „Cygane­
ria", „Fau st', „Tosca" i „Madame butte:- 
fly“:

— W szyscy emerytowani oficerowie
miejscowi i zamiejscowi, zechcą się bez- 
wrzgiędnie jawić 15. bni o godz. 18-vcj w 
Ognisku oficerskim we Lwowie, ul. Fredry  
w sprawie zrzeszenia się, celem samopo­
mocy prawnej i materialnej.— Jak najlicz­
niejszy udział niezłyAny. 482?

— Przyjechali do Lwów*. Hotel Geor- 
ge‘a- Jan Lenartowicz z W arszawy, Julja<n 
Wasilewski z W arszawy, Albin Bidioz z 
Nowego Sioła, łzaerela Kurt z  Warszawy, 
Irena Regicz Pieczonfcai z Paryża, Marja 
Friedbergowa z Baikowócz. I. Wegner z 
Drohobycza, Roman Steygow sid z Białej, 
Karol Baxant z Pragi, Georg Gaspert z 
Wiednia, Oskar Breitbart z Błełskr.

Hotel Krakowski: Ernest Gilbert z Łodzi. 
Franciszek Zonar z Król V.’inogrody, A- 
dam Borzęcki z Czecnowic, Marcin Szen- 
feM z W arszaw y, Stefan Zabłocki zBrooJc 
lyn, Malcsymilian i Antonina Cireif z Kra­
kowa, Franciszek Halpern z Berlina, Ma- 
rjan Grotowski z Dubna, Marjan Freund 
z Borysławia, Jeizy Salomonowicz z War 
szawy, Tadeusz Modzelewrski z Bazanz, 
Ignacy i Helena Drzewuiscy z Chełma, Zo­
fia Wiesława Lesman z gamościa, Wiktor 
San doz z IJhrynowa, J&rzy Gotębski z Da- 
■widkcwiec. Oskar Lieber z Wiednia, Jan i 
Marja Teyssot z Srint-E denne.

— Zebranie towarzyskie Czytcmi 
AkademicDoj odbyło się w niedzielę, 
6 bm, przy współudziale Akad. Koła 
lit. art. (Sekcji Czyt. A,:ad.). Na pro­
gram artystyczny składały się recyta­
cje utworów współczesnych poetów 
polskich (Lechoń, Rlakowiczówna, Nie- 
rzyńsKi), utwory poetyckie ezlunków 
Koła (kol. kol. Batowskiego, Leszka, 
Sterbówiioj, Teichrnanna i 'Wróbla) oraz 
części muzyczno (gra na skrzn>cach 
kol. Sienkiewicza) i śpiew kol. Rjamer- 
■tówaei. Wiersze recytoy/ali z uczuciem 
kol. kol. LeciejoAyski i Kielanowski.

— Dowódca O. K. VI. gen. Sikorski 
wysłał w dniu zaprzysiężenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej na ręce Elekta 
przez Gabinet Ministra Spr. Woisk. na­
stępującą depeszę „W imieniu własnem 
jak również podległych mi dowódców 
i oddziałów, proszę Paria Prezydenta 
— jako Zwierzchnika Sił Zbrojnych 
Państwa, — by raczył przyjąć wyrazy 
głębokiej czci żołnierskiej i zapewnienie 
bezwzględnego oddania, wrraz ze szcze- 
rcm życzeniem, ażeby podejmowana 
przez Pana Prezydenta i powołany 
przez Niego Rząd praca wydała iiajpel-

WTER3ZEM.

Rząd i opozycja rządowa.
Jest więc nowy gabinet; arnns w  na^

[dzie g łow y  
Rozbiły już paw/jny w P aństw ie FoN  

[sLican luucel; —  
D opraw o*, rząd lep nie jest taić zanad

[to nowy:
B v ł już raz  Miodizianowskę 3 iisttdslti i

IBartta.

Now ością rząd nie grzeszjg — śmiało- to 
[rzec .nogę, — 

R ządzą ci, k tóry? Krzcdtem  rządzili
[aliści,

Jest nowa opozycja: właśnie cocjaliści, 
Którzy temu rządowi torowali drr ge.

Janek.

nieisze rezultaty dla Rzeczyposmłkej, 
Oby'’ twórcza inicjatywa Panu Prezy­
denta zjednoczyła Ariuję, Naród i Pań- 
stwo w rak potrzelntym Ojczyźnie wy­
siłku odrodzeńezym".

— W  związku z odezwa Pana Prezy­
denta Mościckiego do Nai’odr zarządził 
gen. Sikorslri w  oddiziaiach D. O. K. VI. 
■przeprowadzenie pogadanek żołnier­
skich, rozwijających myśli, zawarte w 
orędziu. W  dotyczącym rozkazie woj- 
skoaćym czytamy: „Przed Rzeczripo-
spolitą staie dziś cały szereg niezwykle , 
trudnych i zawiłych probiemow’ B y  je 
rozwiązać — nie wystarcza siła mecha­
niczna; potrzebne jest jeszcze do tego 
celu skupienie wrszystk ich żyw r/ch sił 
Narodu w pracy iwotczc,, podejmowa­
nej nie rylko dla wymogów chwili dzi­
siejszej, ale i dla przyszłości Państwa, 
W  konsolidacji tych sił Armja Narodo­
wa może i powmna odegrać pierwszo­
rzędną role. Zjedi.oczoua około osoby 
Najwyższego Zwierzchnika odzyska 
ona swą jedność, a przez to i siłę, nie­
zawodną ostoję niepodległości narodo- 
ivej. Wewnętrzna ideowa konsolidacja 
wojska, zdwojenie wysiłku nad podnie­
sieniem jego pogotowia ooronnego. po­
winno być przeto naszem o-becnem ha­
słem. Pamiętać Dowiem musimy o tern, 
że Polska nie ma już ani chwilu czasu 
do stracenia. Położeni w  sąsiedztwie 
Rosji, działającej w stosunku do nas 
przewagą masy, oraz Niemiec, posiada­
jących nad nami nrzewagę organizacją 
popełnilibyśmy błąd historyczny nie do 
odrobienia, tracąc czas na kontynuow^ 
nie walk i sporów wewnętrznych; ta 
strata czasu bowiem całym ciężarem 
swym zwróciłaby się przeciwko uuu, 
samym".

— Z Uniwersytetu Janc Ka^isdems 
we Lwowie. W  miesiącu maju otrzy­
mali na Uniwersytecie Jana Kazimierza 
stopień doktorów teoiogji: Oberfyńskł
Zdzisław rodem ze Lwowa, Nowacki 
Józef z Mroczy; stopień doktorów’ pra­
w a: Krauss Józef z Borszczown, La­
chowski Jerzy ze Lwowa, Gawacki 
lienryk z Jaryczowa Nowego, Kohman 
Stanisław z Monasterzysk, Erom Nafta-
li ze Stryja, Schergel Abraham z Dro­
hobycza, Salama.ndcr Otto ze Lwowa, 
Karezmarski Franciszek ze Lwowa Ser 
beński Felicjan ze Stockerau, Weiner 
Joel z Sanoka, IJałaj Stefan z Połtewa, 
Awm Jakób zc Lwowa, Gorajeck; llen- 
ryk z Elisabethgradu, Klimkiewicz Ale­
ksander z Nadwornej, behr Enzel ze 
Samoora, Hryniw Michał z Doliny, Ro­
czniak Zygmunt z Knihinina, Wachtef 
Ignacj' ze Lwowa, Lindcnbaum Dago­
bert z GFnian, Chrooak Mikołaj z Ne- 
hrybki, Fassler Izydor z Mariampoia; 
slonicń doktorów medycyny: Żuławski 
Adalbert ze Staromwy, Blumenkranz 
Denora z Rzeszowa, Kessler Wilhelm 
z Jarosławia, Stielil Jonas z Podgórzy 
Pawłowski Stanriław z Krosna, Ladre 
Bernard ze Lwowa, Furt Amaija z Kra­
kowa, Furt Frnestyna z Krakowa, Ho­
rowitz Pcilet z Drohobycza, Lippel Jó ­
zef z Sokołowa, Dynes Leise- z Tarno­
pola, Źyromski Juljan z Folwarków, 
Slreit Leon ze Lwowa, Kapuściński 
Albin z Kołomyji, Cbodorowsk. Mi rjan
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'z Za£o£dec NomrycŁ. Krynicki 9tefan 
z  Żcgicstówa, Gruenoerg Saii ze Lwo- 
*iva, Gerstcnbhieth lsrael z Czoidcowa, 
Mantfcl Moyse ze Stryja, Ustczycka 
W j *  z Podkamienia, Witkowska Ja ­
dwiga ze L v o w r, Oer^ner Samutl z Ko 
tomjói, Loechel Henryk ze Stryja, Zu- 
cfcerkandei Marek ze Lw owa, B arw  
jWiłhejinina z P tasnyśla, Barański Jó ­
zef z  Wągłowic., Rzędów ki Arnold ze 
Lwowa, Schrenzel Ludwik ze Lwowa; 
stoproń doktorów' filozofii: Michałowski 
Kazimiera z Tarsopoda, bwieźawska 
Maria z Rohatyna. Domańska Ewa ze 
Lwowa, Lempert Uizela ze Lwowa.

— Nowy benat Politechniki. Na rok 
szkolny 1926/27 utworzył się na PoiP 
technice. lwowskiej Senat w następują­
cym składzie: rektor — prof. Nadolsky 
dziekan wydziału inżynierii lądowej I 
wodrte.i - -  prof. Wereszcsyński, „ydzia? 
architektury — prof. Minkiewicz, w y­
dział mechaniczny — prcl. Idaszewski, 
wydział chemiczny — prof. Ltśsniańsła, 
wydział rdniczo-hsowy — prof. Kozi 
kowski i wydział ogólny — prof Sto­
żek.

— DziajKo pod kołasn! wozu. Z
Grzyoowic oo L wowa powracał w 
ciniu wczorajszym przez Zamarsty- 
inów dr. M. Wozem kierował gospo­
darz Mficlra# Drozd, który najechał na 
dwutietanią Katarzynę Samosie h Dz.e- 
wfrzytikS, która podbiegła iLd konie, 
dosnalR Mcznycn kioimizyj, tak. że 
mimto imychrmaistowej pomocy lekar­
skiej niebawem zmarła. Po spisaniu 
protokołu pozostawiono Drozda na 
wołnej stuplile.

— Z kryminalnej kroniki. Katarzy­
na. Kiuczniikowa, zamieszkała przy uh 
Panieńskiej 1. 22 doniosła policji, iż W 
dtmr wczorajszym w ysłała s/Lego pa- 
sierba Leopolda, 14-letntogo chłopca, 
wraz. z 5-letmą córką Janiną tia spa­
cer w kierunku Wysokiego Zamku. 
Po godzinie powrócił donieś?, iż po­
za dworcem kolejowym jakiś osobnik, 
uderzył go silnie po ręce, uprowadził 
dziewczynkę w krza! i, gdzie dopaść'} 
się ;ra niej gwałtu. Lekarz Pogotowia 
stwierdzał, iż doniesietr/ie 'io upierało 
się na. prawdzie. Policja podjęła za 
kryminalnym zbuczeńcem energiczne 
poszukiwania.

— Ze zwyczajnej rubryk] PoiićTa 
aresztowała wczoraj poszukiwanego 
od dłuższego czasu za kradzież Ste­
rana Pasternaku.

Za sprzeniewierzenie 6? zł. 68 
gr. na szkodę Teodora Malickiego, 
właśokaeta piekarni przy ul. Jan >w- 
skrsj 1. 77, aresztowany postał Karol 
Pirog.

— Przytrzymanie zbiegów lubel­
skich Pokaja przytrzymała Gzasfewa 
Jabłonowskiego i Franciszka Ka ubie­
ra, uczniów III. kl. gimnazjum lubel­
skiego, zoiegłych z domu rodziciel­
skiego w Lublinie.

— Za fałszywą grę w karty aresz­
towany został w czoraj Wolf Huten- 
pian, który ten proceder uprawiał na 
pi. Solskich.

— Za niebezpieczne pogróżki — are­
sztowany. Wolf Pomeranz, właściciel 
piekarni przy ul. Wołyńskiej I 31, are­
sztowany został wczoraj za niebezpie­
czne pogróżki, skierowane przeciw 
swemu bratu przyrodniemu, Samuelo­
wi Fricdmannowi. właścicielowi pie­
karni.

— Aresztowanie za przeszkadzanie 
posterunkowemu —  w służbie. Policja 
aresztow ała w dniu wczorajszym Annę 
Tauer, przekupkę za to, iż usiłowała 
rozbroić posterunkowego i przeszka­
dzała mu w służbie w  chwili, gdy 
przytrzymał Artura Glueksmanna sze­
regowca z 5  pap . usiłującego przebić 
bagnetem jakiegoś cywilnego na pi. 
T todora.

— Narodziny o północy na ulicy. 
Na ul. Gródeckiej naprzeciw apteki La 
z-owskiego powiła wczoraj o północy 
dziecko Janina Żmurowa. Pogotowie 
ratunkowe przewiozło ja do szpitala 
powszechnego

□  ROHATYN. F.gzamin dojrzałości.
W państw ginmaz. im Piotra Skargi 
w Rohatyme odbył się pod prze w. 
dyr. J. u-amberia. Egzamin zdau:

Ckm ófowfoc J„  Drmarrik A, Tamiń 
siu L ,  Jankiewicz Fr., Kanta St., Ko- 
scaówko J., Lambert T„ Lubowicz St., 
P am er  B., Sch artr J„ Te^chroann J„ 
Wasilkowski E., WrJkg A., Wilusz Z., 
Zarzycki A., Bfittrtochćwmu B„ Bore­
cka t f , Dioprowlaiiska M., Drammeró- 
yna E„ OellerÓT.Trti Ch., Pamakówna1
A., SkuiSKa Z ,  TenaicrbauTmjwna J .,  
Waesohałówna S,, Waluówna J  Re- 
probowano dwie uczenice.

O  LO R G C hO W . „Święto młodzieży 
szkolnej". Młodzież szkół wr Horocno- 
wSe i Drnżkopolu, w Skobełce, w Cho- 
łoniowie, oochodziła uroczyście swoje 
doroczne święto, poczem udała się do 
świątyń. Po nabożeństwie młodzież 
zgromadziła się na boisku szkoluem, 
skąd wyruszyła w ordynku razem z or 
kiestra do szkoły w Skobetce, gdzie na 
stąpiło otwarcie wystaw y robót ręcz­
nych szkół powszeconych tut. powiatu. 
Do dziatwy i licznie zgromadzonej pu­
bliczności przemówił inspektor p Ho- 
rodyski, a proboszcz ks. Aleksandro­
wicz otworzył oficjalnie wystawy. — 
W ystaw a obeimowała następując dzia­
ły i 1) W yroby z drzewa, 2) z tektury,
3) z glinyn 4) z papieru, 5) wyroby ko- 
szvkowe, 6 wyroby szewskie, 7) ry­
sunków, 8) pomoce naukowe, oraz bo­
gate roboty kobiece.

Druga częścią św it ta młodzieży' by­
ły  zawody gimnastyczne drużyn z Ho- 
rochowa i Drużkopola. Starosta p. Cbo 
dakowski rozdał 6 nagród pomiędzy 
najlepszych współzawodników

Widz.

ffc Nowy Stelger. „Hajut** donosi z 
Paryża, że oprócz adwonata Torresa, 
zgłosiło się jeszcze trzech adwoka- 
teów francuskich do obrony Szw arc- 
bartą, zabójcy Petlury: Chaud - Fer- 
ry, Ferdynand Carcosse i znar.y prze- 
wódca socjalistów, deputowany' Leon 
Blum Zv.ua-zek żydów ukrąińsKich w 
Loodynie oddał się do ayspbzycji ob­
rońców Szwarcbar ta i oświadczy' go­
towość dostarczenia wielu materia­
łów o rzeziach Petlury na Ukrainę, 
Nowojorski „Morgan’ Jo u rn al" ogłosił 
zbiórkę na rzecz obrony Szwai char­
ta. W  pierwszym dSntu zbiórki zebra­
no 500 dolarów-

.sjssjs
S ik o r a  p o w s ^ d m a  l $'■ m n fir iu ^  

humanistyczna im. H. JURDa MA
(ul. iw. Mikołaja 16., telefon 14 -36), 
przyjmuje od 1. c z e r w c a ,  w p i s y  ś 
z g ł o s z e n i a  na przyszły rok szkolny. 
Nauka w szkośe powszechnej odbywać sie 
będ<ie w godzinach przedpołudniowych.

bgzamin ustępny do pierwszej klasy 
gimn. odbędzie'się z końcem czerwca. ' 
•ł771k H is tr y n -

1 8  g g r w c a  bK

i
i wiele innych w ygranych kupując w każ­
dej’ kolekturze Sos tó-pj P a ń s t w o w e ]  
L o t e t  jE D o b r o c z u n n e j  za 4 zł. (w po­
łów kach 2  zł.). —  N abyw ający los je­
dnocześnie przyczynia się do ulżenia 

niedoli bliźnich,

Drohobycz, (Tej wf.). Trzej niebez­
pieczni więźniowie. Józef Musiał, Jan 
Piotrowski i Jan Kopj styński, którzy 
wT tamtejszem więzieniu odsiadywali 
karę — zbiegli onegdaj z robót, któie 
wykonywali poza obrębem więzienia. 
W  szczególności Musiał skazany w y­
rokiem Sądu kirnego we Lwowie 7.a 
zbrodnię kradzieży na trzy lata cięż­
kiego więzienia — tniai opuścić jego 
mury w dniu 21 wrześrua br Piotro­
wski, rolnik z Woli kąkUewskiej, w

powiecie rzeszowskim, zasądzony zo­
stał przez Sąd okr. karny w Sanoku za 
zbrodnie rabunku na 10 lat ciężkiego 
więzienia — miał siedzieć w: więzieniu 
do 5 października 1931 r. — wreszcie 
Jan Kopy styński skazany był za zbro­
dnię kradzieży na 3 i poł roku więzie- 
nk , miał je opuścić 27 lutego 1927 r. 
Kofrystyński urzud cweni arosztowa- 
niem mieszkał wc Lwowie przy ul. Pa- 

I nieiiskiej 1. 19. > ■

Z
W ołyń sk ie z rz t*z e n ls  demokraty­

czne. W  związku z wypadkami wmr- 
śzawskśmii1 na terenie Łucka zorgani­
zowała się pan.tja leyócowa pn. „Wo- 
łyńslde zrzeszenie demokratyczne". 
Na raele nielicziiej tej giupy składa­
jącej się ze zwolenników rad ludo­
wych, Klubu pracy, Wyzwolenia i 
P P S . stanął referent samorządowy 
urzędu wojewódzkiego w ŁŁckn p. 
Skaszyński Po paru dniach egzysten­
cji tego bodaj dziwnego tworu zary­
sowały się dwa kierunki, a mianowi­
cie jeden radykalny z pp. eksmini- 
strem Pniclinikiem i mcc. W y ż y ­
kowskim, drugi unrnadępwauszy p e o  
wrack: z p, mec. Staniewiczem. Zrze­
szenie demokratyczne zadebiutowało 
w Łucku odczytem p. Oiyłińskwgo 
naczelimka w^ydziaiu adimnistracyjue- 
go wołyńskiego urzędu wojewódzkie­
go na temat „Uzasadnienie czynu 
marszałka. Pitsudslóegr". Publiczno­
ści na odczycie zebrało się niewiele, 
tak. że ara,nżero’Wie tegoż zupełnie 
niepotrzebnie fatygowali _ sie na za­
mianę sali „Domu Stow. P o l"  na wię 
kszą w Małym Teatrze O odczycie, 
wyborze prelegenta i o przeznaczeniu 
zeń dochodu na Kasę urzędniczą słu­
sznie pisze „Życie W ołynia" w' nrze 
22 z duto 30 maja br..

Zwracamy uwagę na nietakt podo­
bnego odczytu, urządzonego przez na 
czelnika wydz. admmistr. woiewódz- 
twa. Fakt ten bynajmniej nie licuje z 
powagą pastowanego przez p. Chy­
lińskiego urzędu W ysoki urzędnik 
państwowy winien być apolitycznym.

Ł uck, 8 czerw  ca.

Angażowanie przcicortar p. Chyliń­
skiego po tej, hib innej stromie, zgoła 
nas nie interesuje. Nie zgadzamy sie 
jednak z tern. aby to Cnylmslńemu 
jako naczenufoo-wi urzędu, wrolno by­
ło podkreślać swoje przekonania 
przez wystąpienie publiczne. Odczyt 
p. Chylińskiegio wwdaje się nam tem- 
b ar ozie’ dziwacznym, że zysK z nie­
go przeznaczony został na Kasę Zwią 
zku Urzędmkówr Państwowych w 
Łucku. Przypuszczamy, że ten szcze­
gół słusznie zaislugitjt na tem większe1 
potęp.ende. Ciekawi jesteśmy jak za­
reaguje ogół urzędników państwo­
wych na ^odobne cDosoby zdobywa­
nia pieniędzy przez zarzad tej insty­
tucji? Ciekawi oyłibyśmy także bar­
dzo, jakby zareagowały właaze mi- 
msterjalne p. Chyli/iskiego gdyby in­
ny naczelnik urzędu woj ca  . w Łu­
cku, mśa-J zamHlar wygłosić odczyt na 
tem at np. ,JvL/tywy obrony Belwe­
deru przez wojska wiertle; prawowli- 
temu rza.dowi?"

jazd młoazieży wiejskiej. Zarząd 
Woł. Związku młodzieży wiejskiej or­
ganizuje na dzień 20 hm. ogólny do­
roczny zjazd delegatów i członków 
związku z całego Wołynia. Zjazd roz­
pocznie się nabożeństwem w miejsco­
wej katedrze, poczem uczestnicy uda­
dzą sie do sali miejskiego teatru na 
plenarne obrady, podczas których zo­
stanie wygłoszony referat ,.,0 przygo­
towaniu młodzieży wiejskiej do ży­
cia i zawodu".

Konfiskata pisma. „Życie W ołynia" 
tygodnik narodowy, wychodzący w

| Łucku dwukrotnie ułegł konfiskacie 
za omawaanśe wypadków warszaw - 
skadt. Drugą koniiskatę zarządzi Ł 
władze adinkijstracyjne za przedruk 
dwu telegramów ze „Słowa Polskie­
go".

Schwytanie fałszerza. Jak iuż dono 
siiiśmy w wołyńskiej dyrekcji robór 
publicznych b. niższy urzędnik tejże 
dyrekcji Rosjanin niejaki Smjrnow po­
pełnił fałszerstwo asygnaty na 15C>00 
zł. Kwota ta dzięki wykryciu fałszer­
stwa przez naczelinika łuckiej Kasy 
skarbowej została me^odjęta. W ładze 
policyjne w mb. tygodniu w ykryły 
kryjówkę Sntirnowa w Dubnię i are­
sztowały go. Aresztowany podczas 
l>adaii zeznał, że podptoy na asygssa- 
cie tak dyrektora Frochniiió jaKOtez 
Duchaltera są autentyczne. Dalej, że 
w woł. dyrekcji robót publ. często 
podpisywano asygnaty „In blanco", 
aby w razie wyjazdu dyrektora czy 
buchaltera podjęcie pieniędzy nie u- 
leglo zwłoce. Srrtimow mając podpi­
saną asygnatę z łatwością sfałszo­
wał ją. Dalsze docliodzenia wykażą, 
czy zeznainwi areszuowanego w spra­
wie niedozwolonych wystawiań asy- 
gnat ,in  blanco" przez woł. ayi rob. 
pitbl. były zgodne m  stanem fakty­
cznym. jur.

Kronika stanisławowska.
Stanisławów, 7 czerwca..

Afarura. Ustny egzamin dojrzałości 
w  111-Cieni państwowem gimnazjum 
(typ matem, -przyr) odbył się w urnach 
25— 28 maja pod przew. dyr. Juliana 
Letkowskiego. Do egzaminu dopusz­
czono 34 abiturjentów, z czego 1-go 
reprobowano. Egzamhi złożyli: Axen- 
li Romar, Dąbrowski Bronisław, Hiigeł 
Stanisław', Lewacki Bolesław, Nawoj- 
ski Stefan, Nowak Scamslaw, Pienią 
żek Stanisławą Przybyło Leonard* 
Specnt Tadeusz, Toroński Zbigniew, 
Wanke Teobald, Wilczyński Eaward, 
\Vimticki W ładysław, Żółkiewicz Zyr- 
gmunt, Cliudzikiewicz Ludwik, Dulka 
Jarosław , Kluczycki Kazinrerz, Kulł- 

man Ryszard, Kazio Marjan, Kuźniar, 
Kazimierz, Lebkuchlcr Ferdynad, Le­
wicki Stefan, Litoński Juljan, Mnicho- 
wski T adeusz, Moryc Leopold, Obusz- 
kiewocz Aleksander, Paschma Józef 
Radoniewacz Stanisław, Reżnar Ma­
rjan, Retiai Bolesław, Scisłowicz Sta­
nisław, W asiłkiewicz Ko.^tanty

Warne Zgromadzanie oddziału stan.- 
sławowskiego Pol. Tow- Tatrzańskiego 
odbędzie się dnia 16 czerw ca o godz.
5 jm) poł. (ewent 6-tej) w sali Rady po­
wiatowej z następującym porządkiem 
dziennym Sprawozdanie z działalności 
za rok ubiegły, spraw? budowy' schro 
ruska pod Howerlą, sprawozdanie se- 
kcyj, wybory ustępujących członków; 
zarządu.

W  zvdązku z powryższem dowiaduje 
my się, że skutkiem wejścia wr życic 
konwencji turystycznej polsko-cze­
skiej, dostępne są dla ^złonków PT T . 
następujące obszary pograniczne le­
żące po stronie czeskiej: W  pasie
wschodnim Karpat, Grupa Swddowca, 
Bliźruca, Czaniohora, Pietrosa oiaz 
pogranicze czesko-ritmuń skie, w pasie 
środkowym okolice linji kolejowej Ła- 
woczne-Wołowiec i grupa Stoha.

Z teatru. W sobotę i w' niedzielę 5 I
6 czerwca urządziła dyrekcja teatru 
Fredry uwa przedstawienia z gościn­
nym wrystępem Andy Kitschmann. Pro­
gram obydwu dni starannie dobrany 
ożywiony pełnemi prawdziwego lrumo 
ru piosenkami p. Kitschmann, ściągnął 
znowm rzesze publiczności, która gorą­
ca  oklaskiwmła talent kompozytorski, 
śpiewmczki i pianistki w jednej osobie. 
Z „tutejszych" dobrze się widowni za­
służyli pn. Orwicz, Roński, Dworski, 
Hudetz, Korczowski i inni

Pomyślny objaw. Jak  r,am ife sień 
kolejowych donoszą, tutejsze koto Pol, 
Związku Kołejowców w  miesiąai maju 
a więc wT czasie jak wż&domo bardzo 
ciężkim dla orgamzacji stojącej na 
grunciei praworządności i legalynmi, 
zyskało 140 now'ych członków. Żla 
wnęc w yszedł w  Stanisławowie socjai- 
lisfyczny ZZK. na sw'ej wyuzdane] de* 
magogji WKor



Iółfalż dnia !1 czerwca 1926.

Z SALI SĄDOWEJ. lek M y l i Strzelca
,.I c.ho w arszaw sk ie donosi: z karabinam i. osirer.il nabojami itp. Na

Wczoraj w południe został óafojzony 
wyrok w sprawie Edwarda Km5a i 
Aleksandra Maltawskkgo, oskarżonych 
o to, że poci poikern przyjmcwania za­
stawów wyłudzali oo rozmaitych po 
trzeoujących pieniędzy drogie futra i 
klejnoty a następnie przedmioty te sprze 
dawaii. Trybunał po naradzie skarał 
Knfffa na 1 rok ciężkmgo w lęanema obo­
strzonego postem i twardsm łożem, 
Małtawskiego zaś uwolnił od wmy i ka­
ry , pokazało się bowiem, że Kniff w 
kiiKU wypadkach za drobnem wynagro­
dzeniem użył go za narządu.p Aczkol­
wiek KniEowi gromiła kara do lat 10, — 
Tyybunał uwzględnił okoliczności łago­
dzące, że niektórzy naoywcy zobowią­
zali się zwrócić nabyte zastawy.

Ćwiczenia oficerów re-
B 
\

Na podstawie rozkazn Ministra sor. 
wojskowych zostają powołani w r. bie­
żącym oficerowie rezerwy, modzeni w 
r f 1895 na 8-tygodniowe ćwiczeni-, ',fi- 
cerowie rezerwy, urodzeni w r. 01 
na 6-tygodniowe ćwiczenia oraz. rezer­
wiści podchorążowie, zwoklieni tło re­
zerwy w listopadzie 1924 rl na -i-tygo- 
dnfóWe względnie na 6-ty godniowe 
ćwiczenia.

Ćwiczenia na ^erciip OKk \ 1 ulbędą 
się w jednym turnusie: a) dla oficerów 
ur. w 1S95 r. w tenninie od dnia 1 lip- 
c.a do 26 sierpnia or., b) dla oficerów 
rezerwy .ur w 1901 r. od 15 lipca eo 26 
sieronia br., c) dia rezerwistów' rcclcho 
rążych od 15 lipca ao 12 względnie do 

2S6 fsicftpnia br.
Oficerowie rezerwy, ur. w 1895  ̂ i 

19dl r. oraz rezerwiści podchorążowie, 
mający odbyć ćwiczenia w bieżącym 
roku otrzymują kartę pu\vorama z wy­
znaczeniem formacji i ternunu stawie­
nia się. Do karty powołania dołączony 
jest bilet kolejowy, który jest v/aż’iy 
do przejazdu koleją, tylko łącznie z kar 
tą powołania. Kartę powołania należy 
oddać tej formacji, do której dany ofi­
cer względnie podchorąży został wy- 
znuzony do odbycia ćwiczeń. Oficera 
wie i rezerwiści podchorążowie, pod­
legający powołaniu na ćwiczenia wr br. 
którzy dnia 20' czerwca 1926 r. nie 
otrzymają karty powotama winni o 
tom ćrnieś& oscbiście lub pisemnie w b  
ściwej PKU. z podaniem swego dokła­
dnego adresu. Oficerowie rezerwy 
oraz rezerwiści podchorążowie, którzy 
z ważnych powodów pragnęliby uzy- 
ąSao przesunięcie terminu stawienni­
ctwa nn ćwiczenia do późniejszego 
okresu niż ten, który im został wyzna­
czony w karcie powołani?, mogą 
wnieść odpowiednio umotywowane 
udokumentowane i ostemplowane proś 
by do PKU., która im kartę przesłała, 
najpóźniej do dnia 15 czerwca 1926 r. 
— Podania złożone po upływie wyżw 
wskazanego terminu rozpatrywane nie 
będą. Do próśb tych nie należy dołą­
czać karty powołania; wydatek stano­
wi ciężka choroba, która, nie zezwoli na 
odbycie ćwiczeń w roku bieżącym; w 
tym wrypacdiu należy zwrócić karty 
powołania tej PKU.. która ją wystawi­
ła z odpowiedniem zaświadczeniem 
lekarza, potwierdzonein przez władzę 
admin. *1. instancji

W ładze państwowe, samorządowe, 
instytucje pracujące dla wojska mogą 
wystąpić z urzędu o przesunięcie ter­
minu stawiennictwa, wmosząc imiewe 
reklamacje dla właściwych DOK. tylko 
odnośnie tych pracowników, których 
zc względu ra  tok służby nic będą mo­
gły zastąpić w czasie trw aiiia ćw iczcń 
innymi.

Zgłaszający się na ćwiczenia ofice­
rowie rez. winni stawić sie w woisko- 
wem umundurowaniu i uzbrojenhi wua- 
snem. (W yjątek stanowią ofic. rez. mia 
nowanl wr rezerwie, którzy dodatku 

na wyekwipowanie nie otrzymali).

Obecne władze wojskowe i pan ko- j cmentarzu po przemówieniach dano
trzykrotną salwę. Należy zaznaczyć, 
iż całej tej paradzie asystowa1 oficer-

rnharz nowego rządu na m. st, W ar­
szawę ogłosiły szumnie, iż wszystkie
organizacje pi zysposebiema wojskowy-' j porucznik, który specjalnie przyjechał
go. m in. i osUwm: y „btrzelec" zo 
stuły zupełnie i calkow idę rozbrojono. 
<;-k przynajmniej ogłoszono i temn na- 
k ż y  wierzyć chociażby in względu 
na „czystość :n>-alną“, którą tak gorą­
ce się dziś propaguje.

i  ynwzasem w uoiegły piątek o godz. 
7 wieczorem odbył się w Wołominie 
pogrzeb bojowca, który zmarł od kuli 
otrzymanej w dniach 12— 14 maja b. r. 
Na pogrzeD bojowca zjechał:? się dele­
gacje „Strzelca" z Wołomina, "Płaszcza 
Zielonki itd. w pełnetn uzbrojeniu, t. j. ralnej

BMn ttus u m  n a «  iws < » a, uli

z W arszawy.
Przy sposobności podkreślić natęży, 

iż w ubiegłą niedzśetę odbyły się w 
Wołominie na Placu Gósnc hasłom ćw  
czenia „Strzelca'1 również w pełnem u- 
zbrojeniu i pod dowództwem oficera 
W. P. przybyłego z W arszaw y 

Tak -więc wyglądają zarządzenia o- 
becnych władz wr praktyce. Komu więc 
w ierzyć — czy własnym oczom — 
czy tez rozporządzeniom, wydawa­
nym w iinię pacyfikacji i czystości mo- 

o

(p) Wyższość samolotu u ad okrętem. 
Z Anglii donoszą o osobHiwem wyiaiowa- 
niu okirętu przez samolot. Samolot komuni­
kacji linji Paryż Londyn spostrzegł okręt, 
kióry na bu/zliwem morzu beznadziejnie 
waiczyl z lalami i lada drwiła groziło mu 
zatopienie. Kpt. Barnard, pilot satnokwn 
natychmiast zawiadomił o rem najbliższy 
port, który bezwlocznie wysłał pomoc i 
wyratował załogę okrętu.

Wypudek ten wykazuje wyższość samo­
lotu nad okrętem i większą jego odnor- 
ność na warunki atmosferyczne. W dniu 
tym bowiem silna burza zmusiła szereg o- 
krętów do zaniechania podróży, podczas 
gdy samoloty przebywały swe ą d-ogę ber 
wypacłku zupełnie regularnie..

Komunikacja powietrzna nocą. Rok bie­
żący przyniósł dla lotnictwa komunikacyj- 
r.ego ważną iuowację o ogromnie donio­
słem znaczeniu dh dalszego rozwoju że­
glugi powietrznej. Nowośd? tą są oodróżo 
samolotów pasażerskich rioca. W-prawdzie 
już w roku ubiegłym k asow ały samoloty 
handlowe nocą między Nowym Jorkiem a 
San-Francisco i t a kontynencie na Łinji 
Sztoknotm-Berlin-Kamburg, jednak były o- 
ne przezuaczone jedynie dla przewozu po­
czty i towaiów.

Doświadczenia zeszłego toku wykazały 
świetne rezultaty, dając 100 proc. bez*ue- 
czeustwa i taki sam procent regularności 
jak kcimmfkacja dzienna. Dlatego też po 
próbach zeszłorocznych, w  bleżacj-m roku 
po raz pierwszy otwarto codzienną komu­
nikację nocną pasażerską miedzy Londy­
nem i Paryżem. Paryżem i Sirasburgietr,. 
Berlinem i Hamburgiem, a w eezcie Sztok­
holmem i Berlinem Samoloty kursują zpeł 
ną regularnością i bezpieczeństwem. Wpro 
wadzenie lotów nocnych ma nadzwyczaj

poważne znaczenie, szczególniej przy po­
dróżach na dalekie prrcs r̂zeańe, gdyż pa­
sażer nie będzie tracić czasL na przeno­
cowanie w przejściowych portach lotni­
czych i będzie rnogl dokonywać swą po­
dróż jednym ciągiem bez przerwy- Życzyć 
sobie należy, żeby jaknajorędzei komunika­
cja nocna i u nas zostata wiprowaazona. 
Niestety wymaga to pewnych przygoto­
wań, gdyż nie wystarczą reflektory i różne 
inne instrumenty w samolotach, ale trzeba 
wyposażyć kosztownie całą trasę przy­
ziemną, by ułatwić saraoL -cm orjer.^ac.ję, 
trzeba radio-stacji, by pilot prowadzący no 
cą samolot miał ustawiczny kouitakt z zie 
mia.

Konwencja iotnu-za łraocusko-niemlecka.
W polskich kołach politycznych i lotni­

czych zdziwienie wywoł-uje fakt, że do­
tychczas nieznany Jest w Warszawie tekst 
konwencji lotniczej irancusko-nłemjcckiej. 
Jeszcze w sie połu 1525 r. odbyta się w 
Paryżu na zaproszenie Quai d‘Orsay konfe 
renc-a przedstawicieli wszystkich rządów 
Ententy, na której uchwalono, że uregulo­
wanie stosunków lotniczych z Niemcami 
może nastąpić tylko wspólnie. Mimo po- 
wsńiSeyoh ucl.w.d, Pc-istó w układach lo­
tniczych irancusko-niemieckldi żadnego u- 
działu nie brała Rrojd nasz nie otrzymał 
ani zaproszenia ani też nawet sprawozda­
nia o przebiega i wyniku rokowań. Pakt 
kancusko-niemiecid zmienia zasadniczo 
wszystkie podsBwy cu-r-opejskiej. a przede 
wszystlciem polskiej polityki lotniczej.

Tekst paktu zawartego bez udziału Pol­
ski jest nieznany' 1 meogłoszony a mimo to 
przez Polskę wykonywany, gdyż Tow. 
francusk.e utrzymuje komunikac.ięj między 
Warszawą a Wrocław.em, oazywiści-e nie 
bez zgody Ministerstwa Kolei.

V
(p) Najbliższy program zawodów. Po­

goń—Lechja w sobotę, Hasmonea- -Spanta 
(popołudniu) a Czarni—Polonia z Pizemy- 
śla (rano) w niedzielę rozegrają zawody o 
mistrzostwo kl. A.

(p) Dobrze wyszli. Wiedeński Klub łla- 
koah, który bawił w Ameryce kilka tygo­
dni, wraca stamtąd bez g r a c z y  Druckera, 
Neufelda, Eisen-hoffera i S-onietda, którzy 
przeszli Jo klubu turystów w Brooklynie, 
nadto bez Hauslera i Gurmana, ktr-zy zo­
stali w New Jorku w klubie hrch&na. 
Zdaje się. iż klubom innym z Europy odech 
ce się jazdy do krairfy dolara.

(p) Na trzech trontacn waiczyli Czesi 
w niedzielę: w Pradze Dokonali Budapeszt 
6 '2 (2;0), w Krakowie nas 2:1, zaś w Bu­
dapeszcie ponieśli kięskę 2:1 (1:1). Obie 
bramki wypracował dla WęgrówiSzlossc 

(p) Tabv!a mistr; estn-a Austrii przedsta­
wia się następujące. 1) .onatorsy 32 p., 21 
gier; 2) Rapid 27 p„ 24 g., 3) Yien.na 23 p., 
20 gier; 4) S!ovan 24 p. 2J gier, 5) Adrni- 
ra 23 p. 21 gier; 6) Waciter 23 p„ 23 gier; 
7) Sitnmering 22 d., 20 gier; 8) ę-pcrtćłub 
20 p.. 21 gier; 9) Hakoah 18 p. 19 g er; 
dalej idą WAC, FkiTidsdorf, Radolfshiigal 
i Jdertha. 7 io-byciu mistrzostwa przez A- 
matorów nic już przeszkodzić nie jest w 
stanie: jeśli n*wet Vienna leszte zawodów 
wygra (z Admirą. Slocanem, Floridfedor- 
icm i Rndolfshulem), to bidzie miała o je­
den punkt więcej od Amatorów'. Ci jednak 
muszą wówczas irZL-yrać ze Sinnnci ittgiern 
RudolfshiiŁiem i Herthą. W; staiczy im je­
dnak wyg. ać z Herthą i są misbztmi.

(p) Wyścigi konne, które w nrztszłym  
ty-godniu odbędą się na błoniach Janow­
skich, zapowiadają się ba dzo iitteresu- 
iąco

żgloszeń w-płynęi-o dotychczas bardzo 
wiele, v, śród tych zgłoszono konie 2 pułku 
Szwoleżerów, na Których rtm. Dobrzański, 
siaw iy dzSŚ rwyciyzca licznych Konkursów 
wiockicn. brał w  r-oku uhtegłrm udział w 
w y ś c i g a ch I ■w o wSS ch 

Codziennie można widzieć na tor ze w go

dżinach porannych kanie kliku znanych 
stajen polskich, na których jeźdźcy pilnie 
przygotowuj ją się do przyszłych 'wyści­
gów.

Zapewne przyjmie nasza publiczność 
sportowa z zadowoleniem do wiadomości, 
iż naprzeciw startu stoi już wybudowana 
kryta tryouna, która da doskonałe schro­
nienie tak przed deszczem, jak i podczas 
spiekoty

Pierwszy dzień wyścigów już za tydzień 
dnia 17 bm 

(p) Pogoń—LecLJa. Rewanżowe zawady 
o mistrz, kl. A. odbędą się w sobotę 12. 
^zerwca 1926 o godz. 5.30 pupo!, na boi­
ska r>ogonL Zawody te zapowiadają się 

i ba dzo ciekawie, portiewraż Lechja zechce 
zapewne zrehabilitować się za pierwszą po 
rażkę w mistrzostwie.

(p) Zł .. ody wojskowe. Dala 13 bm , ti. 
w niedzielę, o godz. 17-tej, odbędą sie z  
wedy tow. pomiędzy d-użyną LKT-. „brnKe- 
lec“—4o p d. S. L. Ms ich odbędzie się na 
boisku 40 pp. (Pohulanka, dojazd tramwa­
jami 3, 6, 7). Przed zawodami konceirt mu­
zyki wojskowej 40 pp. Zawody miedzy 40 
p. p.—6 baonem sanitarnym zakończyły się 
wynikiem 4:1 (3:0).

(p) Webie zgro»a#7.efie Małopolskiego
Kiubu Automobiłowego. W dniu lo czer- 
tcca br. o godz. 4-tej Dopol. odbędzie się 
w lokalu Klubu MKA. w fio-tolu Krakow­
skim we Lwowie walne zgromadzenie M. 
K. A. — W  razie braku Kompotu przewi­
dzianego statutem (1/5 wszystlckh czt-or- 
i-.ó\v) wahie zgromadzenie odbędzie się pól 
godziny później, ti- 9 godzinne 4-30 bez 
wóiględi! na ilość członków.

Piika nożna w stolicy. Legia pokonała 
Orkan 7 ’5 mima znaczi.ei orzewagi. Bram 
karz Legii bardzo słaby. — Pa-rkorh-ba—  
Wisła 3.0 (valk.) misfc.z-ostwo A-L B. — 
Ruch—Radonjianka 5:0 (1:0). Misl-rz-ostwo 
kl. P. Bramki dla Rucim zdobyli Klimkie- 
wdez (2) i Prokopowicz. Sędzia p. M. Wsi 
c-zak — Warszawianka II.—Szkoła Pod­
chorążych 5:3

i  Annd z  B z fa ly fisk ic fi F o M ś l
W  rozgłs&sió poiatyemycm wyoadkó^v 
nie powinien niepostrzeżenie przejść 
zgon cichej sta-.ruszkS, Anny z D cli­
ły ńskich Potockłc®. ióyfa ona z ,odu 
DzL j/tLskict ostaiinią. Wiadomo, źe 
Działyóscy zawsze w pierwszym sta­
li szeregu rodów' spłacających wytę- 
źkkk obyw axłską pracą dług swój 
Ojczyźnie a c z ^ to  nawci i terr sze­
reg wyprzediz~.il. Sw pam Ani-a P o ­
tocka „Arma z Rj-inanowa11 goanSe i 
pjęijtńe zakosczyia pochóa tych za- 
smiżcarsncJi postaci. Od najwcześmiej- 
szych lat siużjoa Bogu i Krajowi słu­
żąc ludziom, ich wszystkim nędzom 
i biedom. KaM y obory był Je j bra­
tem, każda chor? siostrą; o dobro- 
czyimości Je j Mmy by napisać rao- 
Ż3i?, ale nMut me zlicz: chorób, które 
Je j staranie zwalczyło, ran, które o- 
patrzy-Sa kaj, ktćre otarła, dojność 
Jei był? ewangeliczna wszwrtko po- 
prostu, czem rozporządzała- rozdawa­
ła: tak, ie  już i aa zaledwie
oc wtoZyć mia-fa i elewow-t Je j przy- 
cl/x’ziłic.

Odeszła 2. czerwca pc wieczną na- 
groaę, aa którą tak jak mało^ kto za- 
praxx>w7.ła. Myśląc o treści 'długi-"go 
Je j życir zaiste ińe współczucie s;ę 
ma dla Rodziny, lecz raczej uczucie 
zazdrości. Stefan Baueni.

KONCERIY RAD JO W E NAJWA­
ŻNIEJSZYCH STACYJ:

Czwartek 10 czerwca.

W arszaw r 480, godz. 12 w południe 
Popularny koncert orkiestrulny. godz. 
17—22 w ykłady: „C-hmielarstwo w Pol 
sce“, „Najnowsza historja Polski11, Or­
kiestra „Carmen", opera Bizeta śpPw 
i orkiestra.

Lipsk, (452), goaz. 15— 22 Koncert 
orkiestralny, Koncert Wokalno- is tn i- 
mentalny wesołych koritpSS^cji.

Londyn, (365) godz. 19—24 Muzyka 
taneczna Solo fortep’anowe, Haydn. 
Cyld marszów' angielskich na orkiesaę 
Koncert orkiestry WToiskow ej,.Solo for­
tepianowe, Muzyka taneczna.

Praga, (550;, godz. 19‘30 Koncert 
Filharmonii Czeskiej.

Rzym, (425), godz. 17—22. Muzyka 
taneczna. Hrabia imksenburg, opera 
Lehnra.

Wiedeń, (525), gedz. 20. Koncert sym 
foniczny.

Najnowsze wynalazki z dziedzin', radiofo­
nii zastosowane’ są w aparatach gotcwych 
lub montowanych na życzenie w praćowroch  

radjofotiicznych firmy: 4389

, .M  A W O  F  ©  T «
lw ó w , ul. Trzeciego M a n i l a ,  ta ! -34-25. 
SLłady konsyg-iacyjne świeźycii iy p u w  apa­
ratów Polskiego towarzystwa Radiotechni­
cznego w Warszawie. Hrma udziela oorad 
fachowych i schematów zupełnie bezpłatnie.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
Cbsemterjam astroaenpjnejfo Politeęllnikl i".'04sk.

| 9  czerwcu 7 rano l popoh ;  wiecz.

‘dśaleaie w mm 725 726 8 '727  4
Temperatura w cc 4 -  1 4 '2 l1 -i-IO-T -(-14'7°
Kieruask wlaha NNW N W Cisza
Wiatr tm./gedi. 14 14

TemoerŁtu -a najwyższa -f- żrO0 C, naj- 
mzsza -I- la S1 C.

Uwaga: Zmienne zachmurzenie, po po­
łudniu der,-cz i grzmoty.

Godziny pouane wedhig pc fudnika 
lwowskiego (n. p. 7 godi. czasu Iwowsk, 
=  6 g. 24 m. śradk, europ.)

Onaczenie kierunków wia* u N — poi- 
noc,E -  wschód, S =  poiudnie, Vi6 =  zachoo.

POGODA NA CZWARTEK.

W a rsz a w a . 9 cz e rw ca . (Tel. wł.)- 
Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w  Warszawie. P raw d op odob n y  
przebieg pogody w  dniu 10 hm. Z a ­
chm urzenie um iarkow ane, dość ciepro  
i słabe w ia try  m iejscow e lub cisz? Na 
zachodnie kraju przelotne deszcze i 
wiatry zachodnie ną wschodzi;-
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S P R A W Y  A K A D E M I C K I E .
Wiec ogślrsffi-akademicki we Lwowie.iticiż » r H »

k i

W  m xB sm k>, kitedy grtifot pos/.u- 
rcrr wscłicti»e®o hi,e^_3!iH©czeństv ł, 
.zwiastun. nowego ,*junzadku‘‘, któ­
ry  dcfconai się na atetni rosyjakkj, 
srawią&i roiskę taką., i&ką u t  wss 
. rofcec w^fena zagłady — nic wwj?1 
^ e c z e ń s t w  z zatożwiłeani rękoma 

czefeać wypadków:.
Wypadkfl orzyjść mraszi Bo stan 

w jakim sie dziś Piofeka zi>teduje nie 
poznał* spodziewać się normalnego 
biegu wydarzeń. Burza już przyszła 
— z4scia  warszawskie były je j za­
powiedzią. świadomość tegc nie po­
winna jednak nikomu odbierać odwagi 
zwięJcsza ona tyłku oeiyu wiedział- 
mość. Od nas saoyeh  zależy, jaki ob­
rót owe wypadki w samą!

W spółczesne ooe, neom pokulenuu 
polskiemu, pokolenie rosy skie znala­
zło się przed 8 .ary w poaobnem po­
łożeniu W ato ono .nożność opano­
wania słabych na razfte podmuchów 
rewolucji i wykorzystując doniosłą 
chwilę złamania 'Nikczemnego i za­
bójczego dla Rosji systemu uczynić 
ją potężną, jak nigdy dotąd. Tatafeiy! 
duch bieniości i razklaaowea słabości 
z którego począł się naród rosyjski, 
a który n.e odstępował go w ciągu 
dziejów, sprawił, że. pokolenie tonie 
potrafiło znaleźć wyjścia z niewątpli­
wie trudnej sytuacji i wydało sts sa­
mo na pastwę anarchii i zaprzepasz­
czeniu całego Gor-obku (tercjowego. 
Karmione wschodnią, bimrowmczą a 
zarazem niewmlEłcza ale nie twórczą 
literaturą .nie przeciwstawiło się złu".

Społeczeństwo polskie ma przed so­
bą również dwie śrugfi Jedna prowa­
dzi do potęgi i dobrpuytu ale przez 
walkę z trudnościami, przefz ofiary, 
samozaparcie się przede wszy stkiem 
przez pracę; druga wiedzie do zgu­
by, po  linii najmniejszego uporu, przez 
lenistwo, tchórzostwu, oczekiwanie.

Ostatnie wydarzuiiia wykazały, że 
to pokołonie, które obecnie losami 
Polski kierujel nie fiseł dostatecznie 
Pizy gotowane do swośei roł Zrodzi 
!o się ono i dojrzato w niewfcli i je­
żeli pominiemy inne tegc rysy, to o- 
graniczało omo swoje zadanie (natu­
ralni? rozmaicie je realizując) do wal­
ki z n.ewolą, wreszcie do walki o nie­
podległość. Skoro niepouległość ta  
przyszła, w równej mierze cudów 
nym układem stosunków jak Wyso­
kiem politycznym tych Polaków, któ­
rzy nigdy w wielką Połskę nie prze­
stali wierzyć — okazało się', że brak 
temu pokoleniu jednej rzeczy, uarieję 
tności budowania. (Jutowego dzieła ' 
nie otrzymaliśmy, trzeba byfo dojrf?- 
,ro Polskę budować.

Młodzież noiska i tlo mł>dsze poko­
lenie, które wchodzi róż w szeregi 
społecze/ stwa, góruje nad itemtem1, 
'Staczem poczuciem rzeczywistości 
polskiej, zrozumieniem jej warunków 
i roli. Ono bedzk Ifcudować Polskę.

Młodzież dzisiejsza jest nieodrodną 
Częścią Narodu, tylko jest już tą mło­
dzieżą państwową. Tak, jak je; ojco­
wie umieli walczyć o Ojczyznę, tax 
ona umie oracować dla niej. I potrafi 
ginąć w jej obronie. Świadczą o tern 
mogiły poległych w  wojnach o ca­
łość Polski kołnierzyków, św iaiczą 
także Ciała podchorążych, korporan­
tów i członków Młodzieży Wszech­
polskiej, pomordowanych w  czasie 
wojny domowej w Warszawie, wier­
nych do ostatka prawu i Rzeczypo­
spolitej. Młodzież ta pojęła, że fi za- 
daiafcm je j być strażą Narodu i jego 
świętych rradycyj że obrona tych 
świętości winna być je j nakazem i o- 
bowiiązldem.

W ięc śmiało f odważnie niechaj 
kroczy Naród ku zbliżającym się Wy­
padkom, świadom, że czuwa jego 
Straż. Tnaeusz Piszczków ski.

W iec ugdfou -  akademickt. udbyty 
we Lwo wie dni? 28. maja, by? ży- 
we„i „Jbteleni i^strorów polskiej mto 
di róży akademickHj, k.ór? w  t.ud- 
nym dla państwa m&neocie uznała 
a *  koaiecaae w ypow iedzit' swój sąd 
o sybtócib C3o w ięcej przedstawić po- 
żytywwr pi ogram państwowy, o któ­
rego realizacje będzie młodzież wal­
czyć. Jak  o zai;rtteresowa,.iu wiecem i 
aktualności spraw tam poruszanych 
(spranwa antom mgi teryr Małopolski! 
Wschodniej, sprawa wa-’ki z komuni­
zmem) świadczyła wprost niebywała 
na stosunki akad lwowstde frekwen­
cja (obe^ych ok. 700 akademików — 
cyfra mezauma od czasu pamiętnych 
7 wieców o ..numerus olausus"), tak do 
woaem wysotoego poziomu wiecu 
były przemówienia oraz zgłoszone re 
zolucje.

Z przemówień zasługują na uwagę 
referaty kol kol. Roehra i Sosnowskie 
go. Punktem w yjścia przemówienia 
kol. Roełi.a, było stwierdzenie chęoi 
młodzieży współpracy z każdym rzą­
dem. który bęazie umiai stać na stra­
ży interesów nąredcrcyyich. W  dal- 
sżym ciągu przemówienia zostały pod 
kreśtoma trzy zasadnicze postulaty, 
których -realizacja jest bezwzględnym 
otbowiązl:ietii rządu. 1) całe teryto­
rium państwa ptotskiego wiuuo ulec 
infiltracji kultury poi kaej, przyczern 
r« leży skierować naturalny przyrost 
tądnośd polskiej na Kresy wschodnie;
2) jedynie ludność polska winna cd- 
giyw ać w  Polsce roi? gospodarza, 
to też interesy jej, zarówno mat&ijal- 
ite jak intelektualne wirmy być w picr 
wszym rzvdzie zaspakajane (walka z 
zaftwem żydowskim na wyższe u- 
czelnie); $  wytyczną administracji- 
państwowej wintton być proces zcala- 
łwa poszcrsególnycli dzielnic i żadne 
a-ufonomjc terytorialne, a tcrnba rdzi-cj 
na terenie Małopolski Wschodniej nie 
będą szły po linji interesów Narodu.

Od zaspokojenia powyższych postu­
latów zależy powoazeme każdego rzą 
du —  bo przetew Połakom w Polsce 
źadesi rząd się nie mrzyima.

Kol. Sosuuowski w świetnym, a  su- 
rrnemik opraeoiw, -ny m referacie p.zed 
staw ił na wstępie losy komunizmij 
w Rosji, następnie zaś zwróci! uwa 
gę na rozmaite posunięcia połijycznc 
IH-ciej mśęidzyuwrodówrki, zmierzają­
ce do wywołania światowe! rewolu­
cji i rozpow-sza hnienia „iaju“ fosyj-
ckifcgo. W końca omówił zbrodniczą 
daa^aktość polskich komunistów z

lego .medawmo w  sprawach rodzin­
nych aa kńtka ani do Lwowa, zasię­
gnęliśmy następujących informacyj 
co do przebiegu wypadków w Pozna­
niu.

Na pierwiszą wiadomeść o wybuchu 
zamachu stanu w Warszawie, która 
•zaf lektryzowafa całe społeczeństwo 
pozuatiskie, Poznańsld Komitet Ąkad 
zwołał na dzień 13. maja (czwartek) 
wdec ogólno - akademicki do roiie- 
gium mediuum, na któiym przemówie­
nia wygłosili prof. Tayku (przedsta­
wiając prawną stronę zamachu) o-raz 
poseł Stefa® Dąbrowski (przebieg wy- 
padt-ców). W iec uchwalił jednomyśl­
nie potępianie zairrachu stanu oraz 
wezwał młodzież do występowania w 
szeregi Legj, Akademiickiej (powsta­
ła «na jeszcze pc przednio a celem jej 
była walką z anairrhją). Utworzono 
również Akademicki Komitet Obrony 
Państwa, do którego wesziii kol. kol. 
Borkowski. Macioszsczyk, Synoradzki 
i Zarerrtba, a  który irfiał zied-nccar ć 
wszelką akcję na teranie akademic­
kim.

Legja Akademicka otrzymała facho­
we tea&iwuikjtWjO wojskowe i w piei -

Brylem na czele na tle ostatnich wy­
darzeń, oraz przfcustawiwszy w o- 
gólnycb za-ys^ch cełe Straży Narodo­
wej, która została powołana do wal­
ka z an ij państwową azfnłam ością k o  
munistów, weziwmł rmodzioż akade­
micka do wTstępowa.i*3 w  -jej szeregi.

Miarą naistirojów zebrania będzie 
ten fakt, że zgr&szons pizez kol. kol. 
Roehra i Sosnowskiego rezolucje zo­
stały przyjęte jeanaiiyśhńe, przery­
wane tylleo kuczne mi oklaskami. P o­
dobni? jeanomyśrme zostały przyjęte 
rezolucja kol. Sochańskiego, podkreś­
lająca konieczność walić z korupcją 
oraz tak rozpowszeclmioiiem. a dla 
życia politycznego szkodhwem, kaluin 
njatiorstw^n, oi-az rezolucja kol. Pisz- 
czkc.vvsHegio, stwierdzająca ujemne 
wyniki zamachu stanu, oraz wzywa­
jąca rząd do zaprzestania porachun­
ków, wtebec osób wiernych złożonej 
przysiędze, a w szczególności do u- 
wobiiania bezprawnie więzionych ge­
nerałów7 i oficerów7, oraz do pozosta­
wiania na dotychczasowym stanowi­
sku pułkownika Paszkiewicza. (Rezo­
lucje powyższe były już ogłoszone w 
„Sto W e Polskiem“ — więc ich nic 
przytaczamy).

O ile sam wiec wypadł poważnie 
i nie został niczem zakłócony, to na­
tomiast po wiecu skutKietr dziwniej 
i niczerr nie wytłumaczonej postawy 
władz policyjnych (które jednak u- 
mialy strzec przed „faszystami" wie­
ców Bryla i socjalistów) wywiązały 
sćę walki uliczne młodzieży akadem- 
z tłuszczą nożowcow i uliczników, 
która byna-jnuaiej nie niepokojna ani 
mie powstrzymana przez gęsto rozsia 
ną policję napadła na wychodzącą z 
wiecu młodzież, rażąc ją kamieniami. 
Przew ażyły, jak zwykle, laski aka- 
demicKie, wobec czego i tym tazem 
przejechała się młódz.sż po karkach 
zbrodniczych napastników, jednako­
woż cały szereg osób wśród młodzie­
ży odniósł oiężide rany od kamieni 
i rrożów (!). Tłuszcza nadużywająca 
nazwiska mansz PMsudskiego, jako 
boiowegc okrzyku, oraz wywrzasku- 
iąca ,/tech żyje rewolucja" i „precz 
z burżujami" została odrzucona do 
krajów odzńi nyrh — na Kramom skie. 
Umkmęiooy się tego przs^brego incy- 
den+u, gdyby mabeju gromadzącą się 
przed gmachem Tow. Peodgogicznego 
a wcale nie wyglądającą na mtodzteż 
akademicką, halasteę w czas rozpę­
dziła.

wiszVch zaraz dniach wzrosła do cy- 
Uy ’ .500 członków. Została podzielo­
na na 4 bataijory (.każdy bataljon 3 
'mmpanje) i umieszczona w kosza­
rach Następnie kiedy wroi.na domo­
wa została, ukończona i powróciły z 
pod Warszawy pułki poznańskie, zo­
stała Legja wypuszczona z koszar, 
istnieje jednak nadal jako formacja 
przysposobienia wojskowego i w dal­
szym ciągu odbywa mmszt e pod kie- 
rowinictw7ejm D. O. K. Senat akade- 
nticki. ażeby uirożiiwic młodzieży pod 
jęcie akcji zawiesć-ł wykłady. Przer­
wa trwała tydzień. Obecnie wykłady 
odbywają się normalnie.

Oprócz rato dzieży akademickiej ak­
cja  przysposobienia rezerw7 objęła u- 
czniów szkoły budowy maszyn P o ­
znaniu oraz Szkoły rolniczej w Boja­
nowie, którzy następnie zgłosili ak­
ces do I.egjj akademickie;,, pomnaża­
jąc je j szeregi.

Jeżeli chodzi o ogómą atmosferę to 
nastąpiło tu duże odprężenie i miej­
sce podnkcenta dni początkowych 
jęło spokojne i rozważne ale pełne 
pracy i przygotowań wyczekiwanie. 
Dzielnica WteLkcmolska pragnie stać 
sag WemoKtem naszej państwowości

na wwpadek ewemurfłnych zaburzeń 
rewoluCyitnych, Z tego je j zadania zda 
je sobie sprawę całe miejscowe spo­
łeczeństwo bez względu na przyna­
leżność partyjną, ktfae jak zawsze 
świeci przykładom zrozumienia m it- 
resow ngrodowych i państwowych,

K renita.
Sekcja Akad Straży Narodowej

przypomina, że wpisy przyjmuje cc- 
d^sunnie udędzy7 godz. 7 a 8 wiecz. 
w lokalu Czyteim Akad. (.uh Loeśó- 
skiego 1. 7).

Z Młodzieży Wszechpolskiej- W me*
dzielę dora 13. bm. o godz. 10 rano 
odbędzie 9ię zebranie Koła z reterą- 
tem kol. Kubelkówmei pt. „Polska a1 
Francja". W  razie pogody tegoż aoia 
popołuatóu zostanit u^ząazona „ma­
jów ka" prawaopodubnae do Obroszy- 
na, co jediiak zosta»*ie później kstało- 
n,e. — Posiedzenie refereoiów organ. 
M. W . odbędzie się w sobotę dr. 12 
txm. o goaz. 7 wiecz.

Z Akad. Koła Przyj Czecnostowac#
Zebranie uczes uników wyciec^ici dTit
0 godz. 7.30 w lokalu Gzytebii Akad. 
Obecność wszystkich zgłoszonych ko­
nieczna

Zebranie sekcji propagandy Straży 
Narodowej odbyło się w piątek dn. 4. 
bm. w sali C-zyteln; Akad.. Zagaił je 
kol. Zb. Rjoehr przewodniczący sek­
cji, zwracając uwagę n.a ntenoirnałną'
1 niezdrową pizepaść. jaka istnieje po 
między inteligencją a kwierni \z«-scwa 
mi, zwłaszcza warstwą roooonjczą. —•' 
Zadaniem młodzieży zrzeszonej w; 
Straży Narodowej bęozie nawiązanie 
komtaktiu z teini warstwami, co jest 
wprost koniecznością. Przykład 
W łoch faszystowsKicl poucza, że 
tylko współpraca wszystkich warstvr 
i khs narodu zdolna zapewnić mu 
pełnię rozwoju.. Po reieracie kol. Ro­
ehra wyłoniła się ożywiona dyskusja

W ice młodzieży „demokratycznej".
W  sobotę 29. maja odbył się w sali 
żydowskiego (!) Domu akad. wiec 
zwiołany przez orgamijiaojc żydowsko- 
lcwicowe młodzieży akad., imaiibiące 
się „demokiatyczneirr". Zadanym jo ­
go było wypowiedzenie się za kan- 
dydanrrą marsz. Piiłsudskiego na Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. Jak  dowia­
dujemy się od kol. B . przypadmenj 
tam obecnego, wśród zebranych więk 
saość stano wiła żydzi. Reszta^ z w y­
jątkiem meliozttjej garstki akademi­
ków z pod znaku „Życia" i „Kuźni­
cy" (razem ok. 30 osob, naturateae 

j bez członków wyznania mojź.) to Dyli 
ci sam* ulicznicy, którzy poorzei iie  
go dnia nożami i kamieniami atako­
wała młodzież polską wycnodzącą z 
wiecu ogóhiio -  akad. Uchwały kou- 
wentyfclu żydowsko - „demokraiycz- 
negio" dobitnie świadczyły o jego 
składzie osobowym. Domagano się 
laćwersyteitu ukraińskiego, autonomii 
terytorialnej dla Małopolski Wschód' 
niej, zupełnego zażjtezenia wyższych 
uczelnL wypuszczenia więźniów ko­
munistycznych it-d. Jak wynika stąd 
rezolucja za kandydaturą Piłs.rcLkie- 
gc była bylko ptaszczj-7kiem, pod któ­
rym starano się przemycić antypań­
stwowe hasła.

Zajście w Teatrze w Poznaniu. Pod
czas przedstawienia w  Teatrze P ol 
skini w dniu 4. bm. zebrana na sal3 
młodzież a-kaderrtoka sprowokowana 
uaeśuą sztuki Marii Jehanne Walew­
skiej pt. „Nuwopowry" zaprotestowa­
ła w drugim akcie przeciw jej dalsze­
mu przedstawię u. Pio przemówifenir 
jednego z ałcademfeów <to pubfecwło 
śd, młodzież zaczęłą śpiewać „Rotę11. 
Pomimo interwencji ze strony poScf. 
przedstawienia musiano zaniechać.

PAjMIĘTaJMY o  CLLACH i 7A D a- 

NIACB TOWARZYSTWA SZKOŁY
l u d o ^ e j i

Ł -0 S = =

Kfs&ież akademicka Poznanlg ©sbet 
csłatm r.li w y p ad k ów .

Od kolegi K. z Poznania przyby-



Z Y  C l UL G O S P O D A R C Z E .
Rolnictwo a kryzys.

Powijając wydarzenia ubiegłych ty­
godni trudności w uzyskaniu kreaytu 
zagranicznego byty przęśl ews» ystkiem 
jiatury ekonomicznej a nie politycznej. 
Prócz powszechnie znanych przyczyn, 
jak niezrównowrżerne budżetu i anty- 
kapi tal i styczne ustawodawstwo socjal­
ne, niepowodzenia te spowodowane 
też zosta}y w znacznej mierze niezde­
cydowaną i pełną kompromisów poli­
tyką gospodarczą.

Polska, która w polityce europejskiej 
jest czynnikiem pierwszorzędnej wagi 
nifc zajęta równie doniosłego stanowi­
ska w życiu ekonomicznem Europy i 
ta niewspótmierność znaczenia poi.ty­
cznego do pozycji gospodarczej tłuma­
czyć może wiele niepowodzeń w jednej 
i w drogiej dziedzinie. Kapitał wiedząc, 
że zajmujemy podrzędne stanowisko 
.we współżyciu ekononnoznem orga­
nizmów państwowych, nie widzi korzy 
ści ani pewności lokaty i odnosi S'ę 
negatywnie do zabiegów rządowych 
i prywatnych. Nie jesteśmy jeszcze dla 
powojennej Europy takim kontrahen­
tem jakiego oczekiwano i jakim najłat­
wiej być możemy e względu na jakość 
naszej podstawowej produkcji narodo­
wej.

Parlamentarzyści angielscy, którzy 
w r 1924 badali polskie życie gospoćar 
cze i nneli wpłynąć na udzielenie nam 
kredytu, oświadczy li w kilku przemó­
wieniach, że jedyną rzeczą, którą mo­
gą się przedewszystkiem zaintereso­
wać to rolnictwo, a towar który .na 
zapewniony stały zbyt w Anglji i wo- 
góle za granicą, to artykuły polskiego 
rolni :twa. Produkcja rolna ma u nas 
wszelkie warunki do trwałego opano­
wania rynków europejskich.

Dziś fakt ten został uznany nawet 
przez najwybitniejszych przedstawicie­
li przemysłu, którzy wobec silnej jako­
ściowej i kredytowej konkurencji za gra 

1 nicą widzą swój ratunek nie tyle w eks 
porcie ile w wykorzystaniu olbrzymiej 
pojemności rynku wewnętrznego przez 
wzmożenie zdolności konsumpcyjnej 
ludności rolniczej. Dopiero kilkuletnie 
doświadczenie finansowe, Kryzys go­
spodarczy i kHka miesięcy biernego 
bilansu handlowego w ywalczyły spra­
wom rolniczvm większe zrozumienie. 
Niestety w latach wielkich państwo­
wych zapomóg, jakiemi były kredyty 
za czasów inflacji, interesy ro ln ica  by­
ły w buoelnem zstwedfeamn. Ale i dzi­
siaj jeszcze postulaty programowe rol­
nictwa wywalcza ją sobie z trudem 
uznanie czynników- rządzących i nie 
stanowią wytycznej polityki gospodar­
czej.

W Polsce jako w kraju o , rządach 
parlamentu ]>o!ityka gospoda i cza opie­
ra się na kompromisie różnycn progra­
mów. Wielki wysiłek kierowników tej 
polityki polega na wyszukiwaniu pun­
któw stycznych z programom przeciw­
nika, jakiejś wspólnej linji interesów', 
która jest zwykle linją najmniłjszcgo 
oporu. Ma tej wspólnej platformie za­
traca program sw oją żywotność i sku­
teczność, a wyłoniony kompromis nie 
jest twórczy lecz destruktywny. W y­
tyczna programu gospodarczego staje 
sie w wysokim stopniu zależna od de­
magogii partyjnej i silnych związków 
zawouowych pód groźbami takich czyn 
ników nieobliczalnych i nieodpowie­
dzialnych czyni się ustępstwa od zasad

Skuteczność program-' gospodarcze­
go jest ty lko wtedy możliwa, gdy opar­
ty jest na słusznych założeniach i gdy 
wprowadza się w  życie wszystkie śr j-d

ki zmierzające do jego realizacji. Skoro 
na podstawie kompromisu stosuje się 
połowę postulatów jednego programu, 
połowę zaś drugiego to rezultat nie 
tylko nie jest dla obu połowiczny, ale 
poprostu żaden. Jedną z przyczyn go­
spodarczego rozwoju W ’och jest nie­
wątpliwie fakt, że nietylko przyjęto 
słuszne założenia gospodarcze, ale tak­
że w'prowa Iz om  wr życie bezwzględ­
nie i bez wszelkich kompromisów' 
wszystkie środki zmierzające do osiąg­
nięcia "wytkniętego celu.

Ponieważ obecnie wr Polsce godzić 
trzeba program ekspanzji rolniczej z 
postulatami utrzymania się na poziomie 
najtańszego kraju w  Europie, do praw­
dziwie wielkiej ekspanzji rmnicz.ej mi­
mo wszelkich danych ku 'emu nigdy 
nie dojdziemy. Jeżeli dalej obrót rol­
niczy z zagranica łamany jest częsty­
mi całkowitymi lub częściowymi zaka­
zami 1 nieuregulowany na nodstawio 
korzystnymi dla rolnictwa traktatów' 
handlowych, trudno myśleć o trwałem 
zdobyciu rynków zagranicznych i trud­
no zysaać zaufanie za graniczny en od­
biorców

W brew jednak dotychczasowym 
trudnościom na jakie napotykała eirs- 
panzja rolnicza, rozwo., naszego eks­
portu w tej dziedzinie wykazuje wiel­
ką żywotność i postęp z roku na. rok. 
Artykuły naszej ptod.ikcji rolnej pomi­
mo wszystko konkurują z powodze­
niem na rynkach europejskich i znaj­
dują chętnych odbiorców.

Zainteresowanie zagranicy naszem 
rolnictwem schodzi się z faktem, że 
większość produkcji rolnej, a wiec go­
spodarstwa małe i średnie (do 50 ha) 
nie odczuwają w tak gwałtownym sto­
pniu braku taniego kredytu długoter­
minowego jak przemysł i wielkie rolni­
ctwo, Naprawa zatem wewnętrznego 
i zewnętrznego życia gospodarczego 
bez pożyczki zagranicznej w yjść mo­
że z tych samych podstaw, a mianowi­
cie z najliczniejszych i najsilniejszych 
dziś ośrodków produkcji, tj. małego i 
średniego rolnika. Organizacja i popar­
cie obrotu produktami tych producen­
tów, standaryzacja towaru stosownie 
do -wymagań zagranicznych i oparcie 
Cen o parytet światowy zwiększą zna­
cznie wytwórczość gospodarstw w iej­
skich i podniosą ich dochodowość. 
W zrost produkcji stw orzy poważną 
pozycję dla bilansu handlowego za­
pewniając mu trwały stan czynny, a 
przez ekspanzję rolniczą zaangażuje 
państwo silnie w życiu gospoda.ozem 
Europy i ożywi dopływ kapitału z za - 
granicy. Wzmożenie dochodowości ma­
łego i średniego rolnika zapewnią, prze­
mysłowi zwiększenie konsumper kra­
jowej, a wielkiemu rolnictwu umożli­
wia sanację drogą szybkiej i korzystnej 
parcelacji. Wielka własność obciążona 
drogim kredytem nie jest w możności 
prowadzić intensywnego gospodar­
stwa bez własnego kapitału obrotowe - 
go i plącąc odsetki niemożliwe przy' 
kalkulacji rolniczej. W  braku więc ta­
niego kredytu zagranicznego jedynem 
wyjściem jest wyzbycie się przez par­
celację wszelkiego- obciążenia i stwo­
rzenie własnego kapitału obrotowego.

Do najpilniejszych zadań należy Wi­
tem wzmocnienie rentowności najlicz­
niejszy h warsztatów produkcji lakie­
rni są sosnodarstwa rolnicze drogą u- 
miejętnej i celowH organizacji obrotu 
produktów robiych i prsep ulatwlc-nie 
rolnictwa iclkiej ekspanzji na zAdi, 4 .

Zygmunt Kallenbach.

Wielkopolskie Tow. rolnicze.
Od chwili powstania Państwa Pol­

skiego panowała w  szerokich kołach 
rolnictwa wielkopolskiego silna tenden 
cja do stworzenia jćunej wspólnej or­
ganizacji rolniczej, któraby obc jmowu- 
ła całokształt interesów,’,zawodowych 
rolnictwa v, v 'kopulskiego 

Urzeczywistnienie tej idei napotyka­
ło jednakże na liczne trudności, przede-

wszysikicni natury narodowościowej. 
Przytcm różnorodność przejawowioży­
cia gospodarczego wymagała szybkie­
go działania w poszczególnych jego 
dziedzinach z uwzględnieniem spe­
cjalnych warunków każdej gałęzi. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że' w tych \va rur­
kach "wszelka, dyktowana konieczno­
ścią cii wili, działalność oparła się o

istniejącą już organizację; idea ujęcia 
całokształtu interesów' reformy cen 
halnej organizacji ustąpić musiała aa 
drugi plan. la k  więc rozwinęły swoją 
owocna działalność, pracując ręka w 
ekę, Centralne Towarzystwo Gospo­

darcze i Kółka Rolnicze, każde jednak 
obejmując inną sferę działalności. Cen­
tralne 1 owarzystwo Gospodarcze uj- 

organizację wielkiej własności 
zfemskiej Kółka zaś Rolnicze konty­
nuują swą wysoce pożyteczną i owoc­
ną pracę w-,ród mniejszych rolników' 
Spolszczona Izba Rolnicza, Instytucją 
półurzędewa i reprezentantka myśli 
pańsrwowej w' dziedzinie agrarnej, roz­
wijała swą działalność przede wszy st- 
kiem w kk-runku toch licznego rozwo­
ju rolnictwa.

Coraz jednak bardziej' ode; uwano ko 
nieczność skoncentrowania wszystkich 
prac i wysiłków' ctroga stwor z cni a sil­
nej organizacji rolniczej o szerokiem 
podfożti. któraby właśnie dzięki opar­
ciu na najszerszych warstwach i dzię­
ki połączeniu wszystkich żywolnych 
interesów rolnictwa dobitnie i skutecz­
nie reprezentowała interesy' zawodowe 
i gospodarcze rotmetw? wicłkc-potokie- 
go wobec sfer rządowych i innych od­
łamów społeczeństwa. Nie ulega wąt­
pliwości, że taka centralna organizacja 
da^ naato szereg dalszych doniosłych 
korzyści pod względem sprawności w 
załatwianiu wszelkich agend i pod 
względem racjonalnej i taniej admini­
stracji.

Zdając sobie z powyższych koniecz­
ności i korzyści sprawę, członkowie 
Centralnego Towarzystwa Gospoda,r- 
i • ego, Zjednoczenia Producentów Rol­
nych, Związku Dzierżawców i Tow a­
rzystwa Urzędników Gospodarczych 
przyszli do przekonania, że w' miejsce 
tych organizacyj winna powstać insty­
tucja nowa, któraby odpowiadała w'slo. 
zanym powyżej warunkom koncentra­
cji działalności organizacyjnej rolnic 
twa wdclkopołskiego. W myśl tej zasa­
dy wspomniane organizacje postanó­
wmy' stworzyć . wsoólną organizację 
pod nazwą ,,Wielkopolskie Towar zy- 
stw'0  Rolnicze'*, nadając temu towarzy 
stwu następujące zadania i cele:

1. Zrzeszenie wszystkie11 producen­
tów' rolnych bez względu na obszar 
posiadłości. 2. Obrona i popieranie in­
teresów/ rolnictwa, a mianowicie pod­
niesienie produkcji rolnej i wyszukiwa­
nie dla niej odpowiednich rynków zby­
tu, ułatwienie nabywania potrzebnych 
artykułów' rolniczych, icgulowanie sto­
sunków' pracy pomiędzy pracodawca­

mi i pracobiorcami. 3. Uzyskanie odpo­
wiednich warunków' w Rzeczypospoli­
tej Polskiej dla rozwoju rolnictwa i dla 
wymiany iowarów z zagranicą, oraz 
popieranie bezpośredniego udziału rol­
ników w przemyśle rolnym. 4. Obrona 
interesów' zrzeszonych rolników w każ 
dym kierunku, jak również ułatwianie 
melioracji oraz obrotu warsztatami 
rolnynri przy kupnach, sprzedażach i 
dzierżawach. ■ 5. Spoldziałame przy 
szerzeniu oświat,' rolniczej w'śród 
swych czionKÓw. 6. Współpraca z in- 
uem organizacjarm rorniczemi w wo- 
jewództwie Poznamdaem i w całej Pol­
sce. 7. Do celów Towarzystwa nie na- 
nzleżą sprawy partyjno-polityczne.

Jako konkretne zadania wynikającc- 
bezpośrednic z podanych ogólnych ce­
lów Towarzystwa, wysunięto na plan 
pierwszy jako ^adanta najpilniejsze 
prace w sprawie 1) stworzenia taniego 
długoterminowego kredytu dl? rolnic­
twa i reorganizacji Krótkoterminowego; 
2. przyi/tosowama podatków do w łaści­
wości gospodarki rolnej, oraz racjonal­
nego idi wymiaru i rozłożenia; 3. ułat­
wień komunikacyjnych i odpowiedniej 
polityki taryf kolejowy cii, 4. należyte­
go u Im znal to wari i a taryfy celnej i ko­
rzystnych dla rolnictwa tratttaiów han­
dlowych z sa edniemi państwami; 5. 
reformy usf.av dawstwa socjalnego i 
przystosowania go do interesów i po­
ziomu produkcji rolniczych; 6. organi­
zacji wewnętrznego handlu rolniczego: 
7. umożliwienia i organizacji -eksportu 
wytworów produkcj1 rolniczej; 8. od­
powiedniego usto^un Kowania sic do 
przemysłu rolnego: 9. racjonalnej par­
celach; 10. naukowej o-rganizacj pra­
cy. w  rolnictwie celem zw.ekszenia. i u 
wydajności; 11. szerzenia oświaty rol­
niczej: 12. należytego ukształtowania
się samorządu terytorialnego do gospo­
darki rolnej.

Po-zatem W. T. R . będzie zajm ow ało  
s:e sprawa regulacji stosunków oomie- 
dzy pracodawcami i pracobiorcami 
p-rzez W ydział Pracy, oraz udzielało 
porad prawnych dla ,. członków przez 
W ydział Prawmy.

Prace swm W . T . R. wykonywać bę­
dzie przez własne biuro w Poznaniu 

i (narazie Pocztowa 30). ora-/ y.zPz od- 
oowiednio zorganizowaną sieć sekre­
tariatów powiatowych. Sekretariaty 
tc W j . R. utrzymywać będzie w ce­
lu największego zbliżenia sic do swwch 
członków' i ułatwienia nr korzystania 
z wszelkich prac i porad Towarzystw u

(Rohiilc Ekonomista)

Stan rach u n kó w  Banku P o ls kie g o .
dnia 31 maja 1926 t.

A K TYW  A-
1) Z ło to  w sztab ach  i m o n e­

tach  w sk ąrocL  . . 4 . 56 ,381 .387-92
Z ło to  w sztabach  i m on e­

tach  za gran icą . . . .  r  7  ,',4S‘> 9QC 12

zmiany od 
ostat. wykazu,

2) W alut>, dew izy i uanki zag ia m cz n e  . .
3) M onety srebrne i b ilo n ..................................... .....
41 Portfel w e k s l o w y ................................................. .....
5) Pożyczk i zab ezp ieczo n e papieram i . .
6) Z aliczki r e j j o i t o w e ........................................... .....
7) Z dysko towaru. paniery k rótk oterm in ow e .
8) Skarb p aństw a kredyt bezprocentow y .
9) N ieruch om ości i ru ch o m o ści......................... .....

1 0 ) Inne aktyw a . . .................................................

P A S O W A ,
1) Kap:tał zakładow y  .....................................
2) Fundusz z a p a s o w y ..........................................................
3) Obieg biletów  bankow ych .....................................
4 ) Rachunki żyrow e i inne n atych m iast płatne  

z o b o w ią z a n ia :

K asy  państw ow e . . zł. 5, 18.287-29  
P o zo sta łe  rachunki żyrow e „ wf-534 4")>ui 
R óżn e zobow iązania .-=3,437.16 -’.-63

51 Z o b o w iązan ia  w w a b c ie  zagranicznej . .
6) „ r e p u r t o w e ..................................................
7) Inne p a s y w a ..........................................................................

zf. 134,3(59 296 14 
5^407.775-41  

„ i 2S.vi98’Uó
„ 322,9 i 331-33

30,#f8.7te-ł8  
2C 495.94 i-— 

„ 23,607.900 —
„ 50,000,000-—
„ 33,216 0.91-16

34,883.948 76

zł. ó'!4,9SS-9 Ó10

+

4

zł. l-OO.OOTOOO-—  
2 ,907.870- —

,  4i2,9o.i.-r'X)'— 4 -

73,189.95u98 -
B 40,647.006-47 —

20,549.050- -  +
„ 33 83'.628 65 +
zł. 684,088.9 6 10

57.131-24
1.358 040-50  

.532 355 31 
2 .4 8 T 7 4 4  69  

910 630"—  
31.500-— 

177 180•— 
be^ zm iany  

1.774-82 
325.736-90

bez zmiany 

3 3 ,4 2 2 .2 0 0 - -

30,907.411 11

l ,5 3 a .i3 7  99 
5' .297 25 

432.879-89

Stopa procentowa:
12%  od dyskont?, weksli.
14% od lombardu papierów p rocen tow ych .
l.a/u od c-sKonta 8% B let.-\v'jSKarbowych.
Od d ysk on ta dewiz: w zależności od zagranicznej stopy dyskontow ej 
nie w yżej jak  Su/o.
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Konrerencia pracy*

Dnia 26 maja 1926 r. rozpoczęła się 
ósma M ęczym iodow a Konferencja 
pracy. Odbywa, się ona w  budynku 
elektoralnym, specjalnie przerobionym 
na czas LooierencJL W  konferencji bio 
rą udpał delegaci rządów, pracodaw­
ców i robotników Repiezen.it/wanych 
jest 36 państw. Poiske reprezentuje mi­
nister Sokal, dyrektor Urzędu emigra­
cyjnego, Gawroński. oraz p. T d k r , 
urzędnik tegoż urzęd i.

Jeanym  z temat* #  Konferencji jest 
kwestia interesująca z,yuo Pobkę, a 
mianowicie kwestia uproszczenia sy 
steriiU kontroli emigrantów na pokła­
dzie. Sprawa ta została pierwszy raz 
poruszona przez rząd włoski w  roku 
1901, prryczem została wydana usta­
wa o kontroli emigrantów. Cały szereg 
towarzystw OKrętovycn o>raz ajenci 
emigracyjni nadużjwrali zaufania emi­
grantów, nieznających języka 1 Wyzy­
skiwali ich w okropny sposób. Ina Pol­
ski ifcćt freczą ważną, ażeby na pr/y 
szlość każdej partii emigrantów, prze­
wyższającej 25 osób, towarzyszył pol­
ski kontroler, będący jednocześnie tłu­
maczem i chroniący emigrantów przed 
ew. wyzyskiem.

Na konferencji zaszedł incydent ma­
jący dla Międzynarodowego Biura Pra 
cy  zasadnicze znaczenie. Mianowicie 
przedstawiciele pracodawców, w da­
nym wypadku przedstawiciele w łaści­
cieli okrętów zakwestionowali kom­
petencję Międzynarodowego Biura Pra 
cy, twierdząc, że sprawa kontroli emi­
grantów nie ma nic wspólnego % pra­
cą. zarozumiałe. Ze dla właścicieli okrę­
tów ew. kontrola jest bardzo niewygo­
dna. Konferencja jednak po glosowaniu, 
ogromną większością głosów' uznała 
się za kompetentną. Wprowadzona 
zostanie tez kontrola i opieka, przeciw­
działająca handlowa żywyin towarem; 
jeżeli w  partji emigrantów znajduje się 
więcej, niż 15 kobiet, albo młodzieży, 
partii takiej towarzyszyć ma kobieta 
doświadczona, możliwie pielęgniarka i 
tłumaczka.

Konferencji prezyaowai biskup ho­
lenderski, przywódca partji katolickiej 
w Holandii, Noieris Delegat Polski min. 
Sokal wybrany został prezesem ku-mi- 
sji delegatów rządowych.

li&domości gospodarcze. 
Kroniko krajowa.

■— Tami w Lublanie (Jugósławja). Do­
tychczas Polska wykazała zbyt mało za­
interesowania dla rynka w Jugosławia ,któ­
ry jest dość pojemnym dla niektórych eks­
portowych artj kulów polskich. Najlepszym 
sposobem wprowticŁzeiiia towaru polskiego 
ua tamtejszym rynku JGSi wzięcie udziału 
w Targach w Lublanie. które odbędą się 
we wrześniu rb. Przyznano następujące ul­
gi : 1. Zniżki kolejowe zarówno dla ekspo­
natów Jak i na bilety kolejowe przez Pol­
skę, Czechosłowację, Ausirję i Jugosławię; 
2. eksponaty przychodzą zupełnie bez cła 
na Targ w Lublanie; gwarancji.: wobec U- 
rzędu Celnego przejmuje Zarząd Targów  
w Lublanie, który w razie niespizedania 
eksponatów magazynować je będzie bez­
płatnie w składach wolnocłowych; 3. w r a ­
zić większego udziału otrzyma Polska spo 
cjalny pawilon na nadzwyczaj korzystnych 
•warunkach, w niektórych wypadkach na­
wet bezpłatnie. — Następujące towary zna 
lazłyby dobry zbyt w Jugosławii: wyroby 
włókiennicze, wyroby metalowe, maszyny, 
wyroby papiernicze, artykuły chemiczne, 
■węgiel, nafta i przetwory' naftowe, cement 
i wyroby powrożmeze. Miejski Llrząd Tar­
gu Poznańskiego podejmie się zorganizo­
wania udziału Polski na Targu w Lubla­
nie Eksponaty po Targach w Lublanie mo 
gdyby pójść dalej" na Targi w Salonikach 
(.Grecja). Udział Polski na tym Targu jest 
rówmeź bardzo pożądany, gdyż Grecja jest 
bardzo pojemnym rynkiem zbytu nietyiko 
ola wewnętrznego użytku, lecz 'dwnież ja­
ko kraj tranzytowy na Bliski Wschód.

=  Otwarcie giccko-yoLslde] Izby han­
dlowej *tv Atenach. Wobec doniosłego zna­
czenia Grecji nie tylko jako rynku zbytu, 
łecz również jakc kraju tranzytowego na 
Bliski Wschód, zaleca się ścime współdzia­
łanie sfer gospodarczych Polski z nowo 
zaiozonę Greckc-Polską Izbą. Jest wska- 
zanem, aby przedew'szystkiem firmy pol­
skie, które mają specjalnie zainteresowanie 
dla eksportu do Grecji i na Bliski Wschód, 
zapisały się na członków powyższej Izby 
ta  opłatą 5 oolarow amer. rocznie. Firmy 
polskit, będące czionkatui powyższej Izby,

bęoą miafy pierwsmAstwo przy dostawach 
do Grecjs z ar iw no roądrwych, samorządo­
wych. jaicc też prywatnych. Dotychczas 
.zba żStożGrta została i utrzymuje się wy* 
<ączi„e z kapitałów greckich, wobec czego 
Powita powinna ze swej ztrony popnzeć tak 
ważna (hâ  jej okspw«..,j( yjspodar^zyj pla­
cówkę. Zet ,.ne ze strony polskiej skiadld 
członkowskie będą użyte przedowszyst- 
kiern na utrzymanie par i pruskich urzędni­
ków w febtu Gredro-Poiskiej bras na pro- 
pagrardę eksportu niskiego w Grecji i na 
Bliskim Wschodzie. O szczegółowe miot* 
macje ralfcży Tę w ród ć wprost pod adre­
sem  Gredro-Potekit, Izby w Atenach, rue 
nomen 5.

=  Pawilon I rfski w utedjalrnie Komi­
sariat Targów Międzynarodowy d i  w Me- 
ajoianie p.-vozr.'czył do dyspozycji Polski 
bezpłatni pawilon na targach, któ.e maja 
się odbyć na wiosnę roku 1927. Pawilon 
ren ma być użyty na eksponaty polskich 
pogactw przemysłowych, kopalnianych, te- 
mycu i t. p.

i  giełdy.
Z GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ

Warszawa, 9 czerwca (Tel. wł.). 
Ogólna tendencja na giełdzie utrzyma­
na. Nieznaczną zwyzitę wykazały B el­
gia i Paryż, Wł-ochy zaś nfecó zniżko­
wały.

Kurs dolara między bankami utrzy­
many na poziomie 10. Bank Polski pła­
ci? za dolara 9*98. O godz. 5 wiecacrem 
doiar w obrotach prywatnych 1U‘22 i 
pó?. Tendencja słaba.

Złotem mniej niż średnic obroty po 
kursie 5*50, 5‘37 i 5‘35.

GIEŁDA NOWOJORSKA.

Warrttarwa 9 czerwce (Tel. wł.) 
Londyn 4.85 i cUrewięć szesnastych, 
Paryż 3.04. Bruksela 3.06, Rzym 3.69 
i pól. Maólryt 15.27, Berno 19.36, Pra­
ga 2,96 i jeesu czwarta.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
. i GRANICĄ,

ZA

W r z a w a . 9 ozerwot. (Te!, wf.) 
L.ondyn 50. Berku 41.09— 41.51, B er­
lin (wyplata na Warszawę) 41.^4— 
4136, Gdańsk 51.44--51.61. Gdańsk 
(wyplata na W arszaw ę) 51./9—51.91, 
Wiedeń (czoki) 69.50—70.0, Wiedeń 
(banknoty) 68.70 -69.70, Zurych 50, 
Praga 322.50.

GIEŁDA POZNANSKa .

WaTiiZawa. 9 czerwca. (Tel. wł.) 
Bank P . zetiiysłouncó sc 1.0. Bank Spó- 
fiek znropkoyych 4.0, Unia 4.0, W y­
twórnia chemiczna 0.40.

CENT ZBOŻa .
Lwów, 9. czerwca.

Obroty poża giełda w życie i jęczmieniu. 
Pcszmnwany owies. Siltu podaż w hreczee 
przy braku popytu. '

Tendencja zniżkowa. — Usjwrsobieme 0- 
żywione.

Ceny szacunkowe oez transaKcji: osze- 
Ulca biała 44.50—45.50; pszenica czerwona 
47.5U—4850; żyto 27—28; owies 32—33.

Z giełdy lwowskiej.
I.wów, 9. czerwca.

Kurs dolara efektywnego w „z&kaza- 
nych“ obrotach utrzymywał się dziś na po­
ziomie zł. 10.25— 10.20 przy tendencji sła­
bej

Na g."emzie warntow o-dewizowej bez 
transakcji.

Bank Polski płacił bez zmiany waluty i 
dewizy na parytecie dc*W zł. 9.98..

Kurs „maksymalny1' naukowy wynosił 
zł. 10.10-10.15.

Na giełdzie akcyjnej rucn siaby. Notowa 
n c: Bank Hipoteczny 54 i 55 gr., Gazolina 
1.75 zł., Ojłcos 1.15 i 1.20 zł., Tespy, zlo­

towe sztuki nominalnej wartości 25 s t ,  ró­
wnające się da'vnym 3 słtukom markowym 
notowano zł. 11 25 (zł 3.75). ■

Z niekołowanych Gazy zachodnie 75 gr.. 
Oazy wschodnie 13.00 zł., Jaworzno zł. 7.30, 
LesienJce Złotowe sztuki nominalnej warto­
ści io zł., równające się dawnym 7 sztu­
kom markowym 15.00 zł., Olkusz płacono 
35 gr., żądano 30 g r , Bank Polski płacono 
49.00. żądano 50.00 zł., pożyczkę kanwei- 
syjną płacono 32.00 - h do transakcji je­
dnak nic doszło. Nadto interesowano się 
Elektrosmem. Gazociągami i Bruggerem 
bez obrotów.
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z 3L XII. 1925

4-00 5.000 100 0-4Ó -0-48
0-30 5.000 100 2 10
0"05 3.000 10 0‘3?
_ — -— 0 -0 3 -0 -0 4
__ 6.000 100 6 1 5 - 0 - 1 7
__ 3.000 — 0 T 0 -0 -1 4

0'60 20.000 20 4"50
1 '00 * — — 7 70 -  " -3G
0-50 6.250 100 5'75
0-50 3.000 — 4 6 0
__ 6.600 50 1 100
__ 900 10 0"23—0"30
__ — — 0 Ó 5 -0 -7 )
__ — — u -2 4 -0 '2 5

0-40 1.5C0 — 1'Sft—i 60
--- 2.000 100 y-0c
--- — — 0 75

0 0 5 — — 0-35
— . — —* 0-2b
— 2.625 — 1-00

0*0*1 2.500 10 0-27 -0"30
0-02 750 25 0 0 8 -  -0 10
— — — 1-20
— 500 — 0-25
— — — 0-25—0-30
— — — 1 00
— — — 2-2 5 -2 "a 5

3.000 — 0 -2 5 -0 "3 0
__ 5*000 25 3 5 0

2.00 7.500 100 10-50— 11-00
— — — 0-23

0-2g 1 30
0 35* -0-40

0-60
-a- 0-20

— --- 0-50
— — *— 0-08—0-10
— 220 100
— — — 0-25
— — — 1-10— 1-20
— 50C: 0-15

1-50 — — 7 -5 0 -7 -7 5
i-50 ' — — -.•5U-7-/5
1*50 .— — 7 -5 0 -7 -7 5

— — — 0 -1 0 -0 -1 2
0*10 — 10 1 40
— w— — 0-80— 1-00

016 — — 0 -7 5 -0 -8 0
10*00 2,016 10 14 04) 0*1 Sm)?(
1000 Ci.oOC 120-00*12500

— 5.500 — i-00
— .— 4-00
— — --- 25-00— 30‘00
— — 1 G 0 - 1-25
— — o-oi ,

irso lOÓOOO 100 00-uO— Ó2-001

KURSA W ALlk 0ETW12, AKCBI 2 l OTJ

W transakcjach mlgazybankowychi
Lwów, 8 czerwca >928,

1 Dolar amerykański. . zŁNowy York , ,
Nowy York kabe! . . „1 runt sztsrlin . . .
100 Franków belgijskich . „
100 „ francuskicn , .100 „ szwajearsk. . .
10h "lorenów h.olendersk.. .
100 Kor. czecne stowack. . .
110 , duńskich . . „
5J( '-ylingdw austi jackich 10( Marek nie reckich.
:0i) Lei rum nyskich . .
100 Liróc włoskich . .
100 Dynarów Jugosłowian, .

DoIm  «f. w prywatnych M r a ii th i

Zł. 10 -20 , 10-25.

KURSA PŁACENIA BANKU POLSKIEGO
Lwów 9 czerw ca 1926. 

WalJty i dewizy»
D olar am er. . A 9’R8 Lir w łoski . Z*. 3 7 2  1
Nowy Y ork * W 9'9S Guld. hol. 433-7'J
D oiar kan. • n 9 '93 Kor. czesk, . i
Funt ang. • w 48 64 ,  szwed z. 2 67 'i D
F r. szw ajc. « m 193 51 w d u ń sk a. 26 9 J
r  r. iranc. m n «'9 7 I * norw. . m 22C3)
F r  belg. m m 30*45 Szyi. austr. m 141‘Łsl

■
M arka niem. 

z r o

zł. 237 60 

t Ol

G iim  złota . i l 6 6 3 Kor, au str. . zł. 2*01
D olar 9 95 *  skand. , 2*66
D ukat , « » 22’75 M arka niem, 3*.:-7
Guld hol. m _ 3 99 Rubel . m 5*3 i
F u n t ang • w 48*4<i 

Funt turecki
F r. uh* ła ć , .
Zł. 43 71

w 1U2

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 9 czerw ca 1926. (P a l).

D olary Ameryk, i co 10*02 9 96
Sztokhotm 26025 268 9 ; 267*58
te lg ja a0 60 306/ 3 0 5  <
Belgrad . • — — —•
Bu kareszt , ~ ■-- —*— -• —
H olandia . <0275 403*70 401*7
Kopenhaga ~* *
Londyn , * 48*76 48-R9 48*6 i
Nowy York . * IGTiU 10*02 9- f S
Paryż 30 05 ;jc*iż 5 9 -8
Praga ^9 70 29*77 79-1,3
Szw ajcarja • 19397 194*46 J 9 i ‘4 ł
W iedeń . * 14175 14 ‘ *90 U l  *20
W łochy , 37*10 37 29 37*01

te n d en c ja : u stalon a.

GIEŁDA z u r y sk a .
2 r r y s h , 9  czerw ca 1926 (zam knięcie) 

K o ren h ag a  . zł. 
S o fia
P raga .  „
W a'szaw a . .
Budapeszt . »
3 ia ło ? ró d  . „ .
A ieny .  . „
K o n s .a n ty n o p 6 i. \

P a ry l ,  i .  Zł. 15̂ -45
Londyn . .  , 25-14
Nowy York . * 5 16
Belgia  . . _ 15'63
W łochy , ,  w 19*0/
H iszpanja . _ /8 8L)
H oiandja ,  w 207*6 *
Berlin  ,  .. l ł229
W iedeń . . 7298
Sztokh olm  * 138 25
0 310  ,  .  ^ 215 1 ;

te n d e n c ja :

* ~ .v «.Ł ŁG_ Su j£C c  J e

A k c j e 9  czerw ca P czerw ca 7  czerw ca
k otoY & a& e

Bank hiootecany . b'54—0'.55 0-53-0-55 0 5 3 —0 55
Polski Bank rlaudl. --1
Bdnl: Maiopolski . _
t ank powssa kreó — 1
Bank L semysłow — „ _
Bank Ziei *. kre J . . W . . m
Zm Sp. 7.. w Po/.. «M. _r_
Brovvarv . . . . — r _ 9*75—9*80
Chedoruw .  .  . — 59 00 - 59'Cu
Chybie, j . ,  • --
Cetiieiski . . . . — 6-50 i .
Ćmielów . . . . —
Lokomotywy . . - _
Gaiota . ' .  .  . . --- . j
Gazoliua - . .  , 1-75 1-65-U 70 1-80— 1-75
Górka . . . . WM
Karpaut . * .  . w*
NiemoioxskJ . — - n
„Nitrat’1 ZaM. ch. « . __
Gikca . . . . l 'lS -1 -2 0 — MO
Parowozy .  . . — *Jt.
Kezet . . . . —- . -
Pocisk . . . . . — —
Polska nafta . . . — 0*20 0 2 0
Polskie Tow Bud.
Rakszawa. . . . —«> ... . .
Siersza gorn. . . — —
kepege . . . . . — —
Tesoy ...................... 11-25 — ---- ,

Z.eieruewski. .  . —* 9*40 -

Tohan . . . — - -

T -n a te ...................... ___

57o pa ust. poż. kon. — — —

A k c j e
m e k o t o w ^ n e

A n n a ...................... — — M|
Azor........................... — — _
Btugger . . . . — — —*
Elekt, osan . . . — C*C6 _„
Foresta...................... — — «—
Gazy Wscnodnie . 13 00 14*59 14*00
Gazy Zachodnie . 0*75 0’80 --
Gazociągi , . . - — ---
Jaworzno (po 100). — — —
Jaworzno ( d o  25) . 7*30 — 7*35
Jaworzno (drobne) —
.en . . . . .  . — —

Lcsienice . .  , 15*00 200
Machlejd . . . —
U ikusz...................... — —
Przeworsk okaz. . — mmm.
Przeworsk imieii. . MM — /  _
Radziwiłł . . . . f
Ruckcr....................... —
S c h o n ...................... __ , ■ ,
Szkło w hrośni . . ■ .
Węglówki . . , — ,_ f
Polski Bank , 49 00—50‘CO 4 S '5 0 -50-00 .49-50—Si-001

Now\' Y ork
H oiandja
F ra n c ja
B e lg ja
W łóci,v .
Niem cy ,
Szw cjc rja

ôndyi 
Nowy York 
B eig ja  
H iszpanja . 
IV łochy 
Szw ajcaiia

5

Am sterdam  
Belgrad . 
Berlin 
B -_kseia 
B idapeszr. 
Bu karesz1 
O slo  .
K openhagr 
Lor.dyn

Bukareszt 
H elsingsf , s  . 
B upjios A iret

GIEŁDA LOKOKNSKA.
Londyn, 9 czerw ca 1926. (Fat)

tPatv
J36-7I 

SM 
IWIl 
6000 
0-722 
9-11 
6-10 
2 79 
2-! 6 

mu
tlSJO

, 436*6?. H isz p a n ja . , 31*32
12*11 fo r tu g a ija . •w—

. 163 C*U D ahja , 18*3#
159*73 Szw ecja 18*17m 131-25 Norwegia .. 2191

20'4i H elsin^śfors « 191*20
, 25*13 Praga 164-25

GIEŁDA PARYSKA.
fa ry ż . 9  czerw ca 1926. (Pat)

, i 136-00 O anja 8 5 > ~
33 50 H oiandja , ^ # 1345

102 00 N orw egja , ^ ---V—
, ------ Szw ecja 

f^umunja .
C^6 **

124 (X) .  -
618 JU N iem cy 191

GIEŁDA WIECENSKA.
Wiedeń 9 czerw ca 1926 (Pat).

2M-C6 M; drvt 
.  2*i I J.led jolan  »
.  168-2'i Nowe Y ork

zi-3o P a r y ż . ,
.  9B-9J P .ad a
. 2-94 S o fja  , ,
. 167-26 SzłoW p Ith  .
.  167 Id W arszawa
, ia-4D Zurych

G lfŁ D A  W A R S Z A W S K A .
W arszaw a, 9 czerw ca 1926, (Pat), 

Papiery protan-owai 
8 pr. poż. z ło t. , 155 00 10 pr. poi. a o it i,
4 p-  p o i. dolar, 08 50 5 pr. p o i. kom  .

t l e
Ban k Polski 
Bic pysk. Wi.rsz. 
Bk. Hainjl Warsz. 
Pol Bk. Przem  
Bk. Lachodr.i > 
Bk Z w Sp. Zar. .  
Kijewsiti . .
F ns
Spless .
Elesu y czn o sć .
,s,ta i Św iatło  . 
ChOdorów . .
Czeisk .  ,
Czestocicc .
W L F. Cukr. . 
Firley ■ .
W. T. K W?gia i 
Polsk’  l .a f ta  .
B racia  Nobel .
Cej,'615*'1

50-60
S i i
J-4C

0-C8

2 50 
0  20 
0 5 .  
1-50

37*00

1-50

: j ai 
Fitzner Gam per 
L iloop  . • ,
M o Jrze jo w  .  
NOroiiń
O strow ieck ie 
Barowozy .  
T ccisk  .
E o h .i Z ieliński 
Rudzki 
Starachowice 
Ursus
Z iele ...ew ski 
Żyrardów  , 
Bo rk ow sk 1 
Svr jy lcat Koln. 
H aberniisch . 
Spirytus 
W. T. T. Zegl. 
Cm ieiów  
S o le  potasow e 
słaba.

707-80 
26-i 

706-PI 
21C? 
2.7*3 
5-11 

189-10 
fc>9*50 

136*6.

l.V.r.)
51/ 5

0-52 
1 o t

3*5.5

0 63 
0-RJ

6*-'5

te n d e n c ja :

GlIrLDA KRAKOWSKA,
Kraków, 6 czerw ca 1926. (Pat).

Pol .Sit. “ n e m . ___ P o c is k  .
B k. H ipoteczny —  — G órk a  . [ g ;o
Pow 3 k . K. ea . . — •— T e p e g e . * -**■ -
B k  M ałopolsk i —■— l.a f ta  . . m
Bk. K oinerc. . —■— P cz et . — _
Bk Handlowy ------- O lkusz . m
B k. Zw. Sp. Zar. .—-— Pokucie M*.__
Z. „ . K. . , — Syndykat kosz. ---*—
.TOhltn , il-17 Ga ?.y
P ł.arm a — * — T  rzet T łuszcz m
..ie le n iiw sk l ■ 6-80 k ra . us . 1 0*14
C egielski -*— Ćm ielów
T rzeb . Zel. .  . — — S iersza  < lektr. ,

arow ozy . as Cł.odorów  , • 54*15
N iem ojo  ;k- . — • — Piasecki . • — *_
Siersz: g ó r n ic z a . 180 Chybie .

Skoda . 
Z ieleniew ski 
Kam o . 
Karpaty 
G alic ja  
Sch o d n ica  , 
ik rw  ,

teridenc]a: słaba.
GIEŁDA WJEDFŃ8KA.

W iedeń. 9 czerw ca I92Ó. (Pał)
13-11 
66 0

ir-o_  
/ 9 3 

72C 
1 0 3 -łfc.

B i. M ałoptk. 
B k . Hipoteczny 
N ,Tta
M razm ca , 
T cp eg e . 
Browary ( 
kajuzaatr

trO
97-—

S?CC
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r ? . .s r .u w u  P m rtro fc- w . I  cute w. e z tn fta  T920.

Ł O S Z E N 1 S ,
K a ż d y  n u m e r  d o W .ó d o w y  l i c z y ć  si^ b ę d z i e  2 C  g r o s z y .

KUPNO 1 SPRZEDAŻ 
10 groszy za wyraz.

DO STRZELANIA: 2000 kg. łnroy żytniej równej I 
m ierrwy. Ptffc&rsww? Zakład P rrediieinica, p. Nowe 
M iasto M ałopolski 4777

K A PEX l'5Z E i woale żałobne poleca Topolnicka, ’<o- 
pernika 1. _______________________________ 4834

SYPIALNIA m ahoniow a wieueńska, uięski po^dj'koi. 
pletny stylow y, dao rzeźbiony wyrobu firm y. Por­
te ,..-P ix , kredens, dębowy re esans, do sprzeasnia. 
W iadom ość: Rynek 42, firm a M arkiewicz, sklep ko­
rzenny. 48’ 4

KAPELUSZE najnowsze kreacie  p ryskie po we lach 
um iarkow anych po łsca T opom icka, K o p e r n ik a ^

MURARSKA 28. Kamienica dwupiętrowa budowa rok 
19)2 k c :n.for.-luksus 50°/o sprzeda Dr. Leon Brill. Syk- 
s łuska 25.________________________________________ 4754

PA RCELE przy ul. P otockiego  i Grochow skiej po  
2ij, _oi sprzed: „ C eio riŁ as’1 .agieilońska 17- 4769

ANTYKI obrazy, dywany sprzedaje, kupnje i przyj­
muje w kom ia W ale ,ja ,. Drabik. Lwów, ul Sykstu- 
sk 17,-iTel. 7—36. ____________________________ 4852

KAPELUSZE BAMSKtE (now ości sezonu), p o  ce n a ch  
re k la m o w y ch  (tudzież, wr, eikie przer jhkii poleca 
"e lz n a  MOller — MablwttskŁ 85. M aterjały pierw­
s zorzędne. — Firm a chnieścijafiska.__________ 4227

TOREBKI srebrne, m etalow a i wszelką biżm -r|ę na­
prawia od 30 gi. solidnie i szybko w . Buszek, Lwów
Akadem icka 6 telef 18-48. B S L .

modnie 
1832

KAPELUSZE wszelkiego rodzaju przerabia 
t o .i o  T opoli.icka. Kopernika 1.

W I L L A -K am ienica z kw iatowym  ogródkici., i sadem , 
traniwa , K.ektryka do sprzedania. Adres do Adm. 
„Za bezcen".  ____________________________ 4824

PA RCELE budowlane s F .zed aje  n a  raty  od 5 .  zł. ir ie- 
siecznie Polsk r Kolonia dta inteligencji przy stacji 
Dul iany-Laszki, w iadom ość na m iejscu Oborski.

_______________________   4798
KAPE1 USZE, sło m a japońska .ekkie, twarzowe, tanie 

re wszystkich k olorach , Kurkowa 17, II. p. lewo, 
2—5-ta. 4705

1

Konserwy owonswe i warzywne, 
Wina krajowe „KONSERWM"
Zakr. Przpmyslowc, Lwów, Kopernika 4.

4847

U R Z Ą D Z E N I A
przemysłowych, irwsterjąły,, części składo- 

vye, prolekća, piany 4i80

„PILOT*4 Lwów, ul. Batorego 4

I POSAD V POSZUKIWANE. 
4 grosze za wyraz.

DO w łaścicieli .olw arków , gorzelfll B aczn ość: adj. 
agre ioin-) o  zelniany zastąpi we( wszystki :m w ła­
ściciela (lki) tak w gosp. róln ein . jak foraSfci.ir.Mi1 
i t. p. Warunki skpnmnt no ka Ołjersko, wstąpi na­
tychm iast, k b kuiustoletn ia r r a k ty k a : Zgłoszenia: 
Jan urajn y  dla rządcy-gorzelnika, M ościska. 4781

IKONOM rutynow any; żon: ty be! 
r r  ady na wikt lub ord y.iarję. Zaw isza poste re-

bezazietn , poszukuje

stante Turynka. - 3 4

SŁUŻĄCY m »oay pos..incu<e posady. Zgłoszenia do
Admin. pod .Szym on"._________________________4761

ANGIELKA w ychow ana we Fran cji poszukuje po»a- 
d' na wsi na leinie m iesiące. I *ó w  Zielona 11, u 
pani pasto ro wej Pom ykacz.___________________ 4675

INŻYNIER dyplom ow any m łody (kaw aler z k.ikute- 
lią pr k ijk a  poszukuje p.awy w p io łek u eh , budo­

wach lub p om iarach ; \y m iejscu lub n a  prowincji 
pod „K onstruktor" Słow o Polskie.____________4828

SŁUŻĄCY rutynowany, lat 35, kaw aler z długoletnią  
praktyką z dobrym i poleceniam i z większ eh do­
mów prywatnych poszukuje posady. zgłoszeńta: p. 
Radzied ów, pałac Służący.____________________4825

INTELIGENTNA, n .łoda o sob a poszukuje m iejsca  
bony do m ałych dzieci. Łaskaw e zgłoszenia do 
A dę., pod -Ina".________________________________ 4822

LEŚNICY" kw— ler z niższym  eg r—nm em  państw o­
w ym ; 18-lctnią praktyka w więfcsayd m ap  mach, 

,dy .eśnfka. Z głoszem a a o  Adminpi szui.uje posady  
pod „Leśniczy". łs -n

G OSPODYŃ' godna zaufania do m ałej gospodarki 
szuka zajęcia. Królowej Jadw igi 36. u Graipnerowej.

48 <6

OMIESZKANIA SKLEPY LOKALE.
8 groszy za wyraz.

LETN ISKO  podkarpackie Jureczków  a — dwtfr stacja  
K rościenko ad Chyrów, P o k o je  z ca łk ow item  uirzy* 
nianiem  6 —7 z ł. dziennie. Z g łoszen ia  przyjm uje za ­
rząd. 4736

OD 1 lip ca , duży pokój um eblow any, dla 2 in teligen­
tnych pań do w ynajęcia. W iad om ość, T arn ow sk e-

_ go U- ik p. M. K do 11 czerw ca. 4780
FRO N TO W Y gabinet i sy p ialn ia  sty low o um eblow a­

na (dyw any perskie) ew entualnie z pierw szorzę- 
dnern utrzym aniem  — dyrektorow i lub bezdzie­
tnym m ajętnym  w ynajm ie ziem ianin 1 „K o m fort”
A d m inistracja . _____________ ,__________47_03_

L E TN ISK O  W rtków-Dwór s ta c ja  Radziechów . P o k o je  
z ca łk ow item  d ostatn iem  utrzym aniem  po przystęp­
n ej cen ie . Z głoszenia  przyjm uje Zarząd. 4396

PO K O J um eblow any 1 p iętro  cent. ogrzew. do n a ję ­
c ia  od 15 czerw ca — W iadom ość b try jsk a  20 3 U 4 , 

 i 4677_
PO K Ó J um eblow any bez lub z wiktem do w ynajęcia 

na ^lipiec i sierpień  w K osow ie, ew entualnie dla 
dwojga dzieci z utrzym aniem . Z g łoszenia  do Adm. 
pod M. N.  _ _ _ _  __

PRZYJ?43EMY sublokatora do lokalu  biurowego 
2—3 pokoji odpow iednio urządzonego, Lwów śró d ­
m ieście . Z głoszenia  pod „O kazja” do R eklam y  ̂ Pol­
sk ie j, ul. R om anow icza 10,_____________________

PO SZU KU JE się  odpow iedniego m agazynu wraz z lo ­
kalem  na biura. O ferty  z podaniem  w ielkości i 
czynszu do Adm. pod Sk ład  Fabryczny. 4819

Jbtan 
Miaflot 

0etzjnom 
fó m p m k .

&
etCnamm dg sHrujm. zapachem - 
- p st akztózm ne w jakości.

asLa® jsssStt.' fcrttittói Jłótte.

ptzęztffczysiŁ, (Ba deilkrfnej ceiy.
ezsst ,m zą c lu  .'uwesî ik stłd ‘ 

tpm łeża i  mfcl!hs in L  e ttf.

mydło u-yóotoafe, zapseh o łert 
umcp (utfijra uk&oda.

O tu a ln a łn a  tylko t  tlim y

F-ABR.YKA PERFUM,' ©SMET^KÓW i MYDEł..
m m . m m m m m m  W W *

S A Ł E T B f t  E K l l i I i S K / i
jest no Hflsveifl m «7fisu»KflCH.

SOLE POTASOWE 1 l i l N S I
4679 ł io iś f  aiPCi. a

l i t a  f e s n  i I b
lwów. ul. ftorążnyma 13. T̂laf. 833.

5 jj(! n«4rssqt,iwy | h rtn d i.w y 0i«d2. V. 
^asiibor, oiiia 24 kwieinia 1926.

ttłpiff firm y spół«i?.ieird r4r.

Finn 131/26. 
Spdz. Iii. 44.

mmmm. u m m.

DWA p o k o je  w śródm ieściu  do w yn ajęcia  na biuro. 
Z głoS; enia B iu ro  dzienników  So k o ło w sk ieg o , J igie- 
F o n sk a  poci „Bi iro*'.   48J 2

POKÓ J do w yn ajęcia  dla pań, Friedrich ów  7, parter  
lewy. i. ____________________________ 4rJ7_

8 /\ p o ko je dla panów , T u reck a  2 , drzwi 9, 11. _  4TO_

V. BRZUCHOW1CACH szukam  na ca ły  sezo n , a  m o ­
że i n a  dłużej i —3 po ko jow eg o  m ieszk an ia  um e­
blow anego z k o m fo rtem , ty lk o  w ładnej i zdrow ej 
o K  licy , jednak nie ualeko  s ta c ji  W iadom ość pod 
„Dobrze a  tan io 1* R eklam a P rasow a, C horą ż czy- 
zny 7. ____________________ ________4M?

SZUKAM na kilka lub k ilk an aście  m iesięcy  2 - 4  p o­
kojow ego rnics.-.kunia ■/. kom fo rtem  i ogrodem  tu  
per>feriach m iasta , w ład n e j i zdrow ej dzielnicy, tuż 
przy tram w aju Bardzo chętnie z m eblam i. U intlo 
m o ść pod „Czasowy*1. R eklam a P rasow a, C b o *2/.- 
czyzny 7. 469)

f i  i  A

Należy \vp'sać do rejestrij spółdzielni
Siedziba famy ; Chyrc v.
Brzmienie firmy: Spółdzielnia kuśnierzy, krawców i szev"ów  z ogr. odp.
Data statutu: 25 marca 1926.
Prtf.lrmot przedsiębiorstwa: uł?fwianie członkom produkcji oraz zbytu wyrobów 

przemysłowych, przydziel- nie członkom ciu wykonar.ia dostaw i zamówień otrzymanych 
przez Spółdzielnię, sprzedawanie członkom materjałów i naizędzi potrzebnych co wy )- 
nywania przemysłu, zakupywania od członków !ub przyjmowanie duKomiso^ej sprzeuaży 
wyrobów pr^ez nich wytworzonych i utrzymvwanie na rachunek Spółdzielni warstat” 
produkcyjnego.

Działilność spółdzielni ograniczona do członków.
Czas trwania: nieograniczony.
Zarząd skłaua sie z 7 mb 3 członków i 1 lun ?. zastępców.
W razie trwałej przeszkody jednego i  członków zarządu, Rada nadzorcza powo­

łuje zastępcę.
CzłoriKowie pierwszego zarządu: Nlemers Pokorny, Jan Rolniak, ks. Jan WoisKi — 

zastępcy : Mikołaj Stepamak, FrancLzek Ber.iak.
Zatwierdzenia Rady nadzorczej wymagają uchwały Dyrekcji w odniesieniu do osób 

trzecicł dotyczące :
a) najmowania lokalności dla Spółdzielni, do nabycia, sprzeaaiy i obciążenia nie­

ruchomości oraz nabycia i sprzedaży ruchomości waitosci przck.aczającej 5c0 zł., b) do 
ustanowię- ia sposobu lokowania rezerw, c) do nabywania udziału w innej Spółdzielni 
lub przedsiębiorstw!-3

Udział wynosi 100 z> płatny przy wstąpieniu albo w ratacn miesięcznych po 
zł. 10. Każdy członek musi wpłacić przynajmniej jeden uoział, może iednaK posiadać 
i więcej udziałów.

Odpowiedzialność dodatkowa ograniczona do 5 krotnej wysokości udziału.
Podpis fii ny : ooi. br-mieniei.. firmy podpisy dwóch członków zarządu lub w razie 

przeszkody jeden członek Dyrekcji i jeden zastępca względnie delegat Rady n ad zorczei, 
przez nia do tego upoważniony.

Rok administracyjny: kalendarzowy.
Przepisy o likw idacji ustawowe.
Ogłoszenia spółdzielni w piśmie „Słowo Po!skit“ we Lwowie.
Dzień wpisu. 26 kwietnia !S2ó. 4S3f

ro b ó t ręcznych , g innastyki i śpiew a  
P ierw szeń stw o m ają siłv  z pełnem i k walifiKacjami i odbytą p rak tyk ą — W arunki 

wedle um ow y. — U zy s^ am e urlopu z gim nazjum  państw ow ego m ożliw e. '
2!płc‘SLa nfa ne re te  preszasa T. S . 3 . K ichała Tutrzsriiew icza vu Hoiotience 

najdalej do dnia 25 czerw ca 1826. 1826

POKOJ z utrzym aniem  dla part Pań ska I7a 1. p, na 
prawo. 4760

w m m m m .zdroju
P E J S S .S O N A .T  „ ś i  O  M  ,4 ‘ *

w ynajm uje p ok oje z "cułem u trzy n u  
niem , usług? i Swiaueni e le k try c-n e m  % 
po ceniach  um iark ow an ych . K uchnia “ t 

: : d o b o ro w a  i sm aczna I

K Ą P I E ! . £  Si^fJOZ-lMO-BOROWfMOWSF.
■58sa>— Z Kawy Ruskiej kursują au ta. TJsą

Hajpeayii!l5isz8 tfm jssr Jlswa mw,

Zakła i <eczniczo- 
w ycn o w u w rzy 

dla dzieci I panienek czynn y cały rek. 
W  lecie Aa pierw szym  planie kura 7:
cja —  w  ł <rr 6 systeuintyczna naukeig 
-  w edług p'a.rów gim nazjalnych. -

Zgłoszenia: KRYSTYk a  SZCZUKA 
Raoka, —  Willa św. Tereski.

P NAUKA I WYCETOWANIĘ. .8 
8 Kros/y za w yiaz. |

STU D EN T filozo f]!, w ychow anek chyrow ski, przyjm ie 
lek c je  w czasie w ak acji we Lwowie lub na p ro­
w incji, z zakresu gim nazjum  k lasyczn eg o  (bez 
fran cu skiego). Z głoszenia  listow ne do A d m inistra­
c ji  „Słow a P o lsk ieg o ” pod „Chyrow iaka. 4642

KURS tańców' urządzę na zaproszenie na prowincji, 
L o effle r, Lwów*, 'Friedrichów  5. 4742

NAUCZYCIELKA muzy'ki z wyższemi stucijam i i ję ­
zykiem  fran cu skim , pragnąc w y jech ać na wieś w 
cz a sie  tery j letnich — przyjęłaby  lek cje . W arunki 
listow nie: Lwów. Sieberow a, Supińskiego 10. 4641

W AKACYJN Y kurs tańców  dia Panów  nauczycieli 
przyjezdnych na kursa kw alifikacyjn e . Dla m łodzie­
ży szkoln ej k tóra  nie m ogła, k orzy stać z nauki tań ­
c a  w czasie  roku  szkolnego Dla o só b  starszy ch  da- 
ię m ożn o ść k orzystan ia  w osobn ych  godzinach. 
Szk o ła  tańców , Pań ska 16, Nowicki i Syn. 455?

STUDEN TKA z m aturą gim nazjalna i sem in arja ln ą 
poszukuje k ory p cty cji na w a k a c je 'n a  wieś. Z g ło ­
szenie do Adm S ł. Pol.^dla „Wandv“. 4t>Ś5

M ŁOD A osoba z n ajlepszego tow arzystw a, doskonale 
w ład ająca językiem  fran cu skim , pierw szorzędne r e ­
feren cje , poszukuje m ie jsca  na wyjazd na lato . 
Adres: M-IJe N. Bunina, Lwów, ui. Św. Z ofji 32 a.

‘__________________________________________ 4579

RODOW ITA fran cu ska poszukuje posady na w akacje 
Z głoszenie pod „F ran cu sk a- . 4790

FRANCUSKA poszu ku je m ie jsca  na wieś na w ak zcje , 
a ib c  na s ta łe  A D. Listopada 28, 1. y  4837

DYPLOM OW ANA n au czy cie lk a gry na fortep ianie z 
egzam inem  państw , ze śpiewu w yjedzie na wieś 
na w ak acje  za utrzym anie ewent. zwrot kosztów  
podroży. „D yplom ow ana” Adm. S łow a Pol. 4851

nauczycielstwa
u rząd za w e Lw ow ie K rajow y P atro n at prze­
m ysłow y (Lw ów . P!&c Srmtfkl 3) z za­
k resu  l ro ,u  i szycia m o d aiarstw a, tryko-  
ta rstw a , s. aior.terji k oszykarskiej i kilim- 
k arsiw a. Z g io szen ia  ustne (przedpołudniem ) 
i p isem ne (tak że  z prowincji) przyirrrujf 
P a tro n a t r.a u o s /cz e g ó in e  ' ir.sy do końca  
czerw ca. M ożliw e U iządzenic kursów  tanże  
na prow incji jeśli na pewien dział zgłosi 
się u insp ektora szkohiego przynajiiiniej 

ta  o só b . 4661

ZGUBIONO I ZNALEZIONO. 
S groszy za wyraz.

LNĄEW3ZN!-\M zgubioną książkę w ojskow ą P. K . 'J  
Lwów M iasto. Dawid Rubin H arm elin, urodź. 4 -tego 
grudnia 1839, 4835

aeflitMEflasjBi

i FłÓŻNE DONIESIENIA. 
8 groszy za wyraz 5

PO SZ U K U JĘ  pozyczkl do 1000 dolarów . Zabezpiecze­
n ie h ico teczn e . Z głoszenia do Adm, pod „Dobra lo ­
k a ta - . 4810

DO wykoiiczonfa willi w Jarcmczu potrzebuję 
50o0 zL , w zam ian daję m ieszkanie o  5 p oko jach  
i kuchni na sezon letni przez lat 5. a lbo  na cały  
ro k  przez lat 2. B liższe in fo rm a c je  udzieli M T. 
Kr.zysztofowicz, Lwów, L egion ów  1, !. p, 4767

CHORO B Y  \ **en ery :x n a  i zastarza łe  sk órn e , n eu ra­
sten ię sek su a ln ą , leczy s p e c ja lis ta  Dr F risch , u a -
F n va 11. 4758

M A LU JĘ su k n ie, sza le  i t. d„ nawet n a> poczekaniu, 
także :• Totem, srebrem  abażury. Również v*.yuczam 
nawet w4 jednym  on i u. Zyblikiew icza 49, !i. p wprost,

________________________ 4827__
NAUCZYCIELKA z W arszaw y, egzam in wydziałowy 

p ropon uje zam ian ę z k oleżanką luo kolegą ze Lw o­
wa z  początk iem  roku szkolnego 1926/7, adres W ar- 
s u w ,  szk o ła  pow szechna Nr. 118, ul. Urylowska 34 

 ______________ ____ _____ ___ 485'J
PO SZU K U JĘ spólniczkę z k ap ita łem  hsoo dolarów  

dU pow iększenia in irain eg o  przedsiębiorstwa istnie­
ją ce g o  o a  15 lat we Lwowie L ist) pod „W spółp ra­
c a ”, Adm. S łow a P o lsk ieg o .

m m D E N T Y S T Y C Z M
TEjCHNltZKY

L E O N A  S A P p C H Y  l ,  3 7 ,
po ustąpieniu  doł^.tłhczallpwsąo spólnik?, 
p ozo sta je  nadal na tem  saniom  inieiscu pod 
w yłącznem  kiorow nicrefn w łaściciela  4SoJ

t l  ó z e f a  15 o  la «  s i e w i e e  a .

B I L E T Y  W IZYTO W E
W Y K C W J E  .N A JTAN IEJ

D R U K A R N IA  SŁO W A  P O L S K ID O O
u'. Zhnorowisza 16.

Redaktor odpowieJzialny I zancąlca drakarai: WUicim Amoui .ukrzwczydsiu. Z drulcarEi „Słowa Poiskiego", Lwów, ZimorowicLr l i


